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CZĘŚĆ URZĘDOWA __
C. k. R a d a  szkolna krajow a zam iano ­

w ała  nauczycie la  tym czasow ego szkoły w 
R aeh in ie ,  M ichała  W e i s s a ,  rzeczyw is tym  
nauczyc ie lem  zaw iadującym  stale szkołą w 
Broszniowie, a nauczycie la  tym czasowego 
szkoły etatow ej w Mierzwicy, Bazylego D o ł -  
ż a ń s k i e g o ,  rzeczyw is tym  nauczycie lem  te j­
że szkoły.

R e sk ry p tem  z dn ia  IB l ipca  188B r. 
1. 17614 , udzieliło wys. c k. M in is te rs tw o  
h an d lu  i król. w ęgiersk ie  M in is te rs tw o  ro l­
n ic tw a, p rzem ysłu  i han d lu ,  F ranc iszkow i 
L u k a s o w i ,  technikow i z Białe j,  w y łączne­
go przyw ile ju  na  przeciąg  je d n eg o  roku na  
u n iw ersa ln e  ochran iacze  spodni (U niversal-  
hosenschone r) .

Opis przywile ju , o k tórego u trzym anie  
w ta jem nicy  proszono, zachow anym  je s t  w 
c. k. a r c h iw u m  przywile jów.

Co się do powszechnej podaje wiado­

mości.
Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lwów , d. 11 października 1883.

D n ia  2 l is topada b. r , o godzin ie  10 
p rzed  po łudn iem , odbędzie się w obecności 
komisyi R ady  pańs tw a  dla kontroli d ługu  
państwowi >, w przeznaczonej do i. . ań  
sali gm a ch u  bankowego (S in g e rs tra s se )  47 
losow anie uum erów w ygryw a jących  pożyczki 
lo te ry jne j  z r. 1860.

Z e. k. dyrekcyi d ługu  państw a.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA
L w ów , 23  października .

Dzisiaj, jak wiadomo, zbierają się 
wspólne delegacye na sesyę, która 
według ogólnego mniemania, będzie

krótką i spokojną, gdyż o ile sądzić 
można, kwestye, jakie staną na po­
rządku dziennym, nie będą wcale tego 
rodzaju, by mogły dać powód do dłu­
gich lub zbyt żywych rozpraw.

Po raz to pierwszy obecnie za­
chodzi wypadek, że w zbierającej się 
w Wiedniu delegacyi. austryackiej 
stronnictwo liberalne nie rozporządza 
większością, w skutek czego krzesło 
prezydyalne, na którem przyzwyczajo­
no się dotychczas widy wać sędziwego 
Scłimerli aga, zajmie jeden z członków 
prawicy ; a ponieważ na zeszłorocznej 
sesyi w Peszcie przewodniczył dele­
gat, wybrany przez Izbę deputowanych, 
więc z kolei teraz zostanie wybrany 
prezesem jeden z członków Izby pa­
nów. Według informacyi dzienników 
wiedeńskich, większość zgodzi się 
prawdopodobnie na wybór ks. Czarto­
ryskiego, który dwa lata temu był 
kandydatem prawicy, a obecnie jako 
wiceprezydent Izby panów posiada 
wszelki tytuł do tej godności. Z ze­
braniem się delegacyj okaże się po­
trzeba wyboru dwóch nowych refe­
rentów. Ważny referat o budżecie m i­
nisterstw a spraw zagranicznych znaj­
dował się roku zeszłego w ręku br. 
H ibnera. P. Hubner jest wprawdzie 

’ .‘złoukiem delegae^ w o' *- 
d... i jednak nie będzie mógł brać u- 
aziału, przebywa bowiem w tej chwili 
jako członek ekspedycyi naukowej w 
Melbourne. Referat m inisterstwa woj­
ny został przydzielony na przeszłej 
sesyi dep. Fanderlikowi, który tym ra ­
zem nie jest członkiem delegacyi. Tak 
przeto dla tych dwóch najważniejszych 
działów budżetu wspólnego trzeba bę­
dzie wyznaczyć nowych referentów. 
Wobec liczebnej przewagi prawicy, 
która na 60 głosów rozporządza 85 
głosami, miałaby ona w tym wzglę­
dzie zupełną swobodę działania i mo­

głaby bez żadnej trudności, własnych 
przeprowadzić kandydatów. Zdaje się 
jednak, że jak roku zeszłego w Pesz­
cie, tak i teraz, pragnąc odsunąć od 
siebie zarzut, jakoby miała zamiar 
spychać mniejszość na plan drugi, 
poruczy jeden z wakujących refera­
tów delegatowi z lewicy.

Obecne delegacye zbierają się 
w tak pomyślnych w aru n k ach , jak 
nigdy przedtem. Zgodne usiłowania 
i harmonijna działalność mocarstw, 
sprzymierzonych w celach zapewnie­
nia pokoju , rozjaśniły horyzont poli­
tyczny, nietylko na chwilę obecna, ale 
są pewną rękojmią na przyszłość. Bo­
śnia i Hercegowina, które w latach 
ubiegłych dostarczały obfitego mate- 
ryału do rozpraw i były niejednokro­
tnie powodem drażliwych i niepoko­
jących wywodów, znajdują się dziś 
w stadyum tak pomyślnego rozwoju, 
że faktowi temu nie zdoła zaprzeczyć 
najbardziej nawet pesymistycznie uspo­
sobiony k ry ty k , a każdy bezstronny 
wobec osiągniętych już rezultatów, 
wobec panującego^ tam spokoju i po­
rządku, uznać musi dobrodziejstwa do­
tychczasowej działalności. Armia au- 
stry acko • węgierska, przeszedłszy szczę- 
śliwie stadyum nieodzownych prób i 
doświadczeń, zo ra ła  niety1>'\' g r u ­
zowaną , lecz i skonsolidowaną na 
trwałych i silnych podstawach. Stosu­
nek wreszcie Monarchii do zagranicy 
jest jak  najlepszy. Dzięki potężnej 
a trakcyi, jaką wywiera na polityków 
rum uńskich przymierze austro niemiec­
kie, sprawa dunajowa, owe źródło 
licznych trudności i zawikłań, zdaje 
się być niedaleką pomyślnego załatwie­
nia. Sprawa połączenia koleji wscho­
dnich, określona bliżej konwencyą, za­
w artą na konferencyi czterech państw, 
została już stanowczo rozwiązaną, tak, 
że pan m inister spraw  zagranicznych

będzie mógł stanąć w tej mierze przed 
delegacjam i z faktem dokonanym. Jak 
widzimy przeto, stan trzech najwa­
żniejszych kwestyj: krajów okupowa­
nych, armii i polityki zagranicznej, 
jest pod każdym względem wyborny, 
a wobec tego, wyrażone na wstępie 
przypuszczenie, co do szczęśliwego 
przebiegu tegorocznej kampanii dele- 
gacyjnej, nie zdaje się być wcale wy­
pływem zbytecznego optymizmu, lecz 
opiera się na realnych podstawach.

Sprawy sejmowe.
{Projekt ustawy szkolnej.)

U chw alony  n a  X X II  posiedzeniu Sejmu 
krajowego, z dn ia  18 b. m., p ro jek t ustaw y 
szkolnej o zakres ie  nauk i w szkołach ludo­
wych, tak  pospolitych, jakoteż w ydziałowych 
(z którego to pro jek tu  podaliśmy, dla b raku  
miejsca, tylko dw a p a r a g ra fy ,  n a d  k tó rem i 
toczyła się d y s k u s y a ) , opiewa w całej 
osnowie:

Art .  1. P rzedm io tam i nauk i  w szkole 
pospolitej ludowej s ą :  re l ig ia ,  czy tan ie  i p i ­
sa n ie ;  język  w ykładow y a względnie  także 
drugi język  k r a jo w y ; r a c h u n k i  w połączeniu 
z w iadom ościam i o na jp ros tszych  fo rm ach  
g e o m e try c z n y c h ; na jp rzystępn ie jsze  d la u c z ­
niów i na jw ażniejsze  wiadom ości z h is to ry i 
n a tu ra ln e j  , f i zyki , geografii i h i s t o r y i , ze 
szozególnem uw zg lęd n ien iem  kraju rodz in ­
nego  i m onarch ii  aus tryacko-w ęg ie rsk ie j ,  j a ­
koteż zarysu konsty tucyjnego  ustro ju  p a ń ­
s tw a ;  rysunki,  śpiew, roboty  ręczne, szcze­
gólniej kobiece dla dziewcząt,  n ie  wyklucza­
jąc  robót ręcznych  dla chłopców, w edług  
usposobienia u c z n ió w , możności i potrzeb 
m ie js c o w y c h ; g im nas tyka ,  jako  przedm iot 
obowiązkowy dla chłopców, a nadobow iązko­
wy dla dziew cząt ;  język  n iem iecki j e s t  p rzed ­
miotem obowiązkowym w szkołach o w ięk­
szej ilości klas, ud trzeciej klasy począwszy. 
(Ustaw a k ra jow a  z dn ia  22,'czerwca 1867 r., 
dz. u. kr. n r .  13). Zakres ,  w  ja k im  te  p rze d ­
m ioty  udzielać się będą, stosować się ma 
do s t o p n i a , n a  k tórym  się zna jdu je  szkoła 
ze w zględu na ilość s i ł  nauczycie lskich

1)

PARS1FAL
^ 7 S Z A P , D A  y ^ A G N E R A

Dwa przedmioty za jm ow ały  u m y sł  W a­
gn e ra  w os ta tn ich  la tach  jago życia jako 
te m a ta ,  które w formie oper  opracować za­
mierzał.  J e d n y m  z nich jest podanie o s ła ­
w nym  bohaterze  średniow iecznych  pieśni ry ­
cerskich ,  P a r s iy a l u ; d rug im  h is to rya  męki i 
śm ierci C h ry s tu sa  Z u ch w a ła  myśl zrobienia 
z C h ry s tu sa  b o h a te ra  operowego, została  za­
n ie ch a n ą  , W a g n e r  sam oświadczył s tanow ­
czo, iż Pa j-g ifJ  k ęd 7jje os ta tn iem  jego  dzie-.

a r ty s tyeznem  , myśl owa je d n ak  w p ły ­
nę*11 . w sposób bardzo widoczny n a  uk ład  

arsifala Z apew n ien ie  W a g n era  sprawdziło  
’§■ M krótkim czasie po p ierw szych  przed- 

Parsifa la ,  m is trz  nasz  życie za- 
lezył i Parsifa l s ta ł  sie is totnie jego  spie- 

łabędzim.
lo • Dzieło to je s t  j e d n a k  nie tylko chrono- 

g cznie o s ta tn im  u tw orem  m is trza ,  ma ono 
osintn- ’ w ed łu g  słów W agnera ,  w ogolę 
Deł ' ? m słowem  jego  na polu sztuki, zu- 
„jo - 1 na .jbardziej kon se k w e n tn ą  realizacyą 
7 r ła n ;U^ Pr &ez niego teoryj a r ty sty czn y ch .

W agner ianów , P ars ifa l  j e s t  naj-  
niuszu tw orem  W agnerow skiego  ge-
łem a ^ mSam em  urzeczyw is tn ionym  idea- 

^ sty czny m ,  owem zapow iadanem  , 
,*1® ndziełem przysz łośc i11 w całym 

f. i .U- W o b e c  tego, znaczenie  P ars i-
. a j,w d e j a c h  sztuki j e s t  n iezm iern ie  do- 

n iosiem. Ł a tw o  więc pojąć, d laczego za in te ­
resow anie  się j e s t  tak w ielk iem , dlaczego o 
żad n y m  jeszcze d ram atyczno  - m uzykalnym

utworze tak wiele n ie  mówiono i n ie  p isa ­
no, i dziwić się tem u  n ie  m o ż n a ,  że w ze­
szłym  i b ieżącym  roku t łum nie  ze w szystk ich  
s tron  św ia ta  p ie lgrzym owano do odległego 
B ayreu thu  , by te n  now oczesny  cud św ia ta  
oglądać.

Polskiej publiczności je s t  podanie, na  
k torem  W a g n e r  osnu ł swój d ram a t ,  w ogól­
ności dość m ało  znane ,  uw ażam  więc za 
rzecz k o n ie c z n ą , choć w kilku s łow ach o 
inem  wspomnieć. —  P odstaw ą podania  je s t  
ś redn iow ieczna  legenda  o Gralu. L e g e n d a  
ta, jakoteż  h is to rya  o życiu i czynach ryce­
rza Parciyala, zdają się być pochodzenia  f ra n ­
cuskiego i były k ilkakro tn ie  w formie poe­
tycznej opracowane. Najwięcej zn a n em i poe­
m atam i,  n a  tem tle osnufcemi, s ą :  francusk i 
poema t C re t iens  do Troyes ( f  1190) „Pereeval 
le Ualois on Contes de G ra a l“ i s ław na ,  n i e ­
co p ó źn ie jsza ,  n iem iecka epopeja W olfram a 
von E sch e n b ac h  „ P a rc iv a l“ . *) B a śń  o Gralu 
nosi na  sobie p ię tno  ducha  ryce rs tw a  ś r e ­
dniowiecznego z czasów w ojen krzyżowych, 
którego cecham i cha rak te rys tycznem i były 
n iepoham ow ana sk łonność  do aw antu rn iczych  
w ypraw  i zapasów (t. zw. wówczas dventiure) 
i relig ijny  mistycyzm. Gral je s t  to, stosownie 
do p o d a n ia ,  k ie l ich ,  który Chrystusowi s łu ­
żył podczas wieczerzy o s t a tn i e j , w który to 
kielich n as tęp n ie  podczas śmierci krzyżowej, 
Józef  z A rym ate i  krew Zbawiciela zebrał i 
wraz z włócznią, którą bok C hrys tu sa  Lon- 
ginus p rz e b i ł ,  przechow yw ał.  Oba te święte 
p rzedm ioty  znik ły  n as tęp n ie  ze św ia ta  i do­
piero wiele wieków później zostały  przez

*) Wagner, odstępując od tradycji,  zmie­
nia nazwisko swego bohatera i nazywa go P a r ­
sifal, która to nazwa ma pochodzić z arabskie­
go i oznaczać (Parsch-Fal)  „czysty szaleniec" —  
der reine Thor.

aniołów  z polecenia boskiego powierzone naj-  
bogobojnie jszem u z rycerzy, Titurelowi. W ce ­
lu p rzechow yw an ia  ich zbudow ał T iturel w 
n iedostępnem  miejscu  zarnek Montsalvage 
(M onsalvatsch  - M o n s a lv a t , m on t sauveur) i 
za łożył zakon rycerzy św G r a l a , k tórych 
Wolfram nazyw a Tem ple isen .  Tworzą om  
k o rp o ra c ję  uorgan izow aną ,  z królem n a  cze­
le. Członków zakonu w ybiera  sam Gral w 
sposób cudow ny z pomiędzy rycerzy, odzna­
czających się c n o t a m i , przez to, iż dozwala 
im dojść do Monsalvage, rm iejsca dla g rz e ­
szników n iedostępnego . Św. Gral je s t  więc 
cudow nem  objawieniem  boskiej Opatrzności, 
jego rycers tw o  posłann ikam i bożymi. Z a d a ­
niem rycerzy  j e s t ,  bronić n a  ziemi cno y i 
n iew inności ,  a walczyć z występkiem. Dral 
obdarza  ich w tym celu nadludzką siłą, daje 
nra nieśm ierte lność ,  a na odwrót obowiązuje 
do w ykonyw ania  cnót ryce rsk ich  i zaparcia 
się zmysłowości.  .

O becnie mogę już  przystąpię do d r a ­
m atu  W a g n e r a , przy  czeui będę się s ta ra ł  
nie ty lko naszkicować treść  akcyi,  lecz za ra ­
zem s tro n ę  m uzykalną .  Co do tej ostatniej 
muszę podnieść, że je s t  tu w zupełności za­
stosowany styl osta tn ich  oper W agnera ,  k tó ­
rego cha rak te rys tykę  w poprzednich  a r ty k u ­
ła ch  podałem , polegający n a  zasadzie melo- 
dyi n iep rzerw anej ,  objawiającej się w  dyalo- 
gach  m uzykalnych  i o rk iestrow ych m o ty ­
wach k ierujących. D ążność do jak  na jśc iś le j­
szego pow iązania  m otyw ów  ork ies trow ych  z 
akcyą nada je  właściwe p ię tno muzyce P a r ­
sifala. Każda praw ie  z działa jących osób po­
s iada  swój m otyw  charak te ry s tyczny ,  który  
z n ie u b ła g a n ą  koniecznością  w ystępuje  w o r­
kiestrze ,  skoro owa osoba w  grę  wchodzi, a 
często n a  sam ą w zm iankę  o niej.  N iek tóre  
osoby posiadają  kilka m otywów, mianowicie 
K u n d ry  m a  ich  bardzo znaczną  ilość. P rócz

motyw ów osób d ram atu ,  spo tykam y m o ty w a 
Gra la ,  m otyw w łóczn i,  motyw przepow iedn i
i wiele innych . T em atow y podręcznik do 
m uzyki P a r s i f a la ,  ułożony przez p an a  W ol- 
zogen, wylicza 26 oddzielnych m otyw ów  k ie ­
ru jących . Z d an iem  innych , ilość ich m a  być 
jeszcze znacznie jszą .

O pera  rozpoczyna się w stępem  m uzy­
k a lnym  , w k tó rym  spo tykam y się z trzem a 
na jw ażn ie jszem i ze wszystk ich  m uzykalnych  
motywów. Są to m otyw a Grala . P ie rw szy  z 
n ich  (m otyw  wieczerzy), «echuje m elodya 
spokojna, łagodn ie  bolesna, k tó ra  n a  tle a k o m ­
p an iam e n tu  coraz bardziej pp . w g ó rne  tony  
podnoszących się arpegg iów , oddanych  przez 
smyczkowe in s t ru m a n ta ,  s ta je  się zachw yca­
jąco powiewną. D rug i m o tyw  (w łaśc iw y  m o ­
tyw Grala),  m ający ta k t  i tem po  powolnego 
m arsza ,  rozpoczyna się akordem  {as dur) n a  
kw incie  opar tym , podnosi się n as tęp n ie  przez 
a ko rd  f. mol do pośredniczącego  (des dur), 
podobnież z kw in tą  u góry, a n as tępn ie  skalą 
seks t  wznosi się crescendo  do wyższej o k ta ­
wy, gdzie  znów g łów nym  akordem  n a  k w in ­
cie się opiera. J e s t  to tylko je d n a  m yśl  m u ­
zykalna, lecz m yśl w span ia ła .  T rz e m a  ta k ta ­
mi m uzykalnem i w yw ołać tak  podn ios łego  i 
uroczystego w rażen ia  żaden  z kom pozytorów  
n ie  zdołał.  Trzeci m otyw  (m otyw  w iary)  j e s t  
d łu ż s z ą , w pow olnych  tr io lach  p o ru sza ją ­
cą się m elodya i m a c h a ra k te r  kościelnego 
chorału .  Urok m otywów, podn ies ionych  n ie ­
z ró w n an ą  orkiestracyą, robi z w stępu  do P a r ­
sifala zachw ycający  utwór koncer tow y ,  k tó ­
rem u  jako u w ertu rze  chyba  to je d n o  z a rz u ­
cić można, że j e s t  za p iękny  i za raz  na  w s tę ­
pie wszystkie najp iękn ie jsze  m yśli opery  n am  
podaje.

W pierwszej scen ie  akcyi w idzim y w 
lesistej okolicy, należącej do te ry to ryum  Grala , 
G urnem anza ,  sędziw ego rycerza  w raz  z dwo-



(§ 81 ust.  pańs tw ,  z dn ia  2 m a ja  1888 r., 
1. 58 Dz. p. p. i rządu).

A rt .  2. N auka w  szko łach  ludowych 
pospolitych, wszelkiej ka tegory i ,  udzie lana 
będzie w ed łu g  planów i szczegółowych in- 
s t r u k c y j , k tóre  w duchu  zasad w nin ie jszej  
ustaw ie  rozw in ię tych  , wydaw ać będą pow o­
ła n e  do tego  w ładze szko lne ,  m ając n a  
względzie s top ień ,  jaki każda szkoła za jm u­
je ,  po trzeby  okolicy, dla k tórej j e s t  p rze zn a ­
czona — a p rzedew szystk iem  różn ic ę ,  jaka 
co do po trzeb  um ysłow ych i m oralnych  za­
chodzi między ludnośc ią w iejską i m a ło ­
m ie jską  z jednej ,  a m ie jską  z d rugiej s t ro ­
ny. N auka  w każdej szkole z osobna s tano ­
wić będzie zam knię tą  w sobie względnie  
całość.

Art.  3. Szkoły pospolite w iejskie i m a ­
łomiejskie obejmują zwykle trzy  s topnie  n a ­
uki, zastosow ane do wieku dzieci i wzrostu  
ieh  pojęcia. Każdy s topień  m ieścić; może w 
sobie dw a oddziały uczniów, z k tó rych  j e ­
d en  będzie oddziałem  poczynających, a d ru ­
gi oddzia łem  postępujących. W  szko łach  z 
n auką  ca łodniow ą m ogą uczniowie postąpić 
do wyższego oddziału ju ż  po pó łrocznej n a ­
uce. W  szkołach  z nauką  pó łdniow ą p o s tę ­
pować będą z jednego  oddziału do drugiego 
dopiero po roku; uczniowie je d n a k  okazujący 
nadzw yczajny  postęp w naukach , m ogą i 
p rzy  półdniowej nauce  zam ien ić  oddział n iż ­
szy n a  wyższy, już po upływie jednego  p ó ł­
rocza. S top ień  lub oddział, posiadający osob­
nego nauczyciela,  zowie się klasą.

Art.  4. l ) ;T ak  szkoły wiejskie, jako też  m a ­
łom iejskie,  podając w iadom ości początkowe, 
dla ludzi wszelkiego s ta n u  nieodbicie  p o trze ­
bne,  urządzać będą n aukę  tak, iżby dzieci 
ztąd czerpa ły  oświecenie o zadan iach  i w a ­
r u n k a c h  zawodu, jak iem u  się w e d łu g  okoli­
czności,  m iejsca i s ta n u  praw dopodobnie  p o ­
święcić mają. 2) N auk i re lig ii  i p łynących  
z n ie j zasad m oralnych  zwykle udzielać bę ­
dzie kap łan .  W zastępstw ie  jego, za zezw o­
leniem  w łaściw ej duchownej władzy, udziela 
je j  uczn iom  swojego w yznan ia  nauczycie l 
świecki, w edług przep isanych  podręczników. 
Nauczyciel zresztą zawsze m a  zw racać u- 
w agę  uczniów n a  ten  przedm iot,  w  m iarę  
ich pojęcia i umysłowego rozwoju. 3) W n a ­
uce o świecie, czyli tak  zw anej poglądowej, 
za jm ow ać ich  będzie nap rzód  p rzedm iotam i 
najbliższego otoczenia a tern sam em  tyczą- 
cemi się gospodars tw a i p rzem ysłu  w ie jsk ie­
go lub m ałom ie jskiego i opisam i używ anych  
w  je d n e m  lub d ru g iem p ło d ó w  na tu ry ,  j a k o ­
też ich  obróbki; podaw ać s topniowo w iado­
mości o najpospolitszych  z jawiskach na tu ry ,
0 w aru n k ac h  zdrowia, o k ra ju  jako części 
ziemi, o jego  h is toryi,  o pow innośc iach  i 
p raw ac h  obywateli.  4) W czytaniu i p isan iu  
doskonalić się m a ją  uczniowie pod k ie row ni­
c tw em  nauczycie la  m etodycznie i doprowa 
dzić do m ożebnej biegłości. Skoro w je d n e m
1 d rug iem  niejakiej już n abędą  w praw y, n a ­
leży gwoli ćwiczenia takie podaw ać rzeczy 
do czytania i p isania ,  k tóre  im n a  te ra ź n ie j ­
szy i na  dalszy ich  wiek użyteczne być m o­
gą, a służą za podstaw ę nauk i poglądowej. 
R a d a  szkolna krajowa przepisze zastosowane 
do tych  w ym agań  książki. C zytan ie  tych 
książek rozszerzać będzie rzeczone w iado­
m ości uczniów i doskonalić  ich zdolność tłó- 
m aczen ia  się w  języku  wykładow ym . Obok

tego zwracać będzie nauczycie l ich uw agę 
n a  g łów ne zasady g ram a tyczne j  budow y ję ­
zyka i połączy z tern odpowiednie ćwiczenia. 
5) N auki rachunków  udzielać się będzie 
także sposobem poglądu przez ciągłe s to ­
sowanie je j  do liczb, m ia r  i w ag  rzeczy z 
zakresu życia prak tycznego . Uczniowie ćwi­
czyć się będą, tak  w ra c h u n k u  z pam ięci j a ­
koteż w  rac h u n k u  n a  tablicy, obejmując 
cztery  dz ia łan ia  w liczbach ca łych  i u ła m ­
kach  zw yczajnych  i dziesiętnych, a po tem  
naukę o s tosunkach  i proporcyach, aż do p ro ­
stej reguły  trzech , włącznie. 6) Obznajam iać 
się też będą z najp ros tszem i form am i geo- 
m etrycznem i,  k tó re  w życiu pospoli tem  c o ­
dz iennie  zna jdu ją  zastosowanie. Ćw iczenia 
te odbywać się będą w połączeniu  z r a c h u n ­
k iem  przez obliczanie w ym iarów  przestrzen i ,  
za pomocą na jpospoli tszych  narzędzi ,  jakoto: 
lineału, łokcia, m e tra  lub cyrkla. Również 
ćwiczyć się będą uczniowie w  m ierzen iu  od 
oka. Ćwiczenia te uzupe łn iać  się będą r y ­
sunkiem, p rzew ażn ie  z na tu ry ,  w  obrębie 
form najpros tszych . 7) Śpiew  w  szkole lu ­
dowej pospolitej m a  n a  celu form ow anie 
głosu  i ucha, za pomocą s tosow nych  ćwi­
czeń. O bejm uje  zaś ćwiczenia, tak  w  śp ie­
wie świeckim , jakoteż kośc ie lnym  lub c e r ­
kiewnym. 8) G im nas tyka  obowiązkowa dla 
chłopców, a dowolna d la dziew cząt i roboty 
ręczne zastosu ją  się do usposobień i potrzeb 
uczniów i uczenn ic  W  nauce  robót ręcznych  
uwzględniać należy  także m iejscow e s to s u n ­
ki gospodarcze i przem ysłow e.

A rt .  5. Szkoły ludowe pospolite m ie j­
skie obejm ują sześć stopni nauk i ,  z k tó rych  
każdy s tanow i osobną klasę. Podają  naukę 
początkową, p rzew ażn ie  w duchu  ogólnego 
oświecenia, m ając obok ogólnych wiadomości 
dla każdego s tanu  po trzebnych , przedewszyst-  
k iem um ysłow e i m ora lne  potrzeby tej czę­
ści młodzieży n a  względzie, która w  szko­
łach  ś red n ic h  lub w ydzia łow ych  zam ierza 
szukać dopełn ien ia  lub  rozszerzen ia  sw ych  
wiadomości

Art.  6. N a  powyższej zasadzie m a  być 
w  szkołach ludow ych pospoli tych  miejskich  
n auka  tak rozłożona i prowadzona ,  ażeby u- 
czniowie po ukończeniu  klasy czwartej byli 
dosta tecznie usposobieni do pob ie ran ia  nauki 
w szkole ś rednie j lub wydziałowej. W klasie 
piątej i szóstej szkoła m ie jska poda w iado­
mości odpowiadające ogólnemu celowi szko­
ły  ludowej pospolitej, w zakresie ,  odpowie­
dnio do po trzeb  miejscowych rozszerzonym.

Art .  7. Z uw zględnien iem  potrzeb  i 
stosunkóyy miejscowych, zwłaszcza co do ro l­
niczego ^przeważnie lub przemysłowego za­
jęc ia  ludności, orzeknie  R a d a  szkolna k ra jo ­
wa, które szkoły m a ją  być u rządzone jako 
miejskie, a które jako  wiejskie i inało- 
miejsirie.

Art. 8. P o  ukończeniu szkoły pospoli­
tej, uczęszczają uczniowie aż do lo g o  roku 
życia w łącznie  n a  ku rsa  nauk i dopełniającej.  
W szakże "korzystać z tych kursów mogą "tak­
że osoby, k tó re  przekroczyły  wiek szkolny, 
a  to odwiedzając naukę, bądź w szystkich , 
bądz n iek tó rych  tylko przedmiotów. K ursa  
dopełn ia jącej nauki  ̂ obliczone są pospolicie 
n a  trzy la ta  W  n ich  się odbywać będzie 
n a u k a  w tak ich  porach dnia, tygodn ia  i ro ­
ku, k tó reby  dozwalały  uezniom  poświęcać 
się obok tego p rak tycznym  za trudn ien iom .

Ilość godzin nauk i dopełniającej wynosi co 
na jm nie j  cz tery  godziny  tygodniowo w  w iej­
skich  i m a łom ie jsk ich ,  a sześć godzin  w 
m iejskich  szkołach.

Art.  9. K ursa  nauk i dopełniającej mają 
być dalszym ciągiem i dopełn ien iem  szkoły 
ludowej pospolitej, z w yb itn ie jszem  jeszcze 
zaznaczen iem  zastosow ania  do potrzeb  p rak ­
tycznego życia. I .  J ako  c iąg  dalszy  nauki 
szkoły pospolitej uw ażane  być m a ją :  1. N a ­
uka  religii.  2. Ćw iczenia  w c z y ta n iu ,  roz­
biorze i bądź dosłow nem , bądź swobodnem  
w ygłaszan iu  stosownych  u tw orów  p iśm ieni-  
c twa w ogóle, a w szczególności w  p rzezna­
czonym n a  te n  cel zbiorze podaw anych  3. 0 -  
pow iadania  z h is to ry i  krajowej, tak  polskiej,  
ruskiej ,  jako też  aus tryackiej,  n ie  wykluczając 
także h is to ry i  zagran icznej .  4. Opisy okolic 
'i m ie jsc  z geografii . I I .  Ze szczegółowem 
zastosow aniem  do po trzeb  życia prak tyczne­
go wejdą do składu tej nauki: 1. N ajpospo­
litsze ogólne wiadomości i odpow iednie ćwi­
czenia ze sty listyki p rak tyczne j ,  a  w sz cz e ­
gólności wskazówki o p isan iu  listów, k ró t­
kich  sp raw ozdań  o zachodzących w życiu 
w ypadkach , kwitów, ła tw ie jszych  podań  do 
w ładz itp  w połączeniu  z treśc iw ym  w y k ła ­
dem  o o rganizacyi władz, tak rządow ych  jak 
a u to nom icznych  i o obowiązującej konsty tu -  
cyi pańs tw a .  2. Rysunki w zastosowaniu  do 
potrzeb p rze m y s łu  i gospodarstwa. 3. G łó­
w ne zasady  rachunkowości.  4. N ajw ażnie j­
sze wiadomości z zakresu  g o spoda rs tw a  wiej­
skiego i je g o  ubocznych gałęzi,  opar te  n a  
naby te j  uprzednio  znajomości p raw  przyro ­
dy i w połączeniu, o ile to być może, z ćwi­
czeniam i p rak tycznem i,  tudzież treśc iw a i 
p rak ty c zn a  n au k a  o pomiarze grun tów .

Art. 10. D la uczniów, którzy ze szko­
ły  ludowej pospolitej n ie  zam ierza ją  udać 
się do szkół ś redn ich ,  is tn ieć  będą w kraju  
szkoły wydziałow e z szerszym  co do teo- 
ryi p rogram em , przysposabiającym przytem do 
przem ysłow ego lub ro ln iczego zawodu. W  tych 
szkołach także przyszli kandydaci s tanu  n a ­
uczycielskiego szkół ludowych nabyw ać mo­
gą potrzebnego  do korzystan ia  z nauki w se- 
m inaryach  nauczycie lskich  przygotowania. 
Będą  osobne dla c h ło p c ó w , a osobne dla 
dziew cząt szkoły wydziałowe. J e d n e  i d ru ­
gie obejmować będą kurs  nauki czterole tn i,  
podzielony na cztery  k la sy ;  wszakże szkoły 
wydziałowe z ch a rak te re m  przeważnie  ro ln i­
czym m ogą się ograniczyć do kursu  t rzy le­
tn iego  o trzech  klasach. L iczba  godzin  ty ­
godniow ej nauk i wynosi w każdej klasie 
24 -  30.

Art. 11. W  szkołach w ydziałowych ula 
chłopców będą przedm io tam i n a u k i : Religia; 
J ę z y k i :  a w szczególności a) język  w yk ła ­
dowy, a w zględnie także drug i język  k r a ­
jow y ; b) język  n ie m ie c k i , geografia, h isto-  
rya  krajowa, w szczególności E is torya P o l­
ski i Rusi,  pańs tw a  A ustryackiego  i n a j ­
w ażniejsze zdarzen ia  z h is to ry i  pow szech­
nej , r a c h u u k i ; rysunek  z wolnej ręki w 
połączeniu  z geom etryą,  n as tęp n ie  ry sunek  
konstrukcyjny , oba w zakresie  zastosowanym  
do celów p r a k ty c z n y c h ; kaligrafia, nauki 
p rzyrodnicze, techno log ia  lub gospodarstwo 
wiejskie, ćwiczenia m echaniczne,  muzyka, 
g im nas tyka .

A rt .  12, P ro g ra m  nauk i religii p rzep i­

sze R ada  szkolna krajow a w porozum ieniu  
z w łaściw ą Zw ierzchnością  kościelną — a 
co do p rogram u w innych  nau k a ch  p rze ­
strzegać  będzie zasady, żeby n a u k a  w m iarę  
swego postępu coraz więcej uw zg lędn ia ła  
potrzeby życia prak tycznego , żeby p lany  s to ­
sowały  się do te g o ,  czy szkoła m a  czynić 
zadość po trzebom  przew ażnie  rolniczej, czy 
p rzew ażnie  przem ysłow ej ludności. N as tępne  
ar tyku ły  zaw ierają  bliższe w tej mierze w ska­
zówki

Art. 13. W nauce  języka wykładowego, 
d rug iego  k rajow ego i n iem ieckiego będzie 
s ta ra n ie m  szkoły n ie tylko w praw iać  uczniów 
w popraw ne w ysłowienie się w tych  ję z y ­
kach  mową i p ism em , ale oraz obznajam iać 
ich z g łów nem i zasadam i g ram a ty k i  tych 
języków  i na jce ln ie jszem i u tw oram i piśmie- 
nic tw a, wiekowi uczniów przystępnem i.  W  
dalszym ciągu nauk i książka do czy tan ia  za­
w ierać będzie p rzew ażnie  u tw ory  p iśm ienne , 
sw ą treśc ią  do po trzeb  zawodów p rak ty c z ­
nych  zbliżone, a obok tego za jm ą uczniów 
ćwiczenia sty lis tyk i praktycznej,  powyżej dla 
nauki dopełn ia jącej p rzep isane ,  wszakże o 
w ym agan iach  nieco ściślejszych w m iarę  do ­
k ładnie jsze j  nauk i w szkołach wydziałowych 
udzielanej.

Art.  14. N auka  geografii poprzedzi n a ­
ukę h is to ry i i n a  podstaw ie  n iek tó rych  n a j ­
pospoli tszych w stę p n y ch  wiadomości poda­
wać będzie przedew szys tk iem  geografię  k r a ­
ju  rodzinnego , n as tęp n ie  geografię E u ropy  i 
in nych  części świata, n ie  zan iedbując  obzna­
ja m ia ć  uczniów z p łodam i n a tu ry  i p rzem y ­
słu, znajdu jącem i się n a  rozm aitych  p u n k ­
tach ziemi, jako też  g łów nem i drogam i h a n ­
dlu, k tórego są przedm iotem . W  nauce  h i ­
storyi podany  będzie naprzód rys  h is to ry i  
Po lsk i  i Rusi,  n a s tęp n ie  pańs tw a  A ustryac­
kiego, z ile możności w yw odnym  opisem 
tych  krajów, ich ekonom icznych  s tosunków 
i insty tucy j W e w szystkich  k lasach  a w 
szczególności już  przy  sposobności,  jak ie  po ­
dadzą opisy geografii ,  będzie nauczycie l ob- 
zn a ja m ia ł  uczniów z w ażniejszem i zdarze­
n iam i z h is tory i  pow szechnej.

Art.  15. N auka  r a c h u n k ó w  będzie 
m ia ła  najprzód zadan ie  u tw ierdz ić  uczniów 
w ich w iadom ościach w szkole pospolitej 
naby tych ,  a n as tępn ie  je rozszerzyć do n a u k i
0 potęgach i p ie rw iastkach ,  o proporcyach  
złożonych, o regu le  łańcuchow ej,  r e n t  i p ro ­
centów. T a  n auka  uw zględniać  będzie p rze ­
dew szystk iem  p rak tyczne  sposoby p rzep ro ­
w adzania  po trzebnych  w życiu pospoli tem  
dzia łań ,  a ogólną teorye jedyn ie  o tyle, o 
ile t.o służyć może do u ła tw ien ia  p rak tycz­
nej nauki .  Oprócz tego udzie lana  będzie 
n au k a  rachunkow ości,  zastosow ana do potrzeb 
gospodars tw a i przem ysłu .

Art. 16. R ysunek  z wolnej ręki ćw i­
czyć będzie p rzedew szys tk iem  w rysow aniu  
form i p rzedm iotów  używ anych  w  przemyśle. 
Z r y s u n d e m  tym należy  połączyć naukę  o 
form ach  geom etrycznych ,  a n as tęp n ie  z a s to ­
sow an ie  ich w rysunku  konstrukcy jnym  
który  rów nie  jak rysunek  z wolnej ręfci u- 
względni p rzedm ioty  używ ane w przem yśle
1 wspierać będzie ćwiczenia m echan iczne ,  w 
szkole wykonyw ane.

A rt  17. W każdej k lasie  poświęcone 
będą osobne godziny n a  form ow anie  p ism a 
n a  zasadach  um ie ję tne j  kaligrafii.

m a  pachołkam i.  Z rozmowy dow iadujem y się 
o obecnych  wielkich t roskach  ry ce rs tw a  św. 
Grala. Król A m fortas ,  w  skutek  zadane j mu 
rany ,  od d łuższego czasu n iem ocą  j e s t  z ło ­
żony i żadne środki n ie  są w s tan ie  p rzy­
n ieść  m u  ulgi. Po  chw ili  now a  postać się 
p o j a w i a , zapow iedz iana  przez burzliw y m o ­
tyw  , wznoszący się na jp rzód  c h ro m a ty ­
cznie w górę  a  spadający  n as tęp n ie  przez  
cztery  ok taw y  w arp e g g iac h  skróconego se- 
p tym owego a k o r d u , p rze ryw anych  ch ro m a­
tyczną  skalą. To czarow nica  K undry ,  o w ło ­
sach  dziko rozburzonych  , odziana w obrzy­
d łe  łach m a n y ,  postać po tw orna ,  n a  w pół k o ­
bie ta, n a  w pół dzikie zwierzę. O hyda ta  zdaje 
się być opętaną  przez jakąś  moc piekielną, 
wskazują  n a  to jej dziw ne kouto rsye  i n ie  
u s ta n n y  okropny  śm iech.  Każdy, obeznany  
ze w szys tk iem i m otyw am i kierującemi , roz­
w iązuje zagadkę , poznaje  bowiem często po­
w ta rza jące  się m otyw a K lingsora  i dom yśla 
się n a  tej podstawie, że K u n d ry  je s t  w m o­
cy owego pogańskiego  czarow nika.  T u  w y­
stępuje K undry  w d rugie j swej roli, jako  do­
b row o lna  s łu ż eb n ica  rycerzy  G ra la  i p rzy­
nosi  dla A m fortasa  jak iś  ba lsam  z odległej 
Arabii .  L ekars tw o  zostaje n a ty ch m ias t  dorę- 
czonem  n iem ocą  złożonemu królowi, k tórego 
w łaśn ie  leżącego w lektyce w noszą  przy 
akom pan iam enc ie  bolesnego m otyw u. N ie ­
szczęsny  A m fortas  (de r  sieche Kónig),  żali 
się n a  swój los okropny i p rzypom ina  sobie 
s łowa p r z e p o w ie d n i , k tórą  , kiedy pew nego 
razu przed G ra łem  w modlitwie był p og rą ­
żony. głos z n ie b a  pochodzący m u przyniósł .  
W edług  owego p roroc tw a, m a  mu przynieść 
uzdrowienie mąż naiw nej p ros to ty  i n ie sk a-  j 
any, którego współczucie do zrozum ienia  j 

jego  misyi doprowadzi („D urch  Mitleid wis- ! 
send  der  re m e  T h o r  ; h a r r e  s e in \  den  ich ; 
e rk o r" ,  brzmi wróżba). Amfortas pragnie ,  by

śm ierć  by ła  zapowiedzianem  uw oln ien iem  od 
m ą k , k tó re  go dręczą Kiedy rycerze wraz 
z kró lem  się o d d a l i l i , zdziw iają się pozo­
stali pachołkow ie n a d  ohydną  czarow nicą  i 
szydzą z n iej Zacny G u rn e m a n z  karc i  ich 
za to po ojcowsku i przy  tej sposobności 
mów i wiele rzeczy równie  rozsądnych  ja k
zby tecznych ,  a m uzyka towarzyszy tym  p ra ­
wdom p a n a  de la Palisse  przez rozsądnego  
s ta rc a  w y g ła s z a n y m , odpowiednio n u d n y m  
ak o m p an ia m e n tem .  Chłopcy dom agają  się od 
G u rn e m a n z a  w y jaśn ien ia  im powodów c ier­
p ien ia  A m fortasa  , poczciwy zaś sta rzec ,  po 
chwili w ahan ia ,  odstępują  n ie s te ty  od zasa­
dy, że m ilczenie je s t  złotem, przez co j e s te ­
śm y w ys taw ien i n a  długie i m uzykaln ie  w 
wysokim stopn iu  nużące opowiadanie. P rz e ­
w ro tny  p o g an in  Klingsor, dom aga ł  się przed 
la ty  przyjęcia do świętej korporacyi Grala, 
gdy  je d n ak  prośba jego  n ie  zos ta ła  uwzglę­
dnioną, zap rzys iąg ł  on zem stę rycerzom  św. 
G r a l a , odda ł  się czarom i w pobliżu Mon- 
salvatu założył czarodziejski ogród, pe łen  za ­
chwycających  dziewcząt-kwiatów, które w a­
bią rycerzy  G ra la  i do g rzechu  ich uwodzą. 
N ie jeden  popad ł już  w te n  sposób w moc 
K lingsora ,  a sam  król Am fortas  zos ta ł  przez 
pew ną n iew iastę  czarownej piękności uw ie ­
dziony. Podczas owej chwili zapom nien ia  do­
s ta ła  się św ię ta  w łócznia , ów cudow ny p ie­
czy rycerzów Grala  powierzony przedmiot,  
w moc K lingso ra  i tą w łócznią zadał  cza­
row nik  królowi ran ę  nieszczęsną,  k tó ra  go 
n a  łoże boleści zwaliła. N agle zadziwiające 
w ydarzen ie  p rze ryw a opow iadanie  i śc iąga 
uw agę  obecnych. P rzy  dźwięku „m otyw u ł a ­
będzia",  znanego  z opery  Lohengrin, w latu je 
n a  scenę ran io n y  łabędź  i p ada  m artw y  u 
stóp G urn e m a n za  W  tejże chwili p raw ie  w pro ­
wadzają  spraw cę ; j e s t  n im  Parsifal,  k tórego 
na iw ność  i prosto tę m a  n a m  uw idocznić  m o ­

tyw  cha rak te ry s tyczny ,  nieco próżny i sz tu ­
cznie swobodny. Rycerze  Grala muszą być, 
podobnie ja k  now ocześni W a g n er ia n ie ,  zwo­
le n n ik am i w ege ta r ian izm u , bo G u rn e m a n z  
w bardzo  surow y sposób karci P a r s i f a l a , a  
przedstaw ia jąc  m u ca łą  okropność zbrodni 
za s trze len ia  ł a b ę d z ia ,  tak  bardzo go w z ru ­
sza, że tenże  łam ie  łu k  i s t rza ły  i na  zie­
mię ciska. G u rnem anz  py ta  naszego  b o h a te ­
r a  o jego  nazwisko. „Nie wiem " —  odpo­
w iada  P ars ifa l  tak  n a  to ja k  i n a  kilka in ­
nych , rów n ie  m ało  zawiłych pytań .  Wobec 
tego n ie  je s t  w s tan ie  G u rn e m a n z  w s trzy ­
mać się od uw agi,  że człowieka tak g łu p ie ­
go w życiu sw em  n ie  spo tka ł  i bardzo lo­
gicznie  wzywa Parsifala ,  by sam  powiedzia ł 
co wie, bo coś przecież w iedzieć musi. I s to ­
tn ie  wie P a r s i f a l ,  że m a tka  jego  zwie się 
Herzeleide, a z u s t  K undry  dowiadujem y się. 
że ojciec jego G a h m u re t  zg iną ł  w  m łodym  
wieku, m a tk a  zaś chcąc chłopca od życia ry ­
cerskiego pow strzym ać, n a  g łu p c a  go w y­
chowała. To P ars ifa l  z zupe łnem  p rze św iad ­
czeniem  potw ie rdza i dodaje, że pewnego 
razu u jrza ł  kilku rycerzy  w ja sn y c h  zbrojach, 
a  ich widokiem zachwycony, sam  rycerzem  
zostać pos tanow ił  i w tym celu porzucił  dom 
m atk i  i w św ia t  się puścił. G u rnem anz  do­
myśla się, że Parsifa l m ógłby być owym w 
wyroczni A m fortasa  zapow iedzianym  n ie w in ­
nym  g łupcem , ile że n ik t  bez woli Grala  na 
jego te ry to ryum  dostać się n ie  może, wzywa 
więc Parsifala ,  by z n im  razem  u d a ł  się do 
M onsalvatu. Teraz  nas tępu je  efekt p rzesu­
wanej dekoracyi.  Podczas gdy Parsifa l z 
G urnem anzem  kroczą, p rzesuw a się pejzaż 
p rzed  naszem i oczami, pojawia się budowa 
zam ku M onsalyat,  aż wreszcie zna jdu jem y 
się w  pięknej sali, o kopule wyniosłej,  w k tó ­
rej rycers tw o n a  uroczystość G ra la  się zb iera  
M uzyka o rk iestrow a, towarzysząca tej p rz e ­

m ianie ,  je s t ,  mojem z d a n ie m ,  znakom ita  
W  tempie powolnego m arsza  trzymana" 
ta jem n icza  i p o n u ra  a u roczysta  z a r a ­
zem, p rzepełn iona  dyssonansam i,  roz jaśn ia  
się s topn iow o ; s łychać  z dala M onsa lra tu  
dzwony, coraz bardziej pogodnieje  c h a ra k te r  
po tężnych  akordów, aż wreszc ie  w span ia ły  
m otyw  G ra la  się rozlewa. Je s teśm y  w św ią ­
tyni.  P rzy  chó ra lnym  śpiewie rycerzy  zb iera  
się ca ła  św ię ta  drożyna. S ły ch ać  g łos  s tu ­
le tn iego  T itu re la ,  którego już tylko moc G ra la  
przy życiu u t r z y m u je ;  wzywa on syna  sw e­
go A m fortasa ,  by św ię ty  kielich odsłonił ,  A m ­
fortas n ieszczęsny w zbran ia  się początkowo 
wypełn ić  te n  obowiązek. D la  niego św ię ta  
uczta j e s t  m ę cz a rn ią ;  jako  je d y n em u  g rz e ­
sznikowi w gronie  czystych, n ie  wolno mu 
brać  udziału  w wieczerzy, bo lesna zaś r a n a  
przy odsłonięciu k ie licha  roz tw ie ra  się i s p r a ­
wia idu  s t ra szn e  m ęczarn ie .  W reszc ie  j e d n a k  
odsłan ia  on Grala. Św ię te  naczynie  p rom ie­
n ie je  nadz iem sk im  blaskiem, a n iew idom y 
chór aniołów in to n u je  zachw ycającą ,  p r a ­
wdziwie seraficką p ieśń w ieczerzy : „Oto 
ciało moje, oto krew  m oja". M niej szczę­
śliwą je s t  m elodya proroctwa ( Vcrheissung- lub 
Thorenm ołw ) również przez uk ry ty  chór so­
pranów  śp iew ana .  N astępu je  rozdanie  ch leba 
i w ina  i św ię ta  wieczerza, poczem rycerze 
przy  dźwiękach, zawsze rów nie  podniosłe j,  
muzyki się oddalają . Pars ifa l z zajęciem p rzy ­
pa try w a ł  się ceremonii.  G u rnem anz  zapytu je  
go, czy wie co oglądał,  a rozgn iew any  p rze ­
czącą odpowiedzią w ytrąca  go za drzwi, d a ­
jąc m u na drogę n iepoch lebny  ep i te t  „gęsi" .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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A rt. 18. W  naukach  przyrodniczych  
in s t ru k c y a  ogran iczy  się do zjawisk i p rzed­
miotów, z którem i uczniowie m ogą mieć 
s tyczność i w ykazywać będzie ich w pływ  
lub zastosow anie  w życiu człowieka, jego  
za tru d n ien iac h  lub potrzebach, podając oraz 
na jp rak tyczn ie jsze  wiadomości z h yg ieny  tak 
ludzkiej j a k  zwierzęcej.

Art.  19. T echnologia  obzna jam iać  b ę ­
dzie uczniów przedew szystk iem  z w łasn o ­
ściami surow ych płodów n a tu ry ,  używanych 
w p rz e m y ś le ;  z najpospo li tszem i sposobami 
p rze rab ian ia  tych  p ło d ó w ; wskaże w ynik łe  
ztąd  sposoby fabrykacyi i rodzaje rękodzieł; 
w reszcie pouczy o w łasnościach  uzyskanych  
w  n ich  w ytw orów  w zastosow aniu  do r z e ­
m ios ł  lub gospodarstw a. N aukę  tę podaw ać 
należy  dopiero w późniejszych kursach  szkoły 
wydziałowej, sposobem  prostym, dośw iad­
czalnym, bez sub te lnych  i obszernych 
teoryj.

Art .  20. N auka  gospodars tw a wiejskie­
go i je g o  ubocznych gałęzi, zas tosow ana b ę ­
dzie do po trzeb  okolicy, w której się szkoła 
zna jdu je ,  i naw iąże  do wskazówek jak ie  pod 
tym  w zględem  uczniowie mogli uzyskać w 
n au k a ch  przyrodniczych. Dążyć należy do 
tego, żeby n a u k a  u zm ysław iana  była okazami, 
a łączy ła  się, ile możności,  z ćw iczeniam i w 
ogródku i n a  polu.

Art. 21. Ćwiczenia m echaniczne dążyć 
będą do w praw y uczniów w w ykonyw aniu  
początkowych prac m echanicznych , p rzede­
wszystkiem takich, co bez w ars ta tu  jedyn ie  
przy  pomocy na jp ros tszych  narzędzi  i p rz y ­
rządów mogą być wykonane. O bznajam iać 
ich przy  sposobności tych ćwiczeń należy 
ze sposobami obrab ian ia  drzewa, metalu, 
skóry i in nych  m ateryu łów  przy pomocy 
na jp ros tszych  narzędzi,  z narzędziam i,  uży- 
wanem i w rękodziełach, ze sposobami ich 
użycia w w ykonyw aniu  rękodzieł, wreszcie 
pouczać, jak  narzędz ia  w należy tym  do u- 
żytku s ta n ie  u trzym ać można.

Art. 22. N auka  muzyki g łów nie  dosko­
nalen ie  śpiew u będzie m ia ła  na  u w a d z e ; 
n ie  je s t  j e d n a k  wykluczona m uzyka in s t ru ­
m en ta lna .  Nie będzie się jednak, jak  w szkole 
pospolitej, ogran icza ła  do sam ych  tylko 
p rak tycznych  ćwiczeń, ale oprze się n a  z n a ­
jomości p ie rw szych  zasad muzyki tak  św ie c ­
kiej,  jako też ,  w m iarę  potrzeby i możności, 
także kościelnej.

Art .  28. Ćwiczenia ciała odbywać się 
będą w ed łu g  zasad g im uastyk i szkolnej.

Art .  24. W  szkołach wydziałowych 
dla dziewcząt n au k a  w ogóle stosować się 
będzie do właściwych tej płci um ysłowych 
potrzeb  i usposobień, i uw zględni p rzede­
wszystkiem potrzebę rozleglejszego oświece­
n ia  ogólnego; n ie  spuszczając z oka p rak ­
tycznych ta k ie  potrzeb. W tym duchu  po­
stępując  , nauka  języków  będzie g łów nie  to 
ogólne oświecenie m ia ła  n a  uw adze ,  obzna- 
jam ia jąc  uczennice z najeeln ie jszem i e p o k a ­
mi p iśm ien n ic tw a ,  szczególniej ojczystego. 
N auka  historyi,  wypełniając p rog ram  w szko­
łach  dla chłopców przep isany , poda także 
treśc iw y  rys h is to ry i pow szechnej.  Miejsce 
technologii  i gospodars tw a wiejskiego za j­
mie w szkołach wydziałowych dla dziewcząt 
nauka  gospoda rs tw a  domowego i robót ko­
biecych Z ćwiczeń m echan icznych  tylko te 
wejść m ogą w sk ła d  p rogram u nauk i ,  które 
odpowiadają usposobieniom  płci żeńskiej. 
G im nastyka  w tych szkołach nie będzie 
p rzedm iotem  obowiązkowym ; n a to m ia s t  hy- 
g ie n a  w nieco obszern ie jszym  n iż  w szko­
łach  dla ch łopców  zakres ie  m a być w ykła­
daną.

Art .  25. Zw ierzchność  szkolna miejsco­
wa może za zgodą zgrom adzen ia  nauczycieli,  
poszczególnych uczniów, n a  żądanie  ich ro ­
dziców , od uczenia  się pojedynczych p rzed­
miotów  uwolnić, jeżeli przez to postęp w  in- 
n y ch  p rzedm iotach  lub porządek szkolny nic 
ucierpi. Ze skołarai w ydzia łow em i połączone 
być m ogą szkoły ro ln icze ,  p rzem ysłow e lub 
handlowe, niedzielne czy wieczorne, albo 
także prak tyczne  kursa  specyalne, np. koszy- 
karstwa, ceram iki, budow nic tw a i t. p., j e ­
żeli się n a  to zna jdą fundusze.

Art.  26. W m iejscach, gdzie is tn ie ją  
szkoły ludowe, zaprowadzone m ogą być tak ­
że k u rsa  dla dorosłych, m ające na  celu dal- 
Sz« rozwinięcie  wiadomości,  w szkole ludo­
wej nabytych . Nauczyciele, którzy Da tych 
“ Dfsach nauk i udzielać będą, mają prawo 
d° osobnej za to nagrody.

Art.  27. Polecam  Mojemu m inistrowi 
°s wiecenia w ykonan ie  ninie jszej ustawy.

_  KOBE SPOIDEICYE
W i e d e ń ,  21 października

(G) Pojutrze , we w torek  rozpocznie się 
sesya delegacyj R ady  pańs tw a  i Se jm u  w ę ­
g iersk iego  do wspólnych sp raw  M onarchii .

om eważ sesya zeszłoroczna odbyła się w 
stolicy węgierskiej ,  prze to  zm ienną  koleją, w 
tym roku delegacye w  W iedn iu  zasiadać 
będą. W  delegaeyi aus tryackie j ,  po zeszło-
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rocznej p rezyden tu rze  p. Smolki, p rezydyum  
należy  w tym roku  do Izby  wyższej Wobec 
okoliczności,  że an i prezes, ani p ie rw szy  w i­
ceprezes Izby  tej n ie  należą  do członków 
delegaeyi,  p rez y d en tu ra  delegacyjna p rzy p a ­
dnie n iew ątp liw ie  d rug iem u wiceprezesowi, 
księciu K ons tan tem u  C z a r t o r y s k i e m u ,  
podczas gdy  wiceprezesem  delegaeyi zos ta ­
n ie  p rawdopodobnie p ierwszy w iceprezes  I z ­
by pose lsk ie j , książę Je rzy  L  o b k o w i c z. 
M ogłoby zresztą  zdarzyć się, że zos ta łby  w y­
b ran y  n im  hr. H  o h  e n  w a r  t , k tóry  g o ­
dność w iceprezesa  delegaeyi p ias tow ał już  
przed dw om a laty, szczególniej gdyby  k s ią ­
żę Lobkowicz, w sku tek  u tra ty  m atk i ,  n ie 
m ógł uczestniczyć w sesyi delegacyjne j.

D elegacya aus tryacka  w tym roku, pod 
w zględem  sk ładu  swego, tak w ogólności, jak  
w szczegółach, p rzeds taw ia  się wcale c ieka­
wie, bo wielce odm ienn ie  od w szystk ich  po­
p rzedn ich  delegacyj.  P rz e d  dw om a la ty  j e ­
szcze większość m ia ła  lewica, w roku  ub ie ­
g ły m  s to sunek  liczebny, m iędzy praw icą a 
lewicą, był chwiejny, w roku bieżącym  zaś 
po raz  pierwszy, odkąd is tn ie je  in s ty tucya  
delegacyj,  większość stanow czo już  należy 
do prawicy. W edle naszego obliczenia g ło ­
sów, należy  34 do prawicy, 26 do lewicy. 
Może m ylim y się o je d e n  g łos  n a  korzyść 
jednego , a n a  n iekorzyść  drugiego  s t ro n n ic ­
twa, bo z Izby wyższej członkowie n ie  w szy­
scy wybitn ie objawiają swą barw ę polityczną; 
n a  wszelki w ypadek  praw ica nadaje w tym 
roku delegaeyi aus tryack ie j  ch a rak te r .  Po raz 
p ierwszy przeto delegacya ta  wychodzi s ta ­
nowczo ze sprzeczności z cha rak te rem  Rady 
państw a.

A dalej po raz p ierwszy zachodzi ten 
wypadek, że i Czesi zasiadać będą w de.le- 
gacyi. Dotychczas n iem iecka  większość po- 
posłów z Czech nie dopuszczała mniejszości 
czeskiej do rep rezen tacy i w d e le g a e y i ; w tym 
roku atoli przy w yborach  delegacyj nych  dn ia  
8 m aja  okazała  się rów ność głosów n ie m ie ­
ckich i czeskich (po 45) i o wyborze roz­
s trzyga ł  los, k tóry  tak  bezpareyaln ie  ro zsą ­
dził o walce wyborczej,  że każdej s tron ie  
d a ł  po pięciu delegatów. Ale i to po raz 
pierwszy się dzieje, że, z  Morawy będą  de­
legaci z samej tylko l e w ic y ; zwykły bowiem 
kom prom is,  wedle k tórego każdej s tron ie  do­
staw ały  się po dwa m a n d a ty  delegaeyjne ,  w 
tym  roku odrzucony zos ta ł przez „liberal- 
n o “ —  niem iecką  większość posłów z Mo- 
rawy.

P om ijam y in n e  drobnie jsze  różnice 
m iędzy tegoroczną a daw nie jszem i de lega­
c ja m i ,  jak  n. p. że T ryest ,  k tóry  dotychczas 
m ia ł  zawsze de lega ta  z lewicy, obecnie re ­
p rezen tow any  je s t  przez delega ta  z prawicy.

Ze s trony  polskiej wchodzą w skład 
d e legac j i  ci sam i członkowie, co i w  roku 
zeszłym, mianowicie z Izby  wyższej książę 
K ons tan ty  C z a r t o r y s k i  i książę A dam  
S a p i e h a ,  z Izby poselskiej zaś pp. L eon  
C h r z a n o w s k i ,  Alfons C z a j k o w s k i ,  
E uzeb iusz  C z e r k a w s k i ,  K az im ierz  G r o ­
c h o l s k i ,  O t t o n H a u s n e r ,  Apolinary J  a- 
w o r s k i  i F ra n c isz ek  S m o l k a ;  razem  prze­
to delegacya polska sk łada  się z dziewięciu 
członków. Z as tępcam i w ybran i  są :  z Izby
wyższej h r .  L udw ik  W o d z i c k i ,  z Izby  po ­
selskiej pp. S tan is ław  M a d e j s k i  i W oj­
ciech hr .  D z i e d u s z y c k i .

D elegacya  w ęg ie rska  także z nieco o d ­
m ie n n ą  od daw nie jszych  ukaże się fizyogno- 
mią. S tronn ic tw o  rządowe sejm u w ęg ie r­
skiego, stanow iące większość jego w odby­
tych n iedaw no  wyborach delegacy jnych  dało 
frakcyi opozycyjnej tylko trzy m a n d a ty  za­
m ias t  do tychczasow ych czterech. U rażona  
tem opozycya n a k ło n i ła  trzech  delega tów  
swoich, h r .  W ojciech  A pponyiego p. Augusta. 
Pulsk iego  i p. D ezyderego Syladyego do zło­
żenia m andatów  delegacyjnych . W  ich m ie j ­
sce powołani będą zastępcy z obozu s t r o n ­
n ic tw a rządow ego, a ztąd  delegacya w ę g ie r ­
ska będzie m ia ła  ch a rak te r  zupe łn ie  j e d n o ­
lity. Czy to będzie z korzyścią  dla p a r la ­
m en taryzm u , w to n ie  w chodz im y; wszakże 
m aksym ą p a r la m en ta rn ą ,  acz może tylko 
przysłowiową, jest,  że, ieżeli opozycyi n ie  ma, 
to j ą  t r ze b a  stworzyć.

B e r l i n ,  20 października.

□  W ybory  do tutejszej rady  miejskiej 
zostały dziś ukończone po 3-dniowej walce. 
Osta teczny  rez u l ta t  j e s t  taki, że do tychcza­
sowa większość postępow o-libera lna  i nada l 
w ra tu szu  ber l ińsk im  rej wodzić będzie, ale 
do s taw u  karpiego dosta ło się parę  szczu­
paków więcej, niż było w n im  daw niej,  a z 
tego ogoł zawsze może być zadowolonym. 
Wybory berlińsk ie  mają doniosłość większą 
niż lokalną. W tu te jszej radz ie  miejskiej 
zasiadają bardzo wpływowi i ruch liw i cz łon ­
kowie opozycyi p a r la m e n ta r n e j ; usiłowano 
gorliw ie w yprzeć tych panów ze stanow isk  
przez n ich  zajętych, ale rzecz się n ie uda ła  
i w przyszłości tru d n o  przypuścić, aby  się  
zupełnie powieść mogła . Książę Bism arck 
rzucił  kiedyś w sejmie p rusk im  rękawicę 
adm in is tracy i  m ias ta  B erl ina ,  oskarżając ją, 
że w celach s t ronn iczych  i z n iechęci s tron -

! października 1881,

niczej obciąża je d n y ch  n a  korzyść drugich , 
a  jako  ofiarę taką p rze d s taw ił  także sam ego 
siebie. Od owego czasu sypa ły  się za rzu ty  
przeciwko adm in is tracy i  m ia s ta  i coraz g ło ­
śniej żądano, aby rząd^ rep rezen tacyę  m ias ta  
rozwiązał ,  a  jako  powód podaw ano, źe B e r ­
l in  dziś tak ogrom nem  je s t  m ias tem , iż po­
trzebuje  reprezentacyi,  w k tó re jby  zasiadali 
przedstawicic iele  w szystkich  dzielnic m ias ta  
a m ianowicie p rzeńm ieść ,  pow sta łych  w n o ­
w szych  czasach. Ż ądan ie  sam o było zu p e ł­
n ie  s łusznem , o ile chodziło  o now y i s p r a ­
wiedliwy podział okręgów w yborczych , lecz 
ważną kw estyą było, czy w  tak im  celu wolno 
rozwiązać dotychczasowe kolegium, czy też 
zgodnie z odnośną u s taw ą  n a  innej drodze 
dążyć należy do wyboru nowej re p re z e n ta ­
cyi. W  chwili kiedy postawiono kwestyę 
rozw iązania  rady  miejskiej na  porządku dz ien ­
nym, rozpoczęła się k rzykliw a ag i tacya  an -  
tisemicka. Po dłuższych p rzygo tow an iach  do­
piero  zdecydowało się m in is te rs tw o  do ro­
związania kolegium, sądząc, że środek  te n  
n ie sprzeciwia się ustawie, a w sposób n a j ­
prostszy  prowadzi do celu. S tra ch  m a w iel­
kie oczy. To też postępowcy tutejsi ,  a  m ia ­
nowicie żydzi wyrażali w p rasie  w  sposób 
bardzo żywy obawy swoje,^ że adm in is tracy i  
m ia s ta  grozi n iebezpieczeństw o i źe B e rl in  
pod wpływ am i reakcyjnem i spadn ie  do rzędu 
wielkiej wsi. P rzesadę p rasy  liberalne j zna­
cie dobrze z przykładów w ie d e ń s k ic h ; o li­
bera lne j  prasie berlińskiej n ic  innego  po­
wiedzieć nie można. Spokojne obliczenie 
c ia ła  wyborczego powinno było usunąć  obawy 
l iberalnych, gdyż jedyn ie  wysokość op łaca­
nych  podatków rozs trzyga  o rezu ltac ie  wy­
borów, a no toryczną je s t  rzeczą, że żydzi 
i libera ln i posiadają n a jw iększe  m a ją tk i  w 
Berlin ie . Miasto zostało pod ług  wysokoścj 
podatków opłacanych podzielone n a  trzy  klasy  
z k tórych  każda wybrać m ia ła  42 r e p re z e n ­
tan tów . N ajm niej było wyborców w klasie 
najbogatszej ,  w drugiej było m niej więcej 
10.000, a r  ostatniej 150.000. W  dwóch 
p ierw szych  k lasach na jm n ie j  było agitacyi 
p u b l ic z n e j ; w zg ro m a d ze n iac h  wyborczych 
wyborcy ci nie brali p raw ie  żadnego  udziału, 
ag i tacya  odbywała się n a  drodze pryw atne j ,  
od domu do domu. G łośna ag i tac y a  o garnę ła  
owych 150.000 wyborców i by ła  tak  żywą, 
że w przeszłym  m iesiącu odbyło się p rze ­
szło 500 zgrom adzeń  publicznych , k tóre  p rze­
ważnie zajmowały się w yboram i,  a  je d e n  z 
g łów nych  ag i ta torów  rządowych w yg łos ił  w 
ciągu tego roku sam  je d e n  przeszło 100 
mów. R ezul ta t  os ta teczny nie odpowiedział 
tym  us iłow an iom ; chociaż daleko większe 
masy n iż  dawniej b ra ły  udzia ł  w wyborach, 
to je d n ak  udzia ł  t e n  nie przechodził 43 prc., 
w iększa połowa wyborców n ie  korzys ta ła  ze 
swego praw a, po części dla tego, że wybory 
są publiczne, po części dlatego, że s t r o n n i ­
c tw a um ia rkow ane  i cen trum  n ie  m ogły  po­
staw ić  w łasn y ch  kandydatów . W  trzeciej 
k las ie  oddano 32.268 głosów n a  liberalnych, 
23.539 n a  an t isem itów  i 8,795 na so c ja l i ­
stów, k tórzy w w yborach  m ie jsk ich  po raz  
p ierw szy  te raz  brali  udział.  W 13 okręgach 
potrzeba w yborów ściślejszych, a z w y ją t­
k iem  jednego  okręgu  rozs trzygną  socyaliści 
między libe ra lnym i a au t isem itam i.  L ibe ra ln i  
p rzeprowadzili  w klasie trzeciej 22 k a n d y ­
datów, an t isem ic i  5, socyaliści 2. W drugiej 
klasie zwyciężyli tylko liberaln i,  an t isem ici 
n ie m ie li  t a m  ani połowy głosów, socyaliści 
ani jednego Dziś, kiedy p ierw sza k lasa w y ­
b ra ła  także tylko kandyda tów  l ib e ra ln y c h ,  
tryum fuje oczywiście p rasa  liberalna, ale j a ­
sną j e s t  rzeczą, że w nowej radzie miejskiej 
postępowcy i liberaln i będą musieli oglądać 
się na  kry tykę  an t isem itów  i socyalistów.

SPRAWY IORARCIII
We w czorajszym  num erze  donieśliśm y 

o rozporządzeniu  m ir i s t e r s tw a  hand lu ,  mocą 
k tórego  zarząd ru ch u  na  kolei ta rnow sko-  
leluchowskiej i n ad d n ies t rz ań sk ie j  m a  przejść 
z dn ie m  1 s tycznia  1884 r. na  dyrekcyę ko­
lei A lb rech ta .  D la  przyszłej organizacyi g a ­
licyjskiej sieci państw ow ej — pisze Presse —  
pom ienione rozporządzenie  rządowe będzie 
bez żadnego  p re judykalnego  znaczenia. Idzie 
tu jedyn ie  o prowizoryum , które skończy się 
po doprow adzen iu  do sku tku  kolei t r a n s ­
w ersalnej.  Rozporządzenie to nie p rzesądza 
także o losach kolei galicyjsko-węgierskiej.  
Dzisiaj to je d n o  tylko je s t  pewnem , że rząd 
aus tryack i m a prawo n a  mocy ustaw y se- 
kw estracy jne j wziąć we w łasny zarząd linię 
aus tryacką  kolei galicyjsko-węgierskie j,  a t a ­
kie samo prawo p rzysługuje  rządow i w ę­
g iersk iem u co do linii, znajdującej się na  
te ry to ryum  węgierskiem . Do k roku  takiego 
rząd  aus tryack i by łby  os ta teczn ie  zniew olo­
ny, gdyby n ie  powiodło się n a  innej drodze 
za ła tw ić  sp raw y  w sposób zupe łn ie  zgodny 
z in te resem  ruchu  austryackiego . N ietylko 
je s t  m ożliwem , lecz praw dopodobnem , że r a ­
da nadzo rcza  kolei galicyjsko - w ęg iersk ie j 
podejm ie in ic ja ty w ę ,  w celu p rzep row adze­
n ia  odpow iedniego uk ładu .  W szak  r a d a  n a d ­

zorcza daw no już zos ta ła  zaw ezw ana przez 
obydwa rządy do p rzed łożenia  wniosków co 
do p rzysz łego  uksz ta ł tow an ia  stosunków  g a ­
licyjsko-węgierskiej kolei. R ada  nadzo rcza  
dotychczas n ie  uczyniła  zadość temu za w e­
zwaniu , obecnie j e d n a k  uzna  niezawodnie, 
iż czas już  najwyższy  zająć się tą spraw ą.

O zatargu, k tó ry  zaszedł pomiędzy au- 
s tryackim i i rum uńsk im i żołn ierzam i w w ą ­
wozie „W ulkan" ,  odbiera  Pol. Corr. z Kron- 
s tad tu  nas tępu jącą  w iarogodną r e l a c j ę :

„D n ia  4 b. m. patro l żandarm ery i ,  w y ­
s ła n y  dla w yszukan ia  pew nego zb iega woj­
skowego, o trzym ał donies ien ie ,  iż now a 
s traż n ic a  n a  Alpe P r i r a g u ,  zna jdu jąca  się o 
jakie 800 do 1000 kroków od g ran icy  n a  t e ­
ry toryum  w ęgie rsk iem  a w ystaw iona w celu 
użyczania przed z im nem  i deszczem sch ro ­
n ie n ia  żo łn ierzom  kordonu miejscowego, zo­
s ta ła  obsadzona przez żołnierzy rum uńsk ich  
a n as tęp n ie  p r zez n ich  podpalona i że ci 
żołnierze dali pięć w ystrzałów . P a t ro l  ż a n ­
darm ery i , chcąc zbadać rzecz dokładnie,  
w zią ł z sobą dwóch p rzew odników  i u d a ł  
się w k ierunku  s trażnicy . N ieopodal jej, n a  
te ry to ryum  w ę g ie r sk ie m , n apo tka ł  on n ie ­
spodzianie dziesięciu żołn ierzy  rum uńsk ich ,  
rozłożonych około wielkiego ogniska i g o ­
tujących obiad. Poddali  się oni bez oporu i 
zostali wraz z b ronią  i a m u n ic j ą  odp row a­
dzeni do koszar  żandarm ery i  w  W ulkanie, a 
później dostaw ieni do sędziego w P etro sze -  
ny. O s ta tn i  u d a ł  się bezzwłocznie n a  m ie j­
sce czynu i p rze s łu ch a ł  tak  jeńców , jako też  
dowódcę patrolu. J e ń cy  z e z n a l i , że d n ia  30 
z. m. udali się z B red icseny  dla odbycia 
swojej zwykłej s łużby gran iczne j .  D. 3 bm. 
przybyli do lasu  w  D o su p r in ia g u lu , gdzie 
zaskoczeni deszczem i szalonym  wichrem , 
schronili się do odległej ztąd o kilKaset 
kroków s trażn icy .  T u ta j  pozostali od 3 do 
5 z r a n a , w k tórym  dn iu  are sz tow a ł  ich i 
rozbroił patrol ża n darm ery i  węgierskiej .  Od 
prze łożonych  sw ych otrzymali tylko polece­
n ie  p ilnow ania ,  ja k  zwyczajnie, g ran icy ,  d o ­
zorowania budujących  się tu s trażn ic ,  przy- 
c?em powiedziano wyraźnie, że n ie  m a ją  
przeszkadzać robotom- Dalej polecono im, 
aby w razie słoty prosili rubotn ików  o uży­
czenie  im schron ien ia  w  je d n e j  z b u du ją ­
cych się strażnic , gdyby  zaś n ie  uzyskali 
tego zezwolenia, m ają  bezzwłocznie pow ró­
cić. W czasie p rzes łuch iw an ia  żołnierzy  r u ­
m uńsk ich  p rzyby ł do sędziego nacze lnik  ko­
mory ru m u ń sk ie j ,  k tóry  ośw iadczy ł ,  że 
a resztow ani żołnierze pełnili tylko swoją 
zw ykłą służbę g r a n i c z n ą , i że n ik t  n ie  da ł  
im  rozkazu p rzeszkadzan ia  budowie n a d g r a ­
n icznych  s t r a ż n i c , a to tem m n i e j , iż rząd  
rum uńsk i by ł  pow iadom iony  o tej budowie. 
W reszc ie  prosił  o uw olnienie  jeńców , co też 
nas tąp i ło  w  skutek  polecenia m in is te rs tw a  
węgierskiego.

N atom ias t  dowódca pa tro lu  ż a n d a rm e­
ry i zeznał,  że je ń cy  oświadczy wobec n i e ­
go i dy rek to ra  zakładu kon tum acy jnego ,  iż 
w ysłan i zostali do strażn icy  z rozkazem  roz­
pędzenia  za ję tych  dokończeniem  budow y r o ­
botników, p rzyczem  w yraźną  o trzym ali in- 
strukcyę, aby n a  wypadek, gdyby  po ew en-  
tua lnem  użyciu broni n ie  m ogli podołać r o ­
botnikom , m ają  udać się po sukurs  do B re-  
d iesen i,  gdzie  stoi k o m p a n ia  w ojska  g r a n i ­
cznego. P o m ien io n a  s trażn ica  zos ta ła  is to t ­
n ie  zburzona i spa lona  przez 150 żo łn ierzy  
ru m u ń sk ic h  pod dow ództw em  swoich ofice­
rów, którzy po tym  czynie cofnęli się i s t a ­
nę l i  obozem w pobliżu g ran icy .  N iebaw em  
zbierze się m ięszana  kom isya d la d o k ła d n e ­
go zbadan ia  całego tego za jśc ia ;  należy też 
spodziewać się, że powiedzie się je j  w  myśl 
in tency i  obydwóch rządów  za ła tw ić  je  w 
sposób przyjazny i poczynić, co potrzeba, a-  
by  podobne n iem iłe  w ypadki n ie  pow tarzały  
się w  przysz łośc i."

SPRAWY ZA&RAIICZBE
(D y p lo m a c ja  tu reck a ).

T u re ck a  d y p lo m a c ja  za g ran icą  —  p i ­
szą z K ons tan tynopo la  do Pol. Corr. —  j e s t  
nadzw yczaj c z y n n ą ;  zdaj# ona  r e la c je  n ie ­
tylko m in is te rs tw u  sp raw  zagran icznych ,  ale 
także osobno i sam em u  dw orow i;  kontro lu je  
z w ielką gorliwością całą europejską  p rasę  i 
bardzo często o w ażn iejszych  a r ty k u łach  n a ­
w et w drodze te legraficznej donosi, a prócz 
tego każdą pocztą p rzesy ła  wycinki i s t r e ­
szczenia z w ażniejszych dzienników, w raz  z 
re lacyam i o każdej n iem al rozm ow ie  ze 
znacznie jszym  m ężem  s tanu .  R e la c je  te  lu ­
bią za jm ować się po litycznem i p rze p o w ie ­
dniam i.  Od pew nego  czasu n iek tó re  a m b a ­
sady tu reck ie  n ad sy ła ją  tu n a d e r  n iepoko­
jące  wiadom ości o przygotowującej się b u ­
rzy w E urop ie  i naprężen iu  po litycznych  
stosunków. To je s t  powodem, że obecna po ­
l ityka turecka,  o ile z je d n e j  s t ro n y  czuje 
się zobowiązaną do wielkiej  ̂ p rzezornośc i  i 
um ia rkow an ia  w postępow aniu ,  o tyle  znów 
z drugiej strony rozwija żyw ą dz ia ła lność  
n a  polu reform. S u łtan ,  S a id -basza ,  wielki 
W ezyr ,  A afar i-basza ,  m in i s te r  sp raw  za g ra ­
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nicznych  i E d h em -basza ,  m in is te r  sp raw  w e­
w n ę trz n y ch  są mniej lub więcej p rzekonan i,  
że p a ń s tw a  tu reck iem u g rozi w ielk ie n ie ­
bezpieczeństw o  i źe w obecnej chwili k o ­
n ieczną  je s t  rzeczą czynić zadość, o ile to 
być może, w sze lk im  m iędzynarodow ym  zo­
bow iązaniom . C hodzi tylko o g ra n ic e  tych 
zobowiązań, o ok reś len ie  gdzie się one po­
czynają  a  gdzie  kończą.

S to su n ek  z A nglią  j e s t  tu p rzedew szys t-  
k iem  powmdem do obaw. W p raw d z ie  lord 
Dufferin n a  audyency i  u s u ł t a n a  ponow ne  i 
s tanow cze  złożył m u zapew nien ia  co do za ­
m ia ru  rządu  ang ie lsk iego  wycofania wojsk 
sw ych  z E g ip tu ,  a co na jw ażn ie jsza ,  żadnych  
now ych  n ie  ob jawił żądań  w sp raw ie  reform 
w  A rm enii .  C ałe  to pos łuchan ie  było do t e ­
go s topnia przy jazne ,  że w końcu su ł tan  ob 
j a w i ł  życzenie poznan ia  lady Dufferin. W 
tym  celu odbył się p raw dziw ie  fam ilijny  o- 
b iad  w Yild iz-kiosku. Do sto łu  zasiadło 
w raz  z s u ł ta n e m  i wysokimi d y g n ita rzam i 
dworu i P orty ,  całe tu te jsze  tow arzystw o  
ang ie lsk ie  a m ianowicie,  lord  Dufferin  z 
m ałżonką , lady H e le n a  Blaekwood z córką, 
p. N icholson, pani N icholson s ios tra  lady 
D ufferin , n as tęp n ie  p an  W y n d h a m  d o ty c h ­
czasowy C harge  d ’Affaires, pani W y n d h a m  
i se k re ta rze  am basady  angielskiej.  Mimo tych  
w za jem n y ch  oznak  życzliwości, w  pew nych  
ko łach  tu reck ich  w idoczną je s t  obawą, że 
lord  Dufferin wystąpi z now em i żądaniam i,  
skoro sp raw a  eg ip sk a  na  d rug i  p lan  zejdzie. 
Z ad a ją  tu sobie tylko py tan ie ,  ja k  daleko 
s ięgać m ogą m iędzynarodow e zobow iązania  
T u rc y  i. Czy możliwość obcej in te rw eney i  
n ie  u s ta n ie  n a w e t  po spe łn ien iu  z jej s t r o ­
ny w szys tk ich  w aru n k ó w  ber l ińsk iego  t r a ­
k ta tu ?  Czy do kategory i  tych  w a ru n k ó w  
m ają  być zaliczone także i w ew nętrzne  r e ­
fo rm y ?  W  k ażdym  razie t r a k ta t  berl ińsk i  
zobow iązywał P o rtę  n ie ty lko do u s tęps tw  te- 
ry to rya lnych ,  ale także  i do reform  w e ­
w n ętrzn y ch .  W  kołach tu reck ich  u trzym ują  
je d n ak ,  że reform y te n ie  m ogą  mieć tak 
dalece m iędzynarodow ego  c h a rak te ru ,  a p o ­
zyskanie  dyplomacyi europejskiej dla tego 
za p a t ry w an ia  je s t  obecnie  g łów nem  zada­
n ie m  dyplom atów  tureck ich .  T a  to w łaśn ie  
kw es tya  była może je d n em  z n a jw ażn ie j­
szych punktów  misyi M u k ta ra  baszy.

F ra n c u sk i  am b asa d o r  m a rg rab ia  de 
N oail les jes t rów nież  p rzedm io tem  zapobie­
gliwej g rzeczności ze s trony  tu reck iego  dw o­
ru  i wraz z m ałżonką  swoją b y ł  proszony 
n a  uroczystość B a iram u , a w kró tce  oboje 
proszeni być m a ją  na  obiad w Yildiz-kiosku. 
W  te n  sposób s u ł ta n  usiłu je  okazać, że ze 
w szys tk iem i p ań s tw am i chce pozostaw ać w 
p rzy jaznych  s tosunkach.

K K O I I K A
— JE. pan Namiestnik Filip Zaleski 

wyjechał na kilka dni ze Lwowa na wieś.

Komitet obywatelski, który zajmował 
się urządzeniem pogrzebu śp. H. Schmitta, powziął 
wczoraj uchwałę, ażeby się zająć wystawieniem 
pomnika Zmarłemu. Dla przeprowadzenia tej 
myśli wybrano do komitetu wykonawczego: 
p. J a n a  Dobrzańskiego, dr. Gr. Roszkowskiego 
i dr. J .  Zulińskiego.

— Uzupełniający wybór dwóch człon­
ków Rady powiatowej w R udkach , z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
28  listopada bież. roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Zarząd przytuliska pod opieką 
świętego Józefa składa serdeczne podziękowanie 
panu N. N. za przysłanych 20 zł. na ręce ks. 
prowineyała 0 0 .  Bernardynów.

* Nieszczęśliwy wypadek. Marcin 
Węglarz, murarz, rodem z Leżajska, około 30 
ła t liczący, żouaty, zatrudniony przy budowie 
domu pod 1 38 przy ulicy Sykstuskiej, będąc 
w stanie nietrzeźwym spadł wczoraj rano o 
godzinie 7 z muru dwupiętrowej wysokoś i na 
dziedziniec i zabił się na miejscu. Przeciw kie­
rującym budową wdrożono dochodzenie sądowo- 
karne.

* Zapiski policyjne. Pani R. Gr zgu­
biła pozłacaną bransoletę z napisem „Grleichen- 
berg“ . — Złożono w policyi znalezione irebowe 
rękawiczki i ośm kluczów na Żelaznem kó łku .— 
Przyaresztowano Jana Łakotę ze skradzionemi 
trzema koszulami męzkiemi, jedną poszewką, 
jedną poszwą z piernata, i dwoma prześciera­
dłami. —  Zajęto w podejrzanem posiadaniu bę­
dący thales  (żydowska chusta do modlitwy) 
srebrem bogato wyszywany, 4 kilogramy szew­
skich kołków do butów, i biały flanelowy 
spencer. — Jossel Hiittel, 18 lat liczący, izra­
elita, blondyn, umknął przed odbyciem kary 
z tutejszego domu karnego w ubraniu aresztan- 
ckiem.

Z m a r l i  w ostatnich dniach : w L on­
dynie w 68 roku życia kompozytor włoski 
Sh ira ; w Królewcu utalentowana pisarka nie­
miecka hr. Aleksandryaa Schwerin, przeżywszy

la t 7 0 ; w Paryżu rysow nik i graw er francuski 
Adolf Potemont, znany pod pseudonimem M ar- 
tial.

— Uniwersytety w Pradze. W edług 
W ien. A bendp ., zapisało się na bieżący rok 
szkolny do' niemieckiego uniw ersytetu w P ra ­
dze ogółem 1.307, z»ś do czeskiego ogółem 
1.379 słuchaczów.

—  Znakomici francuscy uczeni i ba­
dacze archeologicznych zabytków, pp. Ohautre 
i Mortiilet zwiedzali wczoraj muzea im. Dzie- 
duszyckich i Zakładu nar. im. Ossolińskich, 
robiąc w nich studya, rysunki i t. p W m u­
zeum im. Dzieduszyckick przyjmował gości 
JE . hr. W łodzimierz Dzieduszycki, a w m u­
zeum Ossolińskich Edw ard Pawłowicz, konser­
wator.

— Odsłonięcie pomnika, hr Jana
Nassauskiego, twórcy un ii utrechckiej w roku 
1579 odbyło się dnia 15 b. m. w sposób n a ­
der uroczysty w Utrechcie. Król holenderski z 
małżonką obecny był uroczystości, a w obwili 
odsłonięcia pomnika pierwszy złożył wieniec 
na piedestału. Ogromne rzesze ludu brały udział 
w obchodzie. Oboje królestwo podpisali też pro­
tokół tej uroczystości, poczem odjechali wprost 
do Loo, gdzie, jak wiadomo, oczekiwali przy­
bycia królewskiej pary belgijskiej.

— Pomnik Lelbnitza, znakomitego 
filozofa, przeznaczony dla m iasta Lipska, przed 
kilku dniami odlany został w Norymberdze 
z bronzu podług modelu rzeźbiarza profesora 
Hahnela. Sam posąg Leibnitza ma 11 stóp 
wysokości, piedestał zaś, również z bronzu 
odlany, stóp 7

— Pojedynek. W części tylko nakładu 
wczorajszego num eru naszej Gazety mogliśmy 
podać następujący telegram  z Tem eszwa.ru: 
Dnia 22 b. m. rano odbył się pojedynek na 
pistolety między h r. Stefanem Batthyany a dr. 
Juliuszem  Rosenbergiem. Hr. Batthyanyi ugo­
dzony kulą w skroń zginął na miejscu. W yto­
czono śledztwo w tej spraw ie

- -  W głównej sprawie sądowej prze­
ciw w ydaw nictw u dziennika FuggHlenseg 
twierdziło dotychczas śledztwo, iż rzeczywiście 
panował wielki nieporządek w zawiadowaniu 
składkam i publieznemi przez adm inistrację  tego 
dziennika. Sędzia śledczy po przesłuchaniu ad­
m inistratora, Ludw ika Yerhoyaya orzekł, iż 
tenże i nadal ma być zatrzym any pod kluczem. 
Obrońca uwięzionego odniósł się przeciw temu 
orzeczeniu do sądu apelacyjnego. Główny w spół­
pracownik wspomnianego dziennika, Eugeniusz 
Pokorny oświadczył publicznie, iż w ystąpił już 
z redakcyi i że głośny artyku ł przeciw s ta r­
szemu prokuratorowie pana Koźmie wym ie­
rzony, nie był napisany przez niego, ale 
przez samego Juliusza Yerhoyaya. Ten ostani 
zaprzecza temu stanowczo. Pokorny zaś tw ier­
dzi, iż na dowód zachował oryginalny rękopis 
tego artykułu .

—  Cholera, według depeszy z Aleksan- 
dryi, ponownie w ybuchła w miejscowości Chatby, 
położonej pod owem miastem. Um arły tam do­
tąd cztery osoby na tę zarazę.

— Pożary lasów srożą się znowu 
w okolicach Ja łty . Do gaszenia wezwano 3.000 
Tataiów . Spaliło się podobno wiele bydła, które 
się pasło wśród lasów, oraz kilku ludzi.

— Pożar w tyeh dniach zniszczył do 
szczętu miasteczko Yasailikos nad Czarnem mo­
rzem, zamieszkane przeważnie przez rybaków i 
majtków greckich. Spłonęło 800 budynków, 
wiele składów i kramów, a jedynie 24 chat, 
nad morzem położonych, ocalało od pożogi.

— Wiadomość o katastrofie w szkole 
ludowej w W aterburg, w Ameryce, była mo­
cno przesadzoną. Z 600 dzieci, które w chwili 
wybuchu pożaru znajdowały się w klasach, 
sześcioro tylko doznało w natłoku uszkodzenia, 
z tych troje ciężkiego. Ani jedno z dzieci nie 
u traciło  życia, dzięki przytomności i energii 
nauczycieli

Tunel podmorski. W yspa W ight 
ma być w najbliższym czasie połączona tune­
lem podmorskim z Anglią. W iercenia próbne 
już zostały dokonane, a fachowi tw ierdzą, że 
budowa tunelu tego nie napotka na znaczniejszo 
trudności.

—• Zawalenie się mostu. Na central­
nej kolei meksykańskiej przed tygodniem z a ­
w alił się most pod pociągiem towarowym. Pięć 
osób utraciło przy tum życie.

Trzęsienie ziem i, według depeszy 
z Tryesiu, ogłoszonej w części tyiko nakładu 
wczo ajszego num eru G azety Lwowskiej, uczuć 
się dało w tern mieście wczoraj o godzinie 3 
min. 35 nad ran#m, W strząśniente było lekkie 
i postępowało falą.

— Panika w menażeryi. Z Berna 
morawskiego donoszą: W niedzielę po p o łu ­
dniu w menażeryi Kleeberga, podczas przed­
staw ienia, na którem znajdowali się Jiczni wi­
dzowie, pow stał nagie pomiędzy tymi ostatnim i 
popłoch, skutkiem fałszywej wieści, jakoby ty ­
grys w yłam ał się z klatki. Szczęściem, kilka 
tylko osób doznało w natłoku u wejść lekkiego 
uszkodzenia.

Zacięty samobójca. W e w torekrano, 
na przestrzeni kolei żelaznej między Chełmżą a 
Toruniem, krawiec pewien tuż przed nadejściem 
pociągu położył się w zamiarze samobójczym

na torze. Byłby też niewątpliwie znalazł śmierć 
okropną, gdyby nie rezolutna żona strażnika 
kolejowego, która ujrzawszy leżącego na szy­
nach człowieka i widząc daremne r-filowania 
maszynisty, ażeby pociąg zatrzymać, przysko­
czyła do samobójcy i za nogi ściągnęła go z 
rzyn w stanowczej chwili, tak, iż lekko tylko 
uszkodzony on został w głowę szczotkami, umie- 
szczonemi przed lokomotywą. Zie się jednak 
niedoszły samobójca wywdzięczył swojej wy­
bawczym, wybił ją  bowiem potężnie i usiłował 
rzucić się ponownie pod koła pociągu. Musiano 
go związanego oddać w ręce policyi.

— Armia włoska liczyła w dniu 1 
kwietnia ogółem 2,072 .440  ludzi, mianowicie 
789.065 żołnierza regularnego, 330.668 miiicyi 
ruchomej i 952.707 milicyi terytoryalnej. L i­
czba jazdy wynosiła 41.541, artyleryi 80.000, 
inżynieryi 18.000.

— Biała wrona. I z .  Poen. donosi, że 
w Granowie, pod Chojnicami, zastrzelił wójt 
w tych dniach białą jak śuieg wronę. P tak  
ten pokazywał się już od kilku dni na świeżo 
zoranem polu i zwracał na siebie uwagę nie- 
tylko ludzi tam pracujących, ale także innych 
wron, czarnych, które, głośno kracząc, okrążały 
potworka swojego rodu.

— Ciekawy kompromis. W warszaw 
skiem Słow ie  znajdujemy następującą odezwę : 
„Do pana Złodzieja, który we wtorek dnia 
9go października między godziną 12stą a 2gą 
raozył splondrować moje mieszkanie przy ul. 
Wierzbowej Nr. 2 m. 10 na dole i przywła­
szczyć sobie: 1) Dewizkę do zegarka złotą, z 
medaljonem znaczonym literami A. Z. 2) Zega­
rek srebrny o dwóch kopertach, na jednej mo­
nogram A. Z,, na drugiej herb Lubicz. 3) 0 -  
brączkę ślubną złotą, bardzo zdezolowaną z lit. 
I. 0. i datą. 4) Szpilkę ślubną z literami S. 
Z. i A. S. i datą, oraz różne medaliki pamią­
tkowe, włosy etc. Upraszam pokornie Sz. p. 
Złodzieja, aby ze względu na to, iż większość 
skradzionych rzeczy ma li tylko dla mnie w ar­
tość pamiątkową (medaljoD, zegar srebrny, o- 
brączka, włosy medaliki, spinki etc.) raczył mi 
je pod powyższym adresem odesłać. Z a  zacho­
wanie dyskrecyi ręczę, a w razie odbioru tyeh 
rzeczy, odeszlę pod wskazanym przez p. Zło­
dzieja adresem rs. 10 (dziesięć). Co zaś do de­
wizki złotej, to mogę zapewnić także kochane­
go p. Złodzieja, iż dam mu za nią większą o 
wiele cenę, niż w. pp. handlujący ze złodzieja­
mi. Niech p. złodziej raczy zawiadomić mnie 
anonymem, czy ma ochotę zwrócić mi te przed­
mioty i wskazać sposób przesłania mu pieniędzy11.

Italia litBracKo - artystyczne.
(s) Niedawno ukazał się w Krako­

wie na widok publiczny „ H o l s z t y ń s k i 11 
zdefektowany dramat J u l i u s z a  S ł  o w a c ki e- 
k i e g o  uzupełniony dla scen polskich przez 
J u l i u s z a  Mi  e n  a, znanego, utalentowane­
go tłómacza dzieł naszego poety. Krytyka 
wyraziła się już w swoim czasie bardzo po­
chlebnie o tych uzupełnieniach, dziś zatem do­
nosząc o pojawieniu się nowej edycyi zuakomi- 
tego utworu, nie pozostaje nam jak zaznaczyć, 
że zewnętrzna typograficzna strona w ydania  
nic nie pozostawia do życzenia.

** *

(s) W „Bibliotece umiejętności pra­
wnych11, wychodzącej peryodycznie w War­
szawie, —  w tem cennem wydawnictwie, które 
oprócz wysokiej swej wartości wewnętrznej po­
siada jeszcze tę zaletę, iż konserwuje i chroni od 
skazy polski językprawny, wyrobiony i ukształto­
wany według wymagań nowoczesnych w Króle­
stwie Polskiem w peryodzie czasu od 1807-1865 
r. — pojawiła się obecnie bardzo interesująca 
i piękna praca D r .  J ó z e f a  R o s e n b l a t t a  
docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego, noszą­
ca ty tu ł  „ C z a r o w n i c a  p o w o ł a n a 11. Jest 
to przyczynek do historyi spraw przeciw czaro­
wnicom w Polsce, przyczynek wy mu wnie świad­
czący jak wyżej staliśmy w XVII wieku w po­
jęciach humanitarnych od całej reszty Europy. 
Autor rozbiera w pracy swojej książkę napisa­
ną w J 639 r.p.t. „ C z a r o w n i c a  p o w o ł a n a  
a l b o k r ó t k a n a u k a  i p r z e  s t r u g a  ze stro­
ny c z a r o w n i c 11, wydaną w Poznaniu, mało 
dotąd znaną, i pomijaną w literaturze kryminalnej, 
jakkolwiek zajmuje ona niepośledne stanowisko 
tak w dziejach oświaty naszej w XVII stuleciu 
jak i historyi prawa i sądownictwa polskiego 
z tej epoki. Autor podaje jako tło obrazu po­
gląd historyczny na ówczesny stan spraw o 
czary w Europie, tudzież ua literaturę polską 
dotykającą tego przedmiotu. Praca jego stano­
wiąca w „Bibliotece umiejętności prawnych" 
osobną całość — jeden tom zupełny — zająć 
potrafi nie tylko prawników fachowych ale i 
największy ogół polskich czytelników. Nosi ona 
na sobie silnie wyciśnięte piętno nauki i rzeczy­
wistego talentu pisarskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dwa transporta bydła 

rozpłodowego.

W  ciągu tygodn ia  p rzyby ły  dw a nowe 
t ra n sp o r ta  o ry g ina lnege  byd ła  rozpłodowego 
z S zw ajcary i  i O ldenburga ,  sp row adzone 
s ta ra n ie m  T ow arzys tw a  gospodarsk iego , po 
części z funduszów  subw ency jnych  p a ń s tw o ­
wych, po części n a  zam ów ienia  właścicieli 
znakom itszych  obór krajowych, k tórym  przy 
sposobności w ysy łan ia  komisyi za zakupnem  
obór zarodowych, 'Towarzystwo gospodarsk ie  
ofiarowało swe pośrednic tw o w zakupn ie  i 
sprow adzeniu .  W y s ian a  za za k u p n em  w  p ie r ­
wszych dn iach  w rześn ia  br. komisya, sk ła ­
dała  się z p. p. J a n a  B reue ra ,  referen ta  
T ow arzystw a gosp. i p. A dam a Konopki I n ­
spektora  krajowego chowu bydła. Skład  te n  
komisyi daw a ł  ju ż  sam  przez się rękojm ię 
doskonałego  wyboru, obydwaj bowiem je j cz łon­
kowie obok doskona łego  zn a w s tw a  rzeczy 
posiadaii dok ładną  zna jom ość s tosunków  
m ie jscow ych a lbowiem  delegow ani przez 
T ow arzystw o gospodarsk ie  za zakupnem  b y ­
dła  do Szwajcaryi,  z k tórego  to zad an ia  w y ­
wiązali się ja k  na j lep ie j ,  a p. B re u e r  de le ­
gow any pow tó rn ie  w je s ie n i  w tym że celu 
do O ldenburga ,  sp row adzi ł  ów znakom ity  
transpo r t ,  złożony z trzech kom ple tnych  o- 
bór za rodow ych ,k tó ry  zwrócił podówczas p o w ­
szechną  uw agą  znawców i obudził zapał do 
bydła O ldenbursk iego  u przeważnej liczby 
hodowców, n ieocen ia jących  p rzed tem  na leż y ­
cie wysokich bydła  tego zalet.

Tym  razem  m ia ła  komisya do w alcze­
nia  z w iększemi niż roku zeszłego t rudnośc ia­
mi i z większą k oaku rencyą .  U tru d n i ło  w ie l­
ce jej czynności na jp ierw  to, że t ra f i ła  w 
porę sło tną ,  podczas k tórej wędrówka po A l­
pach celem w yboru bydła  by ła  n ad e r  uc ią ­
żliwą, lub n a w e t  czasem w cale n iem ożebną  
Po trzeba było korzystać  z rzadkich  p rz e s ta n ­
ków słoty, z każdej jaśn ie jsze j  chwili, aby 
z n a ra żen iem  zdrow ia  dotrzeć wszędzie tam, 
gdzie się spodziew ano znaleźć doborowy to ­
w ar na  sprzedaż. P rzy  tem n ie s łychan ie  w zra ­
stające z każdym rokiem  spółzaw odnic tw o 
kupców z Niemiec, Włoch, F rancy i,  a raczej 
krótko powiedziawszy, z ca łego św ia ta  p rzy ­
bywających do S zw ajcary i i chw yta jących  
sobie z pod ręk i je d e n  przed  drug im , co 
iepszego się tylko zna jdz ie ,  n ie ty lko u 
trudn ią  n iezm iern ie  wybór i kupno ale 
podnosi ceny m iejscow e do n a d e r  z n a ­
cznej wysokości.  Zw łaszcza  od czasu p rz e ­
bicia tune lu  św G o ta rd a  zwróciły się W ło ­
chy z całym sw ym  popytem za byd łem  roz- 
płodowem do Szw ajcaryi i wywożą go ztąd 
og rom ną ilość. Śród tak ich  okoliczności po­
trzeba n iezm iern ie  wielkiej zapobiegliwości i 
t rudu  aby coś is to to ie  znakom itego  w ybrać 
i zakupie dzisiaj w Szwajcaryi nie dawszy 
się uprzedzić m nog im  spółzawodnikom .

Z tem większem uznan iem  należy  o- 
d a ć h o łd  zasłudze komisyi T ow arzys tw a  g o ­
spodarskiego, k tó ra  pomimo tak wielkich t r u ­
dności skom ple tow ała  znakom ity  t r a n sp o r t  
bydła  Berneńsko, S im entalsk iego  i Szwyckie- 
go, który oglądaliśmy tu we Lw ow ie zesz łe­
go tygodn ia .  Pom im o rzeczonych  trudnośc i  
kom isya by ła  surow ą w wyborze, tak iż ani 
jednej nie było sztuki w ca łym  trasporc ie ,  
k tóraby  pod względem  budowy, p iękności 
kształ tów  i innych  eelujących przym iotów  
bydła górskiego, nie odpow iada ła  n a jsu ro ­
wszym wym aganiom . Jakoż wszyscy właści­
ciele, dla k tórych bydło to było sprow adzo­
ne z najw iększem  otrzym ali je  zadowole­
n ie m  i wdzięcznością.

T ra n sp o r t  ten  sk ła d a ł  się ogółem  z 35 
sztuk, między klórem i było buhajów  24, 
zaś krów i ja łówek 11 —  wszysko m łode ; 
po większej części jeszcze z m lecznem i z ę ­
bami. Dziesięć sztuk by ła  rasy  Szwyckiej,  
maści ciemnej, resz ta  B e rneńsko  S im e n ta l ­
skie, p rzew ażnie  bułkowo srokate ,  rnaści,  za 
którą obecnie ubiegają się Szwajcarzy. J a k  
oględną, rzecz można, w y bredną  n a w e t  była. 
k o m is ja  w wyborze, dosyć powiedzieć, że 
na  w ystaw ie  byd ła  w Z urychu ,  k tóra  to w y­
s taw a w łaśn ie  w tej porze przypadła ,  w y­
b ra ła  i zakupiła  komisya tylko d w i e  s z tu ­
ki, nie zna lazłszy  tam więcej odpow iada ją ­
cych w szystkim  je j w ym aganiom . N ajbardz ie j  
z ca łego tego t ra n sp o r tu  zw raca ły  uw agę 
kolosalnej budowy i bardzo p ięknych  k sz ta ł ­
tów krowy czyli js lów k i zakupione d la p .  
S tan is ław a  hr. B adeniego  do Radziechowa.

G łów nym  celem komisyi było zak u p ie ­
nie dwóch kom ple tnych  obór zarodowych 
O ldenbursk ich ,  p rzeznaczonych  dla p. G n ie ­
wosza do P o toka  z łotego i do skarbu  ko- 
m arn iańsk iego  dla p K arola hr. L anckoroń-  
skiego. Z Szw ajcaryi uda ła  się więc k o m i­
sya do O ldenburga ,  gdzie  się do niej p r z y ­
łączy ł p. Spausta ,  delegow any ska rbu  ko- 
m arn iańsk iego .  Jeżeli  sp row adzony  zeszłego 
roku przez p. B reu e ra  t r a n sp o r t  O ldenbur­
ski s łuszn ie  podziwiano jak taki, ja k ieg
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Galicya dotąd n ie m ia ła ,  to t r a n s p o r t  te g o ­
roczny, w n iczem  tam tem u nie ustępując ,  m o­
że n a w e t  przewyższył go w yrów nan iem  p rzy­
miotów sprow adzonego bydła. Kolosalnością 
budowy, regu la rnośc ią  kształ tów , w y trw a ło ­
ścią na  wpływ y k lim atyczne odznacza się 
p rzed  innem i bydło O ldenbursk ie ,  p rzepędza­
jące  n a  pas tw isku  pod gołem n iebem  całe lato 
i je s ie ń  od m a ja  do zimowych mrozów. T r a n ­
sport  obecny sk łada ł  się ogółem z 27 sztuk, 
w tem  dwie oborę zarodowe każda po 8 krów 
i je d n y m  buhajem . Reszta  zam ówiona do 
obór p ryw a tnych .

Razem  wziąwszy przybyło tedy do k ra ju  
w tych dwóch na jnow szych  t r an sp o r ta ch  za 
s ta ran iem  naszego T ow arzystw a go sp o d a r­
skiego 62 sztuk sz lachetnego  oryginalnego 
bydła rozpłodowego, ras za najw łaśc iw sze 
do podn ies ien ia  chowu byd ła  krajowego u- 
zna n y ch  J e s t  to n a  wszelki sposób pow ażna 
liczba, k tórą  dodawszy do transpo r tów  d a ­
w niejszych zeszłoroc nych, poweźmiemy m ia­
rę, co uczyniono os ta tn iem i czasy ku p o d ­
n ie s ien iu  chowu bydła , odkąd spraw ę tę u- 
ję ło  w swe ręce  Tow arzystwo gospodarsk ie ,  
p rzys tępu jąc  d o rz e c z y ,  energ iczn ie  i z obm y­
ś lanym  um ie ję tn ie  program em , P rzed tem  
chów byd ła  szedł u nas, że tak  powiemy, 
chaotycznie, doraźnie, bez jasne j  św iadom o­
ści celów i środków. O becnie dopiero w pro ­
wadziło  rzecz n a  tory w łaściwe T o w a rz y ­
s two gospodarsk ie ,  dążąc do u trw alen ia  i 
jednoli tości  ras.  Jakoż tą tylko d rogą  m ożna 
do is to tn ie  pożyteczuyeh i t rw a ły c h  w tym 
w ażnym  dziale gospoda rs tw a dojść wyników.

Wiedeń, 23 października. {Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczoraj­
szy targ  bydła rzeźnego przypędzono 
ogółem 3.529 sztuk wołów, między 
temi wołów g a l i c y j s k i c h  1.040, 
wołów węgierskich 2.257, wołów nie­
mieckich "232. Spęd był o 402 sztuk 
większy. Przebieg targu leniwy. Ce­
ny" zniżyły się przeciętnie o 2 zł. 
od zeszłotygodniowych. Nie sprzedano 
200 sztuk wołów z paszy. Płacono 
za woły g a l i c y j s k i e  opasowe po 
59 do 64 zł., za towar przedni 65 zł. 
do 67 zł., z pastwiska po 52 do 56 z ł.; 
za węgierskie opasowe po 60 do 65-50, 
towar przedni 65 do 67 50 zł., z pa­
stwiska 54 do 58 zł.; za woły nie­
mieckie po 56 do 67 z ł.; krowy 55 
do 62 zł.; buhaje 50 do 5 9 zł., za 100 
kilo martwej wagi.

OSTATIIA POCZTA
N a j  j. P a n  u d a ł  się wczoraj z n ie ­

l icznym pocztem  do N eu b e rg a  w Styryi na  
polowanie, zkąd powróci dzisiaj.

P . m in is te r  h an d lu  b a r o n  P i n o  wy 
jecha ł  wczoraj do K arynty i,

P rezes  gab ine tu  w ęgie rsk iego  T i  s z a  
m ia ł  p rzybyć wczoraj do W ie d n ia ;  m in is te r  
ska rbu  S z a p a r y  uda  się tam  dopiero z 
końcem  bieżącego tygodnia.

W e d łu g  dzienników  peszteńsk ieb  p r e ­
z y d e n t e m  d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  
w ybrany  zostanie prawdopodobnie k a rd y n a ł 
H a y n a l d ,  jego zastępca zaś Ludwik 
T i  s z a .

Z p raw dziw em  zadow olen iem  — pisze 
Presse —  mogą tym razem  d e p u t o w a n i  
K r a i n y  w spom inać  o swojej działa lności 
w ub ieg łym  okresie sejmowym. Nietylko 
p rzeprow adzony  został szereg  bardzo w aż­
n y ch  reform  ekonom icznych , lecz dokonane 
zostało zbliżenie s tronn ic tw ,  które do n ie ­
d a w n a  uw ażano  jako  niemożliwe. S łusznie 
też  podniósł w mowie pożegnalnej przew o- 
dn iczący  sejm u hr .  T h u n  ów fak t pociesza­
ją cy ,  a zas ługa  obydwóch s tronn ic tw  około 
dojśc ia  do skutku  takiego modus vivenai nm 
zm niejszy  się przez to bynajm nie j,  iż je d en  
z opozycyjnych  dzienników powiedział v. 
p rzys tęp ie  najwyższego n iezadowolen ia ,  ze 
p o jednan ie  nas tąp i ło  pod nac isk iem  rządu.

Po zaprzeczeniu  don ies ien ia  o choro ­
bie m a rsz a łk a  M o l tk ie g o , pojawiła się 
w dzienn ikach  zag ran ic zn y c h  wiadomość o 
z n acznem  p o g o r s z e n i u  s i ę  z d r o w i a  
k s  B i s m a r c k a .  W obec tego zapew niają 
dz ienn ik i  berlińskie, że kanclerz  ma się dzi­
siaj lepiej niż kiedykolwiek, oddaje się zw y­
k łym  zajęciom i odb ie ra  codziennie z miui 
s te rs tw a  spraw  zag ran icznych  p r z e s y łk i , 
k tó re  sam  przeg ląda  i za ła tw ia.

W y b o r y  d o  r a d y  m i e j s k i e j  
w B e r l i n i e  ukończyły się, jak  to wczoraj 

, z a z n a c z y l iśm y , zwycięztwem s tro n n ic tw a  
liberalnego. N a 126 w ybranych  radnych ,  
należy aż 106 do tego s tronn ic tw a.

Ks. ka rdyna ł H o h e n l o b e ,  jak  dono­
szą z Rzym u ze źród ła  w iarogodnego  na  
p ięć dni przed .swoim w yjazdem  prosił P a ­
pieża o posłuchanie,  n a  k tórem w ręczył dy- 
inisyę z b iskups tw a Albano. Ojciec św. je ­
dnak  nie p iz y ją ł  rezygnacyi.  N a  pół godzi­
ny  p rzed  wyjazdem w ystosow ał lis t do P a ­
pieża, donosząc, że pilne in te re sa  powołują 
go do Niemiec. N ag ły  ten  wyjazd zrobił 
bardzo złe w rażenie w kołach w atykańsk ich ,  
chociaż n ie  p rzy p u sz cz a ją ,  aby k ard y n a ł  
chc ia ł  przedsięwziąć jak iko lw iek  krok taki, 
w skutek którego s ta łby  się n a  zawsze n ie ­
m ożliwym w W atykan ie .

Z B e r l i n a  d o n o sz ą :  T u te jsze  tow a­
rzystw o a n t r o - p o l o g i c z n e  odrzuciło  
w ezw anie  o podjęcie in ieyatyw y, celem o d ­
bycia w B e r l i n i e  m i ę d z y n a r o d o w e  
g o  k o n g r e s u  a n t r o p o l o g ó w .  T o w a­
rzystw o dało  odm ow ną odpowiedź, m otyw o­
w aną przez V i r c h o w a  okolicznością, że 
B e rl in  nie może p rzy jm ow ać udzia łu  dopó ­
ty, dopóki s tosow nie  do s ta tu tów  je d y n y m  
językiem  kongresu  je s t  język  francuski.  Na 
os ta tn im  m iędzynarodow ym  k o ngres ie  w 
Peszc ie  odrzucono wniosek, w którym szło 
o dopuszczenie  do ro zp raw  także innego  o- 
prócz francusk iego  języka .

Jak  donosi Temps, p refek t  policyi w 
B elgradzie  wydał rozporządzenie ,  wydalające 
z m ias ta  trzech Rossyan, pom iędzy którymi 
zna jdu je  się profesor W iskow atow , znany  fi­
lolog słowiański.  Rozporządzenie  to w yw o­
ła n e  zostało sy s tem a ty czn ą  p ropagandą  
w spom nianych  osób, s ta ra jących  się o w y­
tw orzenie  opozycyi przeciw  polityce, podjętej 
obecnie przez  Serbię.

Z P e te rsb u rg a  te legrafu ją  do F rankf. 
Z t g , że ad m ira ł  Ja u re s  złoży w krótce  ca ro ­
wi listy, odwołujące go z jego  s tanow iska.  
A m basado r  f rancusk i — dodaje w sp o m n ia ­
n a  depesza — zbada ł  do g ru n tu  obecny 
s ta n  m aryna rk i  rossyjskiej.  Obiega pogłoska 
w stolicy p ań s tw a  rossyjskiego, iż m a ry n a ­
rze zamieszkali w P e te r sb u rg u  zam ierzają  
nczcić ad m ira ła  J a u re s  b an k ie te m  p o że g n a l­
nym . ___________

Journal Officiel og łasza  s ta ra n n ie  p rze j­
rzany i popraw iony  teks t  p rzem ów ień  F er-  
ryjego w R ouen  i H aw rze .  W au ten tyczne j  
tej osnowie mów m in is te rya lnych  nie wy 
s tępuje  tak  ja sk raw o  zaznaczona polityka 0- 
poru przeciw  żywiołom n iesfornym , zaw iera  
je d n a k  w ielokro tn ie  ponowione oświadczenie, 
że F e r ry  szukać będzie poparc ia  u w i ę k ­
s z o ś c i  w s z y s t k i c h  g r u p  p a r l a m e n ­
t a r n y c h .

Jou rn a l des Debats zaznacza w swojem 
najśw ieższem  spraw ozdan iu  g ie łdow em , że 
zapanow a ła  dążność pom ijan ia  s tanowczo 
efektów zagran icznych ,  jako też  wszelkich 
akeyj bankow ych, obciążonych aż ie m ;  dąż 
ność  tę poczytuje dz ienn ik  parysk i  za n ie u ­
s tające nas tęps tw o  krachu.

G-aulois donosi, że książę H i e r o n i m  
N a p o l e o n ,  z powodu rozpoczęcia sesyi p a r ­
la m en ta rne j  i dojścia do pełno le tnośc i  k s ię ­
cia W i k t o r a ,  o g ł o s i  m a n i f e s t .

Ponowne don ies ien ia  z P a ry ża  zape- 
w niają, że część radykalnego  s tro n n ic tw a  pod 
przewodni twera p. C lem enceau przekonana  
już  je s t  s tanowczoo o u t rw alen iu  tymczaso- 

; wetn s tanow iska  F e r r y ’ego; gotow a za tem  za­
n iechać  walki o przeparcie  sw ego p rogram u. 
S tronn ic tw o  więc sk ra jne  i p raw iea  nie w y­
s tąp ią  przy o tw arc iu  Izby z in te rp e la c ją  
P ierw szym  przedm io tem  porządku dziennego 
Izby ma być u s taw a m unicypalna ,  przy  k tó­
rej rząd znow u sprzeciw iać się m a u tw orze­
niu cen tra lnego  m eros tw a  paryskiego.

. Z powodu uchw alonego  przez rząd f ra n ­
cuski odszkodowania dla uw ięzionego n a  M a­
d agaskarze  m is jo n a r z a  S haw a,  uderzy ł Ro- 
cuefort n a  F>rezewa m in is trów  w dzienniku 
swym z n ie s ły c h an ą  gwałtownością .

Czaso: isina l o n d y ń s k i e  donoszą, w 
uzupe łn ien iu  wiadom ości z M adagaskaru  o 
ponownych krokach zaczepnych  ze s trony 
f ra n c y i ,  że k r ó l o w a  M adagaskaru  n a  
z g r o m a d z e n i u  n a c z e l n i k ó w  p I e- 
m i o n H o w j ,  p o s t a n o w i ł a p r o w a d z i ć  
d a l e j  w o j n ę  p r z e c i w  F r a n c y i .

Standard  donosi, że g łów ni naczelnicy  
pokoleń na  M adagaskarze  powołani przez 
królowę do stolicy dla w yrażen ia  swojej o- 
pinii w spraw ie  z a ts rg u  z F ra n cy ą  uprosili 
swoją m onarch in ię ,  aby t rzy m a ła  się nadal 
politvlri obecnej, to je s t  aby s taw iła  F r a n c u ­
zom bierny opór.

Pomiędzy p rasą  f rancuską  a angie lską  
w ybuch ła  ponow nie polemika. Temps w n a j ­

świeższym ar tyku le  uderza n a  czasopisma 
angielsk ie  za napom nien ia  d aw ane  F ra n cy i  
w sp raw ie  polityki kolonialnej. Temps pisze 
między innem i:  „Anglicy rozum ują  nas tęp  ne: 
F r a n c j a  jest narodem  godnym  uwielbienia, 
w k tórym  Anglia zna jdu je  na jpoży teczn ie j­
szego sp rzym ierzeńca  i o k tórego  przyjaźń 
usiln ie  s ta ra ć  się powinna, A ng lia  podaje 
n a m  za tem  rękę i żąda od nas tylko małej rzeczy 
ażebyśmy siły nasze organizowali,  pom nażali  
i konserwowali dla jej pożytku i korzyści.  
Anglia  p ragn ie ,  ażebyśmy byli wielkim n a ­
rodem , gdyż to rzecz wielkiej w ag i d la  A n ­
glii, żeby mieć rów now agę przeciw  innym  
wpływowym m ocarstw em . Ale tylko konie 
cznie żąda abyśm y pilnowali swoich g ran ic ,  
zajęci sobą w domu i gotowi n a  dzień  w 
który  tuby nas  Anglia  po trzebow ała ,  i żeby 
n am  nie  przyszło kiedy do głowy, zrobić i n ­
ny użytek z naszych sil. F r a n c j ę , — to myśl 
myśl utajona naszych sąsiadów  — stw orzy ła  
O patrzność  po to, ażeby była sa te l i tą  w ie l ­
kiej B r y t a n i i * . ___________

T e l e g r a m  m a d r y c k i  Tem psa  z 
d n i a , 19 października donosi,  że w h i- 
s z p a ń s k i c h  k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  
są ożywieni najszczerszą in te n cy ą  przyw ró­
cenie o ile możności j ,k na j lepszych  s to ­
sunków z Francyą. Je s t  zam ia r  zap ropono­
w ania  gabinetowi francuskiem u, aby znany  
za ta rg  f rancusko-h iszpańsk i za ła tw ić  za po ­
mocą dwóch jednoczesnych  n o t  w y jaśn ia ją ­
cych całe zajście. N u n c j u s z  p a p i e s k i  
n a  k o n f e r e n c y i  z m i n i s t r a m i  w spo­
m n ia ł  tylko ogólnikowo o możliwości oporu 
duchow ieństw a katolickiego przeciw  propo­
now anym  liberalnym reform om  Oświadczył 
on przytem , że reformy zapowiedziane n a  
polu szkół i zaprowadzenie ślubów cywilnych 
nie omieszkają wywołać opozycyi ze strony 
Stolicy św.

Z L i z b o n y  donoszą o p r z e s i l e ­
n i u  m i n i s t e r y a l n e r n ,  które zostaje  
prawdopodobnie w związku z os ta tn iem i roz­
rucham i pomiędzy ludnością wiejską. W e­
d ług  osta tn ich  depesz, roz ruchy  te stłum iono 
już  n a  wszystkich  punktach .

F o lke th ing  duński u ch w a li ł  sześćdzie­
sięciu głosami przeciw  sz esn a s tu  n a  w n io ­
sek posła H oesw ups  (z lewicy), aby w szys t­
kie projektu rządow e odesłać po pierwszem  
czytaniu  do je d n e j  k o m is j i ,  dopóki ministe-  
ryum n ie  poda się do dyrnisyi P ra w ica  za ­
pro testow ała  przeciw  t n  uchw ale.

Temeszwar, 22 października. 
Dr. R o s e n b e r g ,  który zabił dzisiaj 
rano w pojedynku lir. Bathyanyego, 
został wraz z pięcioma świadkami 
aresztowany w Szakalhaza. (Depeszę
0 tym pojedynku podaliśmy wczoraj 
w części nakładu, dziś piszemy o tym 
wypadku pod „Kroniką". P r z y p .  Red.) 
Pojedynek miał się odbyć w ten spo­
sób, iź przeciwnicy mogli postąpić ku 
sobie na odległość pięciu kroków , 
z czego jednak nie zrobili użytku. Po 
dwóch strzałach sekundanci usiłowali 
pogodzić przeciwników, jednak bez 
skutku. Kula uwięzia w skroni Ba- 
thyanyego i nie mogła być wyjętą.

Zagrzeb, 22 października. Z po­
wodu, iż kupiec z Osieku Bartolowie 
n ie  c h c i a ł  z ł o ż y ć  p r z y s i ę g i  
p r z e d  s ę d z i ą  i z r a e l i t ą ,  sąd w y­
dał decyzyę, iż każdy obowiązany jest 
do złożenia przysięgi bez względu na 
wyznanie sędziego, wyznaczonego do 
jej odebrania

B e r l in ,  22go października. W y ­
m i a n a  d o k u m e n t ó w  r a t y f i k a ­
c y j n y c h  w sprawie traktatu  handlo­
wego, zawartego pomiędzy Niemcami
1 Hiszpanią, nastąpiła, dzisiaj.

P e te r s b u rg , 22go października. 
Generałowie So b o le  w i K a u l b a r s  
będą dziś na posłuchaniu u cara.

Hr. P a h l e n  powróci wkrótce, 
w skutek czego będzie mogła nieba­
wem rozpocząć posiedzenia komisya, 
złożona dla uregulowania sprawy ży­
dowskiej.

P a ry ż , 22 października. S k r a j ­
n a  l e w i c a  wniesie in terpelację o 
ogólnej polityce, o przyczynach- które 
spowodowały zwłokę w zwołaniu Iz­
by, o przyczynach ustąpienia Thibau- 
dina, a wreszcie w sprawie tonkińskiej. 

Madryt, 22go października. M a-

r o k k o  z w r ó c i  H i s z p a n i i  obszar
Santacruz del mar, gdzie Hiszpania u- 
rządzi fortyfikacye, w celu zrównowa­
żenia wpływu angielskiej półnoeno- 
afrykańskiej kompanii.

Londyn, 22go października. Do 
Daily News telegrafują pod dniem dzi­
siejszym z H o n k o n u :  Mieszkańcy 
Haiphongu obawiają się napadu ban­
dy rozbójników, która w sile 1200 lu­
dzi rozłożyła się pod miastem. Ogól- 
nem jest przekonanie, że załoga fran­
cuska, pomimo wielkich strat, potrafi 
odeprzeć napad. Pomimo to oczekują 
z niecierpliwością nadejścia posiłków 
francuskich. Niemniej obawiają się za­
czepnego działania „czarnych sztan­
darów." W północnej okolicy Hanoi 
zapanował ruch nadzwyczajny.

Wiedeń, 23 października. (Tel. 
pryw.) Tj. P r a g i  donoszą do N. f. 
Presse, że mąż zaufania posłów cze­
skich radca namiestnictwa Herman 
H o l i  m a  o b j ą ć  z a r z ą d  s z kó ł .

B e r l in , 23 października. {Tel. 
pryw.) W edług Ber. Tagblattu odbywa 
się obecnie żywa wymiana zdań po­
między mocarstwami. Nie ulega wątpli­
wości, że Anglia we wszystkich wa­
żniejszych kwestyach pójdzie zgodnie 
z Rossyą. Ostentacyjne objawy przy­
jaźni dla Niemiec ze strony Gladstona 
zmierzają tylko do wprowadzenia w 
błąd opinii publicznej. W Berlinie je ­
dnak poznano się na tej grze. Prze­
bieg rozpraw delegacyjnych, zdaniem 
berlińskiego dziennika, wyjaśni praw­
dopodobnie kwestyę wschodnią. Być 
może, iż hr. Kalnoky uzupełni pewne- 
mi szczegółami ostatnie enuncyacye 
Nordd. AUg. Ztg., według której An­
glia i Rossya pragną przyspieszenia 
procesu rozkładowego Turcyi.

P a ry ż , 23 października. (Tel.pr.) 
W bezimiennej broszurze w e z w a n o  
umiarkowanych republikanów, tudzież 
bonapartystów i legitymistów, aby 
p r z y ł ą c z y l i  s i ę  do hr .  P a r y ż a ,  
który gotów jest spełnić wielką misyę. 
Autorstwo broszury przypisują jedne­
mu z najwybitniejszych członków 
stronnictwa orleanistowskiego w Izbie 
poselskiej.

Radykalna lewica zamierza po­
stawić nowy wniosek o wygnanie 
wszystkich książąt krwi.

Bukareszt, 23 października. Wczo­
raj wieczorem przybył tu M u k h t a r  
b a s z a .  Dzisiaj będzie na posłuchaniu 
u króla.

Paryż, 23 października. Nie­
które dzienniki przewidują u s t ą p i e ­
n i e  m i n i s t r a  s k a r b u ,  gdyż ko­
misya budżetowa odrzuciła jego sy­
stem układania, pozycyj budżetowych.

C o s li ll , 23 października. Z oska­
rżonych o p o d p a l e n i e  s y n a g o g i  
w N e u s t e t i n  skazał trybunał, od­
powiednio do werdyktu sędziów przy­
sięgłych : Heidemanna starszego na 
trzymiesięczny a re sz t, Heidemanna 
młodszego na 6 miesięcy aresztu, 
Lesheima starszego na 4 lat w domu 
poprawczym, Leona Lesheima wy­
słał do zakładu poprawczego a Ló- 
wenberga uwolnił. Lesheima starsze­
go, który odpowiadał z wolnej stopy 
natychm iast uwięziono.

L ie d e ń ,  23 października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu d e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  został przedłożony 
w s p ó l n y  b u d ż e t .  Po strąceniu po­
krycia w sumie 3,136.044 wynoszą 
wydatki zwyczajne 106,997.947 zł" 
nadzwyczajne 8,172.922 zł. Zwyczajny 
budżet wojenny wynosi 103,763.944 
zł., nadzwyczajny 8,120.672. Na po­
krycie znajduje się 254.886 zł. p 0 
otrąceniu czystej nadzwyźki z ceł w su­
mie 17,063.070 ogólny budżet wydat­
ków przedstawia sumę 89,934.877 zł.

Z kwoty reprezentującej nadzwy­
czajny wydatek na wojsko, przypada 
na kraje okupowane 7,307.000 złr.
Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki



Pociągi kolejowe.
Od 1 cz*rwc» 188B 

podług zegaru lwowskiego

Odchodzą ze Lwowa.
Po Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Po Czerniowiec: O godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Po Podwołoczysk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
1.2 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mieszany.

Po Stanisławowa: n a  Stryj, rano o godi 
7 min. 5 pociąg mięszauy; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połndn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Po Podwołoczysk: z dworca Pod
zamcze, O godz. 6 mili. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór pociąg 
mięszany.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
7< Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
ozór pociąg osobowy ; o godz. 11 min 
40 przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lw o w
ski, o godz 10 min 30 wieczór pociąg

pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i  o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię 
szany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 58 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów

dnia 23 października 1883.

Pp. Ks. J .  Swidrygełło Swiderski z Bóbr- 
ki. K. Szeliski z Cliodaczkowa. J .  Hausner z 
Gracu. F. Urbisch z Rossyi.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. W. Wolanski z Duplisk. W . L eś­

niewski z Warszawy. W. Wojciechowski z Po- 
turzyna. Z Obertyński z Cieląża. A. Wolfram 
z Makuniowa. Dr. L. Myszkowski z Ja ros ła­
wia. J .  Pietruski z Sokołowa. H. Mroczkowski 
z Dobrostan. J .  Kumersberg z Zmiennicy.

H o te l W a rsz a w sk i
Pp. K. Zaleski z Krakowa. H. Krnszyń 

ski z Bereznik. Ks. S. Galacki z Uwisły. Ks. 
J. Lewicki z Dobromirki.

H o t e l  K r a k o w s k i
Pp. J. Kudelski z Rossyi. H. Wilczyń­

ski z Rawy. Ks. E . Bryliński z Czortkowa. J. 
Gerzabek z Nowego Targu   _ _ _ _ _

Józef Kilarski
Doktor medycyny, magister okulistyki, pry- 
maryusz (lekarz] ordynujący i operator- 
oddziału chorób ocznych przy szpitalu po­
wszechnym lwowskim, udziela rady lekar­

skiej w chorobach ocznych.
W  domu l. 35, Rynek, od godziny 11 
do 12 przed poł. i od 3 do 5 po poł.

fe}a»<s9t*-aę«ie»ia m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z obserwatorium e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 23 października 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 735 05mm. przy twup. 0°G. Psychro­

metr suchy -j- 9.9“C Psychrometr wilgotny -j-9.3’0. 
Prężność pary 8 4 mm. Wilgoć 92*.'. Zachmurzeni 
10. W  a tr W l. Ozon 7.

Temperatura pow ietrza+  7 9 'd  
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom mor/.a 760.25»<ib, 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 11.CO. 

Najniższa temp. w nocy 9.5“C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 linin.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
(Z obserwatoryum c. k Szkoły politechnicznej we 

Lwowie. |
ę -» 4 9 (J50 ' k ., 4 i ° 4 P  w. 340“ ,5 

Dla 24 października 
E. =  — 15“  41,se2 0 °  — 14b 13™ 61

Zachód słońca 23go października 4h. 52.:;.,3, wschód 
18 . 37u .. 9.

W  październiku nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 8d 23h 55,m 7 ; pełnia 15d 201i ’ l,m  b, 
ostatnia kwadra 22d 12b 54,m 7 ; nów 30d 13b 
32,in 9 . _________________________________

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 8d 
7 ,Ł * i 30d lOh, 5 ; w punkeis przyziemnym i Peri- 
genm) 16d 6“ £.

Równanie czasu będzie przez cały październik 
ujemne, w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Na 30 października przypada zaćmienie słoń­
ca. które nie będzie widzianem w Europie; zaćmienie 
księżyca przypada na 15 i zaczyna się o 19h 35,m 
0, według czasu Obserwatoryum. Będzie widzianem 
w zachodniej Europie,'w e Lwowie zajdzie księżyc 
blisko godzinę przed zaćmieniem

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem opiero około 15 Wenerę jako wieczorną gwia­
zdę, zachodzi blisko 30m po słońcu; Saturna w kon- 
stelacyi Byka, (wschodzi na początku przed 9tą na 
końcu o 6tej godzinie); Marsa, który przechodzi z 
konstelaeyi Bliźniąt do konstelacji Raka i wschodzi 
przed l i t ą  a na koniec Jowisza w konstelacji Raka, 
który wschodzi na początku przed 12tą a na końcu 
przed lOtą godziną.

Dnia 19go października będzie Jowisz w złą­
czeniu z Marsem

22 października ioisa 2Ł yh 19'
Stan barometru w milimetr. 732, „ 730,0„ 780,„
Stan termometru suebetfo 
w st. Cels. + 1 0 ,, +10.* + 9.o

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. +9.« + 9,» +  9,4

Prężnłść pary w powietrzu 
w milimetr. 8,7 8,7

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo­ 93 93 98

stań  nieba. 9 4 9
Kierunek wiatru. 36 se. 3 W.

Moc wiatru 1 3 1

Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2?“ 0,m“ o
Najwyższa temiu rat era <iią<ra dnia odemtaca

o 9h- +  11,.
Najniższa tenperato -# w ei% n dni 

0 9*- - f  6 o
ft, odczytań;

(N.B. 23,'10 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 24/10).

Pizy wietrze północnym, temperatura się ob- 
riźa niebo zamglone, pogoda możłiwa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej,
Lwów dnia 22 października 1883._________

a 
wy-

Si

1. A k c je  za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k g
Kol.lwow.-ezer.-ja*.pożOOzł.w.a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w a. «
Banku kred. gal. po 300 zł. w, a g

9 .  U s t .  x»gt.~ za 100 zł,
Te w. krodyt. galic. 5 pr- w. a.

,  * p i y w- »• -„ „ 5 pr. okresowe
Tow.kred. gal. 4. pr. w. a. los 41\'« 1. 
Buliku hip. galio. 8 pr. w. a.

» i  w. a.
5 pr. w. a. 

losowane z 10 nr. premią 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. j

3 .  h i s i j  d * n i t e  z* 100 zł.
OsęA?u. roln. kred Zakład dla Gal- 

i Eukow. 6. pr. los. w 15 lat-

4 .  U b ł i g i  za 100 zł.
Indemniz. gaiic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w, a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

iS. L o s y  miasta Krakowa
, Stanisławowa

«o M onety,
Dukat heienderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Bółimperyał . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ ,  papierowy
100 marek nieiaieóMeh .
Srebro. . . . .
Ku  on"

pł&aą żądają
walutą aitstr.

■tir. er. złr. et.

283 — 286 50
165 — 168 —
288 — 293 —
250 — 355 -

98 75 99 75
89 50 90 50
98 7-5 99 75
86 50 87 50

101 60 102 60
97 60 98 60

100 60 101 60
100

93
101 50

95 —

- -

98 45 99 45

95 - 98 -
ŁOI 50 102 50

38 — 20 —
2 9Ą -

- 6* i  73
6 64 5 74
9 49 9 59
9 79 9 89
i 54 1 64

1 161/ , 1 181/,
58 5S ?9 20

_  _

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 17 października 1883.

1. B ł a g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot,

maj-listopad 78.60 78.65
luty-sierpień . . . . . .  78.55 78 70

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . 79.C5 79.20
kwiecień październik . . . .  79 10 79.2S

Losy s roku 185* po 250 zł. m.k. 4pr. 118 75 119 50 
,  1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130.70 131 —

, „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 137 75 138 *5
„ 1864 po 100 zł. ' 167 50 168.
„ 1864 po 50 z i. 166.75 167.25

Remy Oom. po 42 lir austr. . 37.— 39.—
Li ety sastaw. domen, państw, po 120

iłr . 5 pre. . . . . . . . .  147 *5 148. -
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 nr. — —.— 
Renta papierowa 5°/„ z r. 1881 . *. 33.85 93.—
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99 30 99.45

S . O h li? t» c y ®  iiidems. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . 
Bukowiny . 
G alicji . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
~  ' sr

106.50
98.75 99.26 
98.60 99 20

104.75 106.75 
98—  98.50 
99.25 1 0 0 .-

Bank Anglo-aust. 200 zł. amit. zł. 130 107. i i . 0 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 285.90 286.20 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 *ł, 855'— 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................— —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. *. — . . 
Bank dla krajów koronnych a 800 ti,

wpł. 50 p r................................. — •— ■..
Banku austro-wę- i«rsk, » 600 złr. a39 — 840
Kol. Albreehta a .00 zł. w srebrze . —. — ------ .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł, m 564.— 566 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. m. 225 25 225 50 
Kol. Pressew-Tsrn. (w. a.) & $00 zł. - . — 
?iłuoana Vnl*> loco i,;-,, \ 8693. 2898

płacą żądają 
Koi Kar. Ludw. po 800 zł. m k. 386 50 257. 
Lwow-Czern. kolej po 200 zł. wa w er. 166 50 167 — 
Tow. kol. żel. państw, po 300 zł. m. k. 314 — 314 25 
Połud. kol państw, po 200 złr. w .a. 141.70 150.— 
F. kol. węg. gal. a §00 zł. w srebrze 161,— 161.50

4L Ł I « ły  z a s t a w u *  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 95.25 95.75 

1’owsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1....................................... —. -  — —
„ a n » premiowe po 3“/0 97.^0 98 — 

Gal. zak.kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr. 101.50 L02.50 
a a  a w 20 i. 7pr, 10*. -  104 -
a s » w 86 1. 5*/, pr —

Hai. Tow. k rs l w. a. po 4 proct. j .7.50 90,50
s po 5 proct. •'9. — 99.59

„ a a  F° 5 proet w
37 latach wrotne . . . 99.— 99 50

Gai. banku hip. pa 6 proc. 101 50 102 —
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 100.40 100.75 
Banku austro-wogiersk po 5 pr 100.90 101 10
Węg. Tow. ziem akc, po -51/* p r o s .    —

, Zakł. kr, ziants. po fi5/, pro.-, 100,50 101.50

S. O S e lS g a e y e  z prawem pierwszeństwa (?» 100 z ł )

Roi, Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.60 97.90
Tow. kol. żel. Preszów-Tariiów (w, oz,}

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93 70 98 90
Kol. pół. po 100 zł. ai. k. . , 105.— 105.25

„ po 100 zł. w. . 10J.50 101.50
Kol. gai. Kar. Lu*, emtsys s 1881

po 4'/'i pr. . . .  . 98.60 99.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1835 
z r. 1867
z r. 1888

Węg. gul. kol.

6,

%i* 3 pi 

L

, £ , a.

94.80
98.75 
95.—
95.75 
9 6 -

95.80 
99.75 
95.35 
94 25 
% 35

& o y .
inst. kr. d ia tó a . ip r . to  100 zł. w. a. 163,50 168.75 
Clarago no 40 zł. tu. z. . . • 36.75 37.25

i : — W  rm n — H 1-7«=T- V. 109 25 109 75

Kegl8Vidb.it po 10 zł. m» k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m. k.....................
Gzerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundacya szpitala Areyks. Budo.da 

po 10 zł. w. a. . .
Saima po 40 zł. m. k.
St Genois po 40 zł. m. k. . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 W. w. *. 
Poi Tryestu po 100 zł. m k
_ B po 50. zł. w. s.

'7aldst«ina po 30 zł. m. fe.

p/atą
17.50
18.50 
23
38 -  
35 2-5 
11.90 
6.30

WIndisehgratza po 20
7 ,  (as

19.50
51.— 
48.30
33.50 

126.—
64.50 
26 75 
39 50

Ss

i |ds:ą
18.50 
18 75 
23 75 
40,— 
35.?.) 
12.—
6.50

20 -  
52 — 
48 60 
3 4 . -  

127.50 
65 -  
27.75 
40 25

i 20 10 120 30 
57 50 47 62 50

Augsburg na 100 zł. ». p. a.
Berlin za 100 icark w. p. a.
Frankfurt za 100 saark w. p u.
Hamburg za 100 marł; w. p. a.
Londyn z& 10 ft. sst.
Paryż za 100 fir. .

K n r «  a tu t*
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperya.ł 
Tubtr związkowy . .
Srebro

1 lwop tskłej izby hscdiswsj > przsmysicwsj.
Talegr»iovv«.uy kurs wiedeński

5 70. - 5.72 -
, .7 f. •- 5.78 -

9 53 - '.53.50
' 83 - 9.84 -

_v _ — ..

s dnia 22 października 18S3. Za. Ot.
Jednolity dług państwa w banknotach 78 e

w srebrze 79 i 5
Renta w złocie , . 99 —
5“/„ austr. rent* marcowa . i 8 —
Akoya banku wiedeńskiego 839

„ „ kredytowego . ‘'83 —
Iiondyn . . . , ■19 90
Srebro . . . .  . . _ —
Nanoiaondor 9
Dakat aes&rski aen . ;*70
j fł*y 80

jm  9E j r  m  jm  m r u . T jw  m nę a» *a> w  w -
Upadłości,

L. 43930. (7004  1 - 3 )
O k. sąd krajowy we Lw owie o twiera 

n in ie jszem  konkurs  n a  w szystek  ruchom y, 
jakoteż na  w szystek  n ieruchom y, a  w k r a ­
jach ,  w których  obowiązuje ust. konk. z dn ia  
25 g ru d n ia  1868, nr.  1 d. p. p. położony 
m ajątek  L (Louis) Schle ichera ,  w łaścic iela 
hand lu  towarów ko rzennych  we Lwowie, 
ul. Sykstuska

Kierownictwo tego  konkursu  porucza 
się p. radcy sądu kraj.  M ochnackiemu, jako 
komisarzowi konkursowem u, zaś tym czaso ­
w ym  zawiadowcą m asy  us tanaw ia  się p. adw. 
d ra  W aldm ana, wzywając zarazem  w ierzy ­
cieli, aby po przedłożeniu  dokum entów, s łu ­
żących do w ykazania  ich pretensyi,  poczynili 
sw e wnioski co do za tw ie rdzen ia  tegoż, lub 
ustanow ieuia  innnego  zaw iadowcy m asy  i 
aby przedsięwzięli w ybór wydziału w ierzy­
cieli, w k tórym  to celu wyznacza się te rm in  
n a  dz ień  2 listopada 1883, godzinę 9 tą  
p rzed  południem , w sali rozpraw.

K tokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, 
wedle przepisu ust. konk. pod ry g o re m  za-

I g rożonych tam że szkodliw ych skutków p r a w -
I nych, przed upływem  15 g r u d n ia  1883 i

podać ją  na  te rm in ie  na  dzień  15 s tycznia
1884, godzinę 9 p rzed  południem, w sali 
rozpraw, wyznaczonym  do uznan ia  p łynnoś­
ci i oznaczenia p raw a  pierwszeństwa, cho ­
ciażby naw e t  o n ią  spór już  był wytoczony, 

i Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
sw em i p retensyam i,  prz,ysłuża prawo w ybrać  
na  tym  te rm in ie  w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 

. ków wydziału wierzycieli, inne  osoby, p o ­
s iadające ich zaufanie.

N a te rm in ie ,  wyznaczonym do w s ­
kazania p łynności zgłoszonych  w ierzy te lnoś­
ci, ma być usiłowane p rzyprow adzenie  do 
skutku ugody, w m yśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
L w ow skiej" .

Z c. k. sądu krajowego 
; Lwów, dn ia  20 październ ika  1883.

.icytacye.

R t i tz e s a  w kwocie 59 złr. z pn. odbędzie 
się w tu te jszym  sądzie dn ia  25 października, 
21 lis topada i 20 g ru d n ia  1883, o 10 go ­
dzinie rano  p rzym usow a sprzedaż licy tacy jna  
realności d łużn ika  Drnytra B a łagusza  pod 1. 
k. 122 w Tuczapach  położonej, c ia ła  ta b u ­
la rnego  niestanowiącej,  na  1045 złr. osza­
cowanej, a to n a  p ie rw szych  dw óch te rm i­
nach  za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na  trzec im  i niżej takowej.

Cena w yw ołan ia  wynosi 1045 złr.
W a d y u m  105 złr.
D alsze w arunk i licytacyjne, i ak ta  za­

stawniczego op isan ia  i oszacowania można 
w tu te jszym  sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaw orów , 30 czerw ca 1883

L. 3571. (7013 1— 3)
Celem zaspokojenia p retensy i N a th a n a

6 złr. i resz tu jącego  kapita łu  44 zł. 80 ct. w 
a z pn.

Cena w ywołania 700 złr.
W adyum  i 0 pre.
Resztę  w arunków  prze jrzeć  można w  

reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

Skole, dn ia  27 w rześnia 1883.

L. 3446. (6925 1— 3)
D nia  5go lis topada 1883, 5go g ru d n ia  

1883 i 5 s tycznia  1884, każdym  razem  o 10 
godzinie  rano, odbędzie się w tu te jszym  e. 
k. sądzie powiatowym  publiczna sprzedaż 
rea lności pod 1. k. 266 subrep. 115 w Sy- 
nowódzku w yżnem  położonej, c iała ta b u la r ­
nego  niestanowiące j,  dłuźniczki M aryi So- 
zańskie j w lanej,  n a  rzecz Zakładu  k redy to ­
wego w łościańskiego zap łacen ia  15 r a t  po

i L. 5615 .  (6940 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w S ta ry m  Sąc/.u 

ogłasza ,  iż n a  zaspokojenie p re tensy i  F il ipa  
S ehw arza  w kwocie 54 złr. z pn .  sprzeda  
w dn ia ch  8, 22 l is topada i 5 g ru d n ia  1883, 
każdym  razem  o 10  godzinie rano, rea lność 
pod 1. 46 w P iw niczny  położonej, c iała
tabu larnego  niestanowiącej,  Wolfa S te rn a  
własnej.

Cena  w yw ołan ia  1900 złr.
W adyum  190 złr.
K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 

adw. dr. Ja ro sz  w Nowym Sączu.
W arunk i licytacyjne, a k t  oszacowania 

i protokół opisania tej realności można p rze j­
rzeć w tutejszej reg is tra tu rze .

S tary  Sącz, dn ia  25 w rześnia 1883.



Licytacye.
L. 2194. (6928 2— 8)

C. k. sąd  powiatowy w Tuchow ie po­
daje do wiadomości, iż w celu dos taw ienia  
żywności n a  rok  1884 dla a re sz tan tów  i in- 
kwizytów  zostaje ponowna licytacya in  m i ­
nus  n a  dzień  30 października 1883 rozpisaną.

W arunki l icytacyjne w c. k. sądzie 
p rze ;rzeć można.

W a d y u m  wynosi 50 złr.
Tuchów, dn ia  18 października 1883.

o b ję tą  Honora ta  H ałaczyńskiegocunkową, n a  trzec im  zaś także i niżej ceny Je z ie ru a  
szacunkowej sprzedaną .  , w łasną.

Dalsze w arunki licytacyjne, ak t opisa-  i W adyum  wynosi 142 zł. 50 ct.
n ia  i oszacowania m ożna w tusądowej r e g i -  j W arunk i sprzedaży  i in n e  ak ta
s tra tu rz e  przejrzeń. rzeń m ożna w tu te jszym  sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego | C. k. sąd  powiatowy
Jaworów, 30 czerwca 1883. ś Zborów, dnia 20  s ie rpn ia  1883.

przej-

L.

L. 3266. (6503 2 - 3 )
0 .  k. sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, iż celem zaspokojeuia wierzytelności 
ck. uprzyw. powszechnego austryackiego  Z a­
k ładu  kredytowegoj ziemskiego w Wiedniu 
w sumie 8297 franków 65 ct. i 175.935 f ra n ­
ków 28 ct. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie przym usow a pabl iezna sprzedaż dóbr 
P o re m b a  wielka w powie ie Oświęcim skim  
położonych Ju li i  h r .  Mieroszowskiej w łasnoś­
cią będących a to dn ia  15 lis topada, dnia 
13 g ru d n ia  1883 i dn ia  17 s tycznia  1884, 
każdym  razem  o g i l z .  10 przed po łudniem

Cenę wywołania stanowi wartość ty c h ­
że dóbr 217.000 zł. wa. s ta tu tam i ck. uprzy. 
pow szechnego austr .  Zakładu kredytowego 
ziemskiego w W iedniu oz laczona, w adyum  
zaś wynosi 10 prc  ceny wywołania.

N a  pierw szych dw óch te rm in ach  sprze­
daż nie nas tąp i  poniżej ceny wywołania , na  
trzec im  zaś te rm in ie  dob a te i poniżej ce­
n y  wywołania jednak  n ie  za m nie jszą  sumę 
jak  120000 zł. wa. sprzedane zostaną.

R esztę warunków  licytacyjnych i w y­
ciąg h ipo teczny  można przejrzeń w registra* 
turze tute jszego sądu.

K ura torem  Sobiesława h r  Mieroszow- 
skiego w Pieskowej Skale w K rólestw ie  Pol-  
skiem zamieszkałego, n iewiadom ych z m ie j ­
sca pobytu wierzycieli h ipotecznych  M a u ry ­
cego P re sse ra  i Goldy Kautorowicz jak  n i e ­
mniej wierzycieli hipotecznych, k tórzyby po 
dn iu  14 k w ie tn ia  18 k3 > do hipoteki weszli, 
lub k tó rym by  rezolucya Ii *ytacyę rozpisująca 
p rzed  te rm inem  n ie  m og ła  byń doręczoną, 
us tanaw ia  się adwok. dr. Iw ańsk iego  ze sub- 
s ty tueyą adw. dr. D anie la  w Wadowicach.

W adowice, dn ia  10 w rześn ia  1883.

fil.

L. 2215. (6938 2 - 3 )
D nia  25 października, 15 listopada 

1888 i 24 s tyczn ia  1884, każdym  razem  o 
10 godzin ie  rano, odbędzie się w tute jszym 
sądzie egzekucyjna sprzed iź d o m k u  w raz Z 
ogródkiem  pod nr. 368 w Skawicy F r a n c i ­
szka i A nny  Torbów w łasnego  n a  25 zł. o- 
cenionego, celem zaspokojenia pre tensy i J a ­
n a  Mosora 35 zł. aw. zpn.

W arunk i licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeń lub od- 
pisań.

C. k. sąd powiatowy 
K raków , 20 s ie rpn ia  1883.

8133. (6788  3 - 3 )  | l .
C. k. sąd  obwodowy w Złoczowie roz­

pisuje celem wydobycia wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. akcyjnego B anku  hipotecznego  
we Lw owie w kw otach  101 zł. 50 ct. i 101 
zł. 50 ct. wa. przymusowy ja w n y  p rze ta rg  
m ajętności tabu larnej H orodenka  powiatu 
P rzem yślańsk iego  wedle Tabuli krajowej Dom.
515 p. 237 n. 3 haer .  E liasza  i Mariem Stó- 
r e r  własnej,  wierzytelności powyższej na  h i ­
po tekę służącej, n a  dn i  5 lis topada, 10 g r u ­
d n ia  1883 i 9 s tyczn ia  1884 zawsze od g o ­
dziny 10 rano, w których m ajętnośń ta tyl­
ko p rzynajm nie j za cenę w yw ołan ia  6950 zł. 
wa. sp rzedaną  będzie.

Z ak ład  695 zł. wa.
Bliższe w arunki p rze ta rgu  i wyciąg  h i ­

po teczny  wolno przejrzeń lub odpisać w tu ­
sądowej reg is t ra tu rze .  ,

G dyby majętnośń ta w powyższych ter- j 
m in a ch  za cenę w ywołania lub wyżej tejże 
sp rzedaną  nie została  na tenczas  dla ułożenia 
u ła tw iających warunków wyznacza się te rm in  
sądowy n a  dzień 9 s tycznia 1884 o godzinie 
4 po południu z tern oznajm ien iem , iż n ie-  
jawiący się na  te rm in ie  wierzycieli h ipotecz­
ni jako do większości głosów obecnych  przy­
stępuj ,cy uw ażani będą.

O tern zaw iadam ia sąd  także w ie rz y ­
cieli a to n iew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu Bazylego Giliczyńskiego względnie 
tegoż z im ien ia  i m iejsca pobytu n iezuanych  
spadkobierców jakoteż  wierzycieli którzyby 
po dniu 10 s ie rpn ia  1883 jako  dniu  wydania 
wyciągu h ipo tecznego  praw o zastawu n a  tej 
majętności nabyli, lub k tórym by uchw ała  li­
cytacyjna  lub jakakolwiek późniejsza w n i ­
niejszej spraw ie  w ydana albo wcale albo wczas 
doręczoną byń n ie  m og ła  dla k tórych  wszy­
stk ich  us tanow ił  sąd kura to rem  adw. dr. H ey- 
nego z su b s ty tu c ją  adw oka ta  dr. Mijakow- 
skiego w Złoczowie.

Złoczów, dn ia  7 września 1883.

5323. (6598  3— 3)
D nia  14 listopada. 19 g ru d n ia  1883 i 

23 s tycznia  1884 o godzinie 10 rano  odbę­
dzie się w tutejszym sądzie p rzym usow a pu­
bliczna sp rzedaż realności pod  1. 68  w G ra -  
bownicy powiatu brzozowskiego ciało ta b u ­
la rne  s tanowiącej Bart łom ie ja  S t ru s ia  w łas ­
nej w sprawie J a n a  S trusiao 56 zł. 17 1/i  ct. 
aw. z pn.

Cena wywołania wynosi 155 zł., wa- 
dyuos 15 zł.

P rzy  pierwszych dwóch te rm in ac h  r e ­
a lność  tylko za lub wyżej ceny w yw ołania 
przy trzecim także i niżej takowej będzie 
sprzedaną.

C. k. sąd powiatowy
Brzozów, 20 s ie rpnia 1883.

©efcbetb beijubrtngen unb  mit betn Dfferte eitt 
jufenben-

©ou ber f. f. S n tenban j beS 11. $o rp8 .  
Lem berg ,  am 11. October 1883.

L.

L. 8573. (6934 2 — 3)
Na te rm in a c h  24 października,  21 l i ­

s topada  i 20 g ru d n ia  188 i o lOtej godzinie 
rano  odbędzie się w tu te jszym  sądzie przy­
m usow a sprzedaż licytacvjna realności do 
m asy  leżącej po S tefanie I tusyn i do H anuś-  
ki R usyn  należącej pod nr. 74 w T uczapach  
położonej cia ła  tabularnego  n ies tanow iące j  
celem zaspokojenia) wierzytelności N a th a n a  
R e itzesa  w kw ocie  148 zł. 48 ct. a. w. zpn.

Cena w yw ołania 690 zł., w adyum  69 
zł w. a.

N a p ierw szych dwóch te rm in ach  zos ta­
n ie  ta  rea lność  tylko wyżej lub za cenę sza-

Zl. 1894.

4766. (6880  3 —3;
Dnia 30 października, 3 g ru d n ia  i 18 

g ru d n ia  1883 zawsze o 10 godzin ie  rano  odbę­
dzie się w c. k. sądzie pow iatowym  w H a ­
liczu sp rzedaż połowy rea lności  n ie s ta n o w ią ­
cej c ia ła  tabu la rnego  w Haliczu pod nr .  k. 
267 położonej dłużnika Salomona Lejby Blau- 
s te ina  w łasnej na  rzecz wierzyciela M end la  
Borala pto 300 zł. aw. zpn.

Cena szacunkowa 300  zł. jest  cena wy­
wołania.

W adyum  30 zł. wa 
N a  p ierw szych dw óch te rm in a c h  będzie 

ta  rea lność  tylko za wyższą lub  choć za sza 
cunkową cenę n a  trzecim zaś te rm in ie  za 
jakąkolw iek  kwotę sprzedaną .

K ura torem  dla n iew iadom ych w ierzy­
cieli j e s t  dr. P rzem yck i w Haliczu.

Resztę warunków licy tacy jnych  i ak ta  
opisania i oszacowania w tusądowej reg i-  
s t ra tu rze  przejrzeń można.

Z c. k. sądu powiatowego 
Halicz, d n ia  20 l ipca 1883.

L. 3353. (6894  8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie og ła ­

sza, że w dn ia ch  25 październ ika,  22 lis to ­
pada i 20  g ru d n ia  1883 o godzinie 10 z r a ­
n a  sprzeda  przymusowo rea lność  wykazem 
hipotecznym ^!. 469  ks. g ru n to w y ch  gm iny

(6907 1— 3)\yv\J l
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7 3 6 5 .  ( 6 8 3 9  3 — 3 )
3 u t  © i d j e r f t e H u t t g  b e r  © e r f r a c b t u n g  m i -  

l i t a r * d r a r i f d ) e t i  © i i t e r  e in f d ) f ie f i ( id )  j e n e r  b e r  f .  

f. 2 f lu b m e £ ) r  a  u f  b e rt © e r » r a d ) t u n g § r o u t e n  im
S e r r i t o r i a l b e r e i c f j e  b e £  1 1 . 5 ? o r p »  i n  L e m b e r g ,  
f o m i e  b e f ju fS  © i d j e r f t e H u n g  b e r  L o c o - f i a f b u t t b  
$ a f e f d j f u l ) r e n  i i t  b e n  © t a t i o n e n  L e m b e r g ,  
B o j a n ,  B r o d y ,  B r z e ż a n ,  C z e r n i o w i t z ,  G r ó d e k ,  
G r u s z ó w ,  J a w o r ó w ,  K o l o m e a ,  M o n a s t e r z y s k a  
R o h a t y n ,  T y ś m i e n i e a ,  S ą d o w a - w i s z n i a ,  S n i a -  
t y n ,  S t a n i s l a u ,  S t r y j ,  S r t u s o w ,  Ż ó ł k i e w  u n b  

Z ł o c z ó w ,  f u r  b a 8  © e r r o a l t u n g & j a b r  1 8 8 4  w i r b  
a m  3 0  O c t o b e r  1 8 8 3  u r n  1 0  U b t  © o r m i t t a g S  
b e t  b e r  3 n t e n b a n ^  b c $  1 1  f t o r p ź  i n  L e m b e r g  
e in e  £ t f f e r t * © e r b a n b t t t n g  a b g e f i i l j r t .

2 ) i e  © e b i n g u n g e n  u n t e r  w e l Ą e n  b ie  © e r *  

f r a d j t n n g e n  a u f  b e n  i R o u t e n  b e §  S c r i t o r i a l *  
b e r e id j e g  § u  b e f o r g e t t  f i r tb ,  f o n n e n  i n  b e n  
b ie S b e ju g l tc f je n ,  b o n  b r r  S n t e n b a n j  b e 8  1 1 .  
® o r p g  u n t e r  b e m  1 1 .  O c t o b e r  1 8 8 3  a u ś g e *  
f c r t i g t e n  1 7  g l e i d j t a u t e n b e n  M a r t e n  b e r  © e b in *  

g n ifc t je f te ,  j u  b e n  g e w ó t ) u l i d ) e n  $ I m t 2 f t u n b e n  
e in g e f e n  tu e r b e n  u n b  j t o a r  b e i  b e n  I p a n b e lź *  
u n b  © e t u e r b e f a m m e r n  i n  ^ L e m b e r g ,  B r o d y  

u n b  C e r n i o w i t z ;  b e im  © t a b t m a g i f t r a t e  in  
L e m b e r g  u n b  C z e r n i o w i t z ,  b e i  b e n  © eg irfiS *  
f j a u p t m a n n f d j a f t e n  i n  B r z e ż a n ,  S t r y j ,  Z ł o c z ó w ,  
K u i o m e a ,  S t a n i s l a u ,  T a r n o p o l ,  T r e m b o w l a  

n n b  C z o r t k ó w ,  b e t  b e n  © c r p f l e g 3 * 9 t t a g a j i n e n  
i n  L e m b e r g  u n b  C z e r n o w i t z ,  b e im  © e t te n *  
© t a g a j i n  i n  L e m b e r g  u n b  b e i  b e r  $ o r p S * 3 n =  

t e n b a u j  i n  L e m b e r g  (S fo rg *  ® o m a n b o = @ e *  
b a n b e j .  f f i b e n b a f e lb f t  l i e g e r t  a n d )  b ie  D f f e r t S *  
g o m u f a r t e n  j u r  @ in f id j tn a £ ) m e  a u f .

, 2)ie Sittboie finb per @ewicf)t£=©int)eit
D o n  1 0 0  k l g  “ e i n e n  m e t r i f c f je n  $ e n t n e r  u n j,

p e r  M o m e t e r  S E e g f tre c fe  p  f t e le n ,  w o b e i  be* 
m e r f t  w i r b ,  b a fj b e i  © e r f u l j r u n g e n  b i s  j u  5 0 0  
k l g  © r u c f j t t j e i l e  u n t e r  5 0  k l g .  f u r  e in c n  p a U  
b e n  a J l e t e r * 3 e u t n e r ,  i i  b e r  5 0  k l g  f i i r  e i n e n  
3 J t e t e r * 3 e n t n e r  b e r e d j n e t ,  b a g e g e n  b e i  © e n b u n *  

g e n  i i b e r  5 0 0  k l g .  o b e r  b e i  © e r f r a d j t u n g  b o n  
| ) o I j  u n b  © i e i n f o l ) I e n r © n i d j t e i l c  u n t e r  5 0  
k l g .  u i d j t  i n  © e t r a d j t  g e jo g e n ,  u n b  i i b e r  5 0  
k l g  f i i r  e i n e n  t j a t b e n  © t e t e r * 3 e n t u e r  b e re c f jn e t  
W e r b e n .

2 ) i e  © e b i n g u n g e n  f i i r  b ie  L o e o * © e r f u l ) =  
m n g e n  f o n n e n  i n  b e n  b i e S b e j u g l i d j e n ,  b o n  b e r  
3 n t e n b a n j  b e S  1 1 .  S t o r p s  u n t e r  b e m  1 1 .  O c to *  
b e r  1 8 8 3  f i i r  b ie  © t a t i o n  L e m b e r g  i n  4 .  f u r  
C z e r n o w i t z  i n  2 . ,  f u r  b ie  u b r i g e n  o o r b e u a n n *  
t e n  © t a t i o n e n  i n  je  e i n e m  © a r i e  a u S g e f e r t i g t e n  
© e b i n g n i ^ e f t e n  j u  b e n  g e w b j j n l i d j e n  S lm t s f t u n *  
b e n  e i n g e f e n  w e r b e n ,  u .  j .  i n  L e m b e r g ,  b e im  
© t a b t m a g i f t r a t e ,  b e i m  © e r p f ( e g S * © ia g a $ in e ,  b e im  
© e t t e n * © ł a g a f i n e  u n b  b e i  b e r  $ o r p A - 3 n t e n b a n j ,  
i n  Czernowitz b e im  3 K t U t d r * ® t a t i 0 t t g s 5?0m <  
m a n b o  u n b  b e im  b o r t i g e n  © H I t t d r * © e r p f l e g g s  
© ł a g a j i n e  u n b  i n  b e n  i t b r t g e n  © t a t i o n e n  b e i  
b e n  b e t r e f f e u b e n  5Dlł i U t d r = © t a t i o n S * S o m m a u b e n .  
© b e n b a f e f b f t  f i e g e n  a u d )  D f f e r t § * 5 o r m n l a r i e n  

p r  S i n f i i ^ t n a ^ m e  a u f .
® i e  O f f e r t e  ^ a b e n  m i t  e in e m  5 0  f r .  

© t e p e l m a r f e  o e r f e ^ e n  p  f e i n ,  u n b  i f t  i n  b e m *  
f e lb e n  b o m  O f f e r e n t e n  a u s b r u c f t i c b  p e r f l a r e n ,  
b a f j  e r  f id )  b e a  © e b i n g u u g e n  b e $  b o n  i ^ m  e in *  
g e f e ^ e n e n  u n b  b e f t a t i g t c n  © e b i u g n i h b e f t e S  u n *  
t e r w i r f t  —  b e S g le t< f)e n  i f t  i m  D f f e r t e  b a 3  
2 f n g f e r t i g n n g 0 * 2 > a t n m  b e r  S ln n b m a d b u n g  u n b  
b e S  S S e b in g n i§ £ )e f te §  b o m  S ln b o t f t e H e r  a n p j i e *  
f)en

S ) a i  i m  © e b i n g n i ^ e f t e  f e f tg e f e ^ t e  Y a d i u m  
i f t  n i Ą t  b e m  O f f e r t e  f e lb f t  b e i p f Ą t i e ^ e n ,  
f o n b e r n  m i t  b ie f e m  u n t e r  e in e m  d o n b e r t  b e r*  
a r t  a b p f e n b e n  o b e r  p  u 6 e r r e i ^ e n ,  b a |  b a § *  
fe fb e  o t)n e  D e f f n n t i g  b e S  b e r f i e g e f t e n  D f f e r t e S  
b o n  b e n  | i e p  © e r e d j t i g t e n  i t b e r n o m m e n  w e r*  
b e n  f o n n e .

® a £  erlegte Yadium  ift im Offerte p  
pejifijiren.

® i e  O f f e r t e  fo w o f ) !  b e ^ i ig l ic b  b e r  9 ło u *  
t e n * © e r f r a Ą t u n g ,  a l ś  a u d ^  j e n e  6 e p g f i Ą  b e r  
U e b e r n a l j m e  b e r  L o c o * © e r f i i ^ r n n g e n  i n  b e n  
e t n j e f n e n  © t a t i o n e n ,  w e r b e n  p m  3 0 .  O c to *  
b e r  1 8 8 3 ,  1 0  U l j r  © o n n i t t a g S ,  b e i  b e r  S f o r p s *  
3 n t e n b a n j  i n  L e m b e r g  e n t g e g e n  g e n o n t m e n

Seber Offerent ^at ben auf bas einge* 
brac^te ©efnd) um  S r la n g n n g  eineg ©olibitatg* 
nnb £eiftung«8fd^igfeit«=3eigni6es bon ber 
§attbel£*unb ©ewerbefammer ober bon ber 
politifdjen © e p r b e  erfter S n f ta n j  er^aitenen

31. 1248. (6998  1 - 3 )
©ienftag, ben 6. Słobember 1883 finbet 

bei ber f. f. In te n d a n z  be8 11 d o rp8  in 
L em b erg  (General-Commando-©ebdube) eine 
Dffert*©erf)anblung wegen ©ic|erftetluńg ber 
Sibnatjme oon im 3aljre 1884 p m  ©erfaufe 
gelangenben ©ettenforten nnb  ©d(fe*^»abern 
banu  SibfaHe oon ©aefmaterialien ber f. f. 
2Mitdr«©erpfleg8*unb ©etten SJłagajine im 
T er i to r ia l-B ere iehe  be8 11. SorpS, ftatt.

S)ie wefentlii^ften ©ebingungen f in b :
1. ®ie fc^riftlic^en Offerte miiffen m it 

50 fr. ©tempel, bem feftgefe^ten © abtnm unb 
bem © olib itd tl*3ei9n iffe berfeben, am obtgett 
3)ogc bor 11 Ht)r ©ormittagź eingelangt fein.

3Riinbiicf)e Sinbote werben am feiben 
SLage IdngftenS bi§ 11 Uljr ©ormittagS an* 
genommen, nnb but jeber Offerent ben Urfun* 
Oenftempel per. 1 fi., bann ba3 © abinm  nnb 
© olib ita tS*3eugni|  be ipbringen .

2. ® ie  Sinbote baben per. 100 klg. je* 
ber ^ ab e rn g a t tn n g  p  lau ten  nnb fyabtn bie 
Offerenten p  erflaren, ob fie anf  bie Slbnabme 
ber § a b e r n  aucb a u ś  anberen Korps C om m an- 
do*S8ejirfen, p  weli^en ©reifen unb loco wel* 
cbenS)epotź refleftiren.

3. Jlacbtrag8*Dfferte, fowte Slnbote, 
welcbe im telegrafifcben SBege gefteUt werben, 
ober eitten furjeren a is  aĄttagigen ©ntfdbei* 
bungStermin bebingen, 61eiben unberucffi^tiget.

4. 2>ie im 3abre  1884 p m  ©erfaufe 
gelangenben ^ ab e rn ą u a n t i ta te n  werben fidb 
beilaufig au f :
1800 K ilogram m  gro^e Weijje § a b e r n
1075 B Heine „
2500  „ grofie graue
1225 B Heine „
1700 „ g ro |e  woĆene ,

605 „ Heine „ B
150 n SlbfdUe bon ©adm aterial ien

[bejifern.
5. 33a§ © abinm  betragt 5 prc. bom 2ln* 

bo tte ; ber ©rfteber wtb felbe2 auf  eine 10 prc. 
Caution  p  ergan^en ba ben.

©ammtltcbe fonfttge ©ebingnngen fónnen 
beim f. f. © łilitar ©eiten=3)łagajiene p  L e m ­
berg  (Stryjer-@affe J l r .  27) in  ben gewdbnti* 
eben tiłmtćftnnben eingefeben werben.

L em berg ,  am 10. October 1883.
SJ. f. ©łilitar*©etten*©łagasin.

31. 5236. (6989 1— 3)
Slm 29. October, 29. SJłobember unb 27 

© e p m b er  J883 jebeSmaH um 11 Hbr  
mittagS wirb biergericbts bie bem S ob an n  Wil- 
helmi getjorige C. Nr. 5 in  H ofaungsau  gete* 
gene, einen STabniarfórper bilbenbe ©ealitat p r  
© inbringnng ber gjorberung be§ M ajer L itrak  
pto. 140 /f t .  §'Jlg. beim britten Siermine aucb 
unter bem © cbd|nng8wertbe an  ben ©teift* 
bietbenben egfefutio óffentiicb oeranfjert werben. 

2>er StnSrufćpreid betragt 2749 fi.
S)aS © abium  275 fi. 
Sijttationźbebingniffe ber @ębdbung8aft 

unb £abu iare j; tra f t  fónnen biergeridbW einge* 
feben Werben.

£ .  f. ©ejirfźgericbt.
Dolina, 7. ©eptember 1883.

Konkursa.
3397. (6965  2 - 3 )

Celem obsadzenia  n ieza ję tych  jeszcze  
posad s traży  więziennej p rzy  ck. Zakładzie 
k a rnym  w S tan is ław ow ie ,  rozpisuje s ię  kon ­
kurs  n a  mocy re sk ryp tu  M in is te rs tw a spra- 
wiedliw. z 10 w rześn ia  1883 1. 14603, a to :

a)  n a  posadę jednego  s ta rszego  dozor­
cy więziennego I  klasy z p łacą  roczną 400 zł.

b) dw óch sta rszych dozorców w ięz ien ­
nych  I I  klasy z p łacą  roczną 350 zł. z 25pr. 
dodatk iem  czynnej służby;

c) p ię tnas tu  dozorców w ięz iennych  I  
klasy z p łacą  roczną 300 zł

d) p ię tnas tu  dozorców w ięz iennych  I I  
klasy z p łacą roczną 260 zł. z 25 prc. do­
datkiem  czynnej służby.

Do posad tych  p rzyw iązane je s t  wolne 
pom ieszkanie  w  m ia rę  objętości zabudow ań 
zakładowych, lub  w raz ie  b raku  takowego u- 
mieszczenie wspólne w kasarn i ,  nareszc ie  po­
bór codzienny jeknej porcyi chleba 840 gr.  
wagi i um undurow anie  ustawą przepisane. 
U biega jący się o te  posady mają się  w yka­
zać certyfikatem, że pod ług  us taw y  z 19go 
k w ie tn ia  1872 (Dz. u p. X X X IX  98) pre- 
notacyę do s łużby  rządowej uzyskali , n i e ­
mniej św iadec tw em  n ieprzekroczonego  35go 
roku życia, zdrow ia i m ora lnośc i  i podan ia  
swoje wnieść w przeciągu ez te rech  tygodn i 
licząc od dn ia  ostatniego ogłoszenia n in ie j ­
szego konkursu  w „Gazecie L w ow sk ie j"  do 
Dyrekcyi Zakładu  karnego w S tan is ław ow ie .

N adm ienia  się w końcu, że posady  p o ­
wyższe w miarę w zrasta jące j liczby w ięź ­
niów  w Zakładzie  obsadzonem i będą.

Z N adprokura to ry i  pańs tw a
Lwów, 15 p aźd z ie rn ik a  1883.



L. 49148. (6816 "2 - 8 )
Celem n a d a n ia  s typendyów  z fundacyi 

Z y g m u n ta  i M aryi W iktory i dw. im. z S w i­
dersk ich  m ałżonków L askow sk ich  po 200 złr. 
i po 150 złr. w. a. ogłasza się ninie jszem 
konkurs. S typendya  te p rzeznaczone są prze 
dew szystk iem  dla k rew nych  funda to rk i  ś. p. 
M aryi W iktoryi z Ś w idersk ich  Laskow sk ie j  
jako też dla k rew nych  jej męża ś.p. Z y g m u n ­
ta  Laskow skiego , a to bez różnicy s topn ia  
pokrew ieństw a i bez względu n a  to, gdzie  i 
w  k tó rym  publicznym  zak ładzie  naukow ym  
się kształcą,  ja k  również bez  w zględu n a  g a ­
łąź  nauk i lub sz tuk p ięknych , której się po­
święcają.

G dyby  n ie  było k rew n y ch  ś. p. f u n ­
datork i  lub je j  m ęża ,  lub gdyby po obdzie­
leniu  k re w n c h  pozostały  s ty pendya  w akują­
ce, n a te d y  korzystać z n ic h  m ogą  synowie 
h erbow nej sz lach ty  polskiej, poświęcający 
się naukom  lub sz tukom p ięknym  w szkołach, 
zak ładach  pulicznych  lub n a  un iw ersy tec ie  
w K rakowie.

Chcący się ub iegać  o n ad a n ie  pow yż­
szych  s typendyów  w inni wnieść podania  
swoje za pośredn ic tw em  zakładu do którego 
Da nauk i uczęszczają, do W ydziału  krajow e­
go najpóźniej do 15 l is topada  r. b. i z a łą ­
czyć m etrykę  chrztu, św iadectwo o s to sun ­
kach  m ajątkowych k a n d y ta ta  i rodziców jego, 
osta tn ie  św iadectw o szkolne, a wreszcie n ie ­
wątpliwe dowody pokrew ieństw a swego z 
funda to rką  lub  jej mężem, a w zględnie  do­
wody , iż należą do herbow nej sz lachty  poi 
skiej.

Z W ydzia łu  krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi wraz z Wiel.

Ks. K rakow skiem .
W e Lwowie, d n ia  9 październ ika 1883.

podarza  z N astasowa, z powodu m a rn o t ra w ­
s tw a ustanowiona, zniesioną zostaje. 

M ikulińce, 25 s ie rpn ia  1883.

L. 50903. (6906 2— 3)
Celem n a d a n ia  s typendyum  z zapisu 

ś. p. A ndrze ja  Źalchockiego, o rocznych  168 
złr. w. a. og łasza  się n in ie jszem  konkurs.

S typendyum  to przeznaczone je s t  prze 
dewszystkiem  dla c ł o n k ó w  rodziny Źalehoc- 
kich, tak  z męzkiej ja k  z żeńskiej linii, po 
n ich  zaś dla członków rodziny Gizińskich.

Ew en tua ln ie  n ad a n e  będą również sty  
p endya  po 115 złr. 50 ct. rocznie, p rzezna­
czone d la  ubogiej uczącej się młodzieży, sy­
nów  sz lach ty  polskiej,  uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju  istniejących.

K andydaci w inni w nieść  podan ia  sw o­
je  za pośredn ic tw em  zakładu, do którego 
n a  naukę  uczęszczają, do W ydzia łu  kra jow e­
go najdale j do 15 lis topada r. b. i załączyć 
dowody pochodzenia z rodziny  Glizińskieh  
lub Zalchockich, a względnie wywód szla­
chectw a polskiego, dalej m e trykę  chrztu, 
św iadectw o ubóstw a należycie zatw ierdzone, 
tudzież os ta tn ie  świadectwo szkolne.

S typendyśc i tej fundacyi w inni nauki 
sw e odbyw ać w kraju i nie m ogą rów no­
cześnie pobierać w sparc ia  z jak ie jko lw iek  
innej fundacyi.

Z W ydzia łu  krajowego 
K róles tw a Galicyi i L adom eryi 
z W ieikiem Ks. K rakow sk iem  

We Lwowie, d n ia  16 październ ika  1883.

L. 49861. (6813 2 - 3 )
Celem n a d a n ia  dwóch s typendyów  z 

zapisu  ś. p. F e lik sa  A nton iego  h r .  Łosia  po 
210  złr. w. a. rocznie, og łasza  się n in ie j­
szem konkurs

S typendya z tej fundacyi p rzeznaczone 
są przedewszystkiem  d la  uczącej się m ło­
dzieży z rodziny hr.  Łosiów, a dopiero w 
braku  tak ich  n a d a n e  być mogą ubog im  ucz­
n iom  należącym  do szlachty  polskiej.

P raw o  n a d a w an ia  s typendyów  służy 
seniorowi rodziny hr .  Łosiów.

K andydaci  w inni wnieść podan ia  na  
ręce zakładu, do k tórego na nauk i uczęsz­
czają do W ydzia łu  krąjowego najpóźniej do 
15 lis topada r. b. i załączyć m e trykę  chrztu, 
św iadec tw o  o s ta n ie  m ajątkowym  k an d y d a ta  
i rodziców jego  i o s ta tn ie  św iadectw o szkol­
ne,  w reszcie  dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a w zględnie pochodzenia  z rodziny 
hr .  Łosiów.

Z W ydzia łu  krajow ego 
K ró les tw a  Galicyi i L odom eryi wraz 

z W ieik iem  Ks. Krakowskiem .
W e Lwowie, d n ia  11 październ ika 1883.

L. 19107. (6969 2 — 3)
K O N K U R S  

n a  posadę c. k. zarządcy  pocztowego w Ko­
łomyi, z poboram i IX  klasy rang i,  za kau- 
cyą jednorocznej płacy.

P o d a n ia  należy wnieść do t rzech  ty ­
godni w c. k. D y re k c j i  poczt we Lwowie.

Lwów, dnia 19 październ ika  1883.

Kuratele.

L. 3578 (6870 8 - 3 )
W  sku tek  uchw ały  c. k. sądu obwodo­

wego w Złoczowie z dn ia  14 lipca 1883, do
1. 5366 uznany zos ta ł  Semko W aw rin  z 
Markopola za m arno traw cę  i nad a n o  mu ku­
ra to ra  w osobie Sem ka K am ińskiego.

O. k. sąd  powiatowy 
Załośce, dn ia  20 s ie rpn ia  1883.

L. 12554 (6850  3— 3)
Mikołaja K rupę z Józefówki uznano  

m arno traw cą .
K u ra to rem  ustanow iono  J a n a  F ere ła .  

C. k. sąd powiaiotowy miej. deleg. 
Tarnopol, 14 l ipca 1883.

L. 12553 (6851 3 — 3)
Ja śk a  Błażejowskiego z H łuboczka wiel­

kiego m arno traw cą  uznano, kura to rem  Iw a n  
Klim;

C. k. sąd powiatowy miej.  deleg. 
Tarnopol, dn ia  9 lipca 1883.

L. 14523 (6889 2 — 3)
H rycka  P aw ulka z Gajów Sm oleńsk ich  

uznano  za m arno traw cę ,
K ura to rem  A ndruch  W asy łyn .

Brody, dn ia  28 w rześn ia  1883.
O. k sąd powiatowy.

L. 3123 (6853 3 — 3)
C. k. sąd  powiatowy w M ikulincach 

ogłasza, że n a  podstawie u c h w a ły  c. k, sądu 
obwodowego w T arnopolu  7 s ie rpn ia  1883, 
1. 9521 kurate le  uch w a łą  ts. z 17 lu tego 
1873 1. 511 nad  osobą A n d ru c h a  Regi,  gos­

L. 3907. (6765 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

og łasza  n in ie jszem , że uchw ałą  c. k. sądu 
krajow ego krakow skiego  z dn ia  20 s ie rpn ia  
br. 1. 16 .938 S tan is ław  Slęczek, gospodarz  
g run tow y  z Kłaja, uzn a n y m  został za m a r ­
notrawcę.

K ura to rem  d lań  us tanow iono  P io tra  
Skoczka, gospodarza  g run tow ego  z Dąbrowy.

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice, dn ia  22 w rześn ia  1883.

" L. 9660 (6980 2— 3)
S tefana  Groszko ze Zw iniacza uznano 

m arno traw cą .  K ura to rem  m ianow ano A n d ru ­
ch Sańczyszyn.

C. k. sąd  powiatowy 
Czortków, 15 w rześn ia  1883.

L. 7199. (6931 2— 3)
K aspra jŁ aba j ,  gospodarza  ze S py tko­

wic, uznano* m a rn o t ra w c ą  i jako tak iem u u- 
s tanowiono kuratora  w osobie J a n a  G órec­
kiego ze Spytkowic.

O k. sąd miejsko delegowany. '"
Wadowice, dn ia  6 październ ika 1883.

Księgi gruntowe.
L. 15800 . (6594  3 — 3)

Sąd  krajow y wyższy w K rakow ie poda­
je  do wiadomości, że dla gm in  k a tas t ra ln y ch  :

W ola Batorska,  w okręgu sądu pow ia­
towego w Niepołomicach;

Z ac h e łm n a ,  w okręgu  sądu pow iatowe­
go w K alwaryi;

Boczów, K ępanów, Wola Nieszkowska 
i W ola W ieruszycka, w okręgu sądu pow ia­
towego w W iśn iczu ;

G lin ianka w okręgu sądu powiatowego 
w Ulanowie;

Zm ysłówka, B ia łobrzeg i,  w okręgu są­
du powiatowego w Łańcucie;

T a rn o b rzeg  w okręgu sądu powiatowe­
go w T arnobrzegu;

Opaleniska , M aleniska  Gillershof, D orn-  
bach w okręgu sądu powiatowego w L e ż a j­
sku;

Ł u g ,  K wiatoń, S kw irtne ,  w okręgu są 
du pow iatow ego w Gorlicach;

Czerniec, C zarny  Potok, Łazy  b rzyń- 
skie, Obłazy, S ucha  S tru g a  —  w okręgu sądu 
powiatowego w S ta ry m  Sączu położonych, 
o tw arto  now e księgi g run tow e, i że te rm in  
wyznaczony p ierwszym  edyktem  z dn ia  26 
m aja 1882 1. 7417 do zg łoszenia p raw  rze ­
czowych, odnoszących się do n ie ruchom ośc i 
w ymienionem i k s ięgam i g run tow em i objętych 
z dn iem  31 s ie rpn ia  1883 upłynął.

W zywa się za tem  wszystkich, którzy 
przez is tn ien ie  lub h ipoteczny s topień  p ie rw ­
szeństw a jak iego  wpisu w w yrażonych  k s ię ­
gach uskutecznionego, w p raw ach  sw ych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dn ia  Ig o  maja 1884  włącznie, w 
tym  sądzie powiatowym, w k tó rym  okręgu 
dotycząca g m in a  k a ta s t ra ln a  jest położona 
zgłosili,  gdyż  inaczej wpisy te  nabędą  sk u t­
ków wpisów hipotecznych .

O strzega  się przy tern, iż te rm in  powyż­
szy nie może być an i  p rzedłużonym  ani też, 
z powodu zan iedban ia  do s tanu  pierw otnego  
p rzyw róconym

Kraków, 19 w rześnia 1883.

L. 14540. (6575 3 — 3)
Sąd krajowy wyższy w K rakow ie poda­

je  do wiadomości, że projekty now ych wy­
kazów tabu la rnych  dla posiadłości w tabuli 
krajowej Lwowskiej, zap isanych  pod n azw a­
m i ta b u la rn e m u

I. w okręgu sądu krajowego w Krakowie:
L ipn ik  górny  i L ipn ik  dolny w g m i­

n ie  k a tas tra lne j  L ipn ik ,  w okręgu  sądu p o ­
w ia tow ego  w Dobczycach;

N iegowice w g m in ie  k a tas tra lne j  Nie- 
gow ice w okręgu sądu powiatowego w Nie 
jiołomicacb;

Miechowice wielkie w gm in ie  k a ta s t ra l ­
nej M iechowice wielkie, w okręgu sądu po- 
w iasowego w Radłowie;
II. w okręgu  sądu  obwodowego w T a rn o w ie :

Olesno w gm in ie  ka tas t ra lne j  O le s n o , 
w  okręgu sądu powiatowego w Dąbrowy;
I I I .  w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

S ied lauka  p rzy leg łość  do dóbr L eżajsk  
w g m in ie  ka tas tra lne j  S iedlanka,  w okręgu 
sądu  powiatowego w Leżajsku;

Grodzisko przyległość do dóbr S trz y ­
żowa, w gm in ie  k a tas tra lne j  Grodzisko, w 
okręgu  sądu powiatowego w Strzyżowie;

Bukowiec, w gm in ie  ka tastra lnej B u ­
kowiec i D om atków, w gm -n ie  ka tas tra lne j  
Dom atków, w okręgu  sądu  powiatowego w 
Kolbuszowy;
IV . w okręgu sądu obwodowego w Nowym

Sączu:
Tęgoborze  I. i Tęgoborze  II. w gm inie  

katas tra lne j  Tęgoborza .
Ś w idn ik  w gm in ie  katastra lnej Świdnik,
J u s t  i S t ru g a  w gm inie  ka tastra lnej 

Tęgoborza  w okręgu sądu powiatowego d e­
legowanego  miejskiego w Nowym  sączu.

B eres t  przyległość do M uszyny w g m i­
n ie  ka tas tra lne j  B erest ,  w okręgu sądu po ­
wiatowego w Grybowie.

Leśn ica  ad Zakopane czyli Kościelisko 
w gm in ie  katas tra lne j  Leśnica, w okręgu są­
du powiatowego w Nowym Targu .
Y. w okręgu  sądu obwodow w W adowicach:

Mucharz w gm in ie  katas tra lne j  Mucharz.
W adowice i W ójtowstwo Mikołaj w 

g m in ie  ka tas t ra lne j  W adow ice z wójtowstem 
Mikołaj i B a rw a łd  średn i,  w gm in ie  k a ta ­
s tralnej B arw ałd  średni,  w okręgu sądu p o ­
wiatowego delegowanego m iejskiego w W a ­
dowicach.

Zarzyce wielkie Dom 66 pag. 89 i Za- 
rzyce wielkie przy leg łość  do dóbr Lencze 
górne Dom. 66 pag. 297 w g m in ie  k a t a s t r a l ­
nej Z arzyce wielkie.

B a rw ałd  gó rny  w gm in ie  katas tra lne j  
B a rw a łd  górny.

S tryszów, G ru n ta  Z aw iłowskie  i Nie- 
ciastowskie zwane, kościoła w Stryszowie, 
w gm in ie  ka tas tra lne j  S tryszów  i H arbu to -  
wice, w g m in ie  ka tas tra lne j  H arbu tow ice  w 
okręgu sądu powiatowego w K alw ary i  poło­
żonych, w edług  us taw y  krajowej z 20 m ar-  
ea 1374 1. 29 dz. ust. kraj. w ygotowane za 
wykazy tych posiadłości tabu larnych ,  poczy­
nając  od dn ia  30 w rześn ia  1883 uważane 
będą, a od tegoż dn ia  wolno takow e p rze ­
g lądnąć  w odnośnych  sądach  obwodowych 
ja k  również, że od tegoż dn ia  wszelkie n o ­
we prawa, czy to własności,  czy zastawu 
czy jak iebądź inne  prawo h ipo teczne odno­
szące się do n ieruchomości w ykazam i tabu- 
la rnem i objętej, jedynie  przez w pisan ie  do 
ty c h  wykazów może być naby te ,  ogran iczo­
ne, przeniesione lub wykreślone.

W prow adzając  zarazem  w  myśl §. 3. 
ustaw y z 25 lipca 1871 n. 96 d. p. p. p o ­
s tępow anie  celem usta len ia  powyżej w ym ie­
n ionych  wykazów tabu larnych ,

S ąd  krajowy wyższy w zyw a:
a) wszystkich, k tórzyby n a  podstawie ja ­

k iego prawa, p rzed  otw arciem  tych nowych 
wykazów tabu larnych  naDytego, chcieli uzy­
skać ja k ą  zm ianę  wpisów h ipo tnczuych ,  od­
noszących się do stosunków  własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyby ta  zm ia­
n a  przez dopisanie, odpisanie lub p rzep isa­
nie, prze? spros tow anie  oznaczenia n ie rucho­
mości lub połączenia ciał h ipo tecznych  w ja- 
kibądź in n y  sposób nas tąp ić  miała.

b) wszystkich, którzyby już  przed o tw ar ­
ciem tych  nowych wykazów tabu larnych  n a ­
byli do jakiej n ieruchom ości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zas ta ­
wu, s łużebności lub w ogóle jak ie  inne p ra ­
wa do wpisu h ipotecznego uprzyiniotnione, 
o ile te p raw a jako do daw nego  s tauu  b ie r ­
nego należące w pisane być mają, a już  przy 
założeniu now ych wykazów tabu larnych  t a m ­
że w pisane n ie  zostały, aby z temi p ra w a ­
mi zgłosili się do odnośnych  sądów o b w o ­
dowych mianowicie: co do wykazów ta b u la r ­
n y ch  ad  I. do sądu  krajowego w Krakowie i 
co do wykazu tabu larnego  ad I I .  do sądu 
obwodowego w T arnow ie,  co do wykazów t a ­
b u la rnych  ad I I I .  do sądu obwodowego w 
Rzeszowie, co do wykazów tabu la rnych  ad 
IY. do sądu obwodowego w Nowym  Sączu, 
nareszc ie  co do wykazów tabu la rnych  ad V. 
do sądu obwodowego w W adow icach n a jd a ­
lej do dnia 31 październ ika  i 884, gdyż  p ra­
w nym  skutk iem  zan iedban ia  lub uchyb ien ia  
tego te rm inu  je s t  u t ra ta  p raw a do poszuki­
wania zgłosić się mającej p r e te n s j i  przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na  pods ta ­
wie wpisów, w now ych w ykazach tabularnych  
zamieszczonych a n iezaprzeczonych , w do­
brej wierze nabyły.

O strzega  się, że te rm in  powyższy nie 
może być d la  s t ro n  pojedyńczych ani p rze­
d łużonym , ani tez w raz ie  zan iedban ia  go, 
do p ierw otnego  s tanu  przywróconym, a od

obowiązku zg łoszenia się w tym  te rm in ie  z 
pomienionemi praw am i lub roszczeniam i n ie  
uw aln ia  okoliczność, iż zgłosić się m ające 
praw o było już  zap isane w daw nie jsze  k s ię ­
gi tabuli krajowej, w m ie jsce  k tórych  now e 
wykazy tabu la rne  wstępują, było wiadom e z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub je s t  p rzedm io ­
tem dochodzenia, w sku tek  podania  lub sk a r ­
gi przed sąd wniesionej.

Kraków, 21 s ie rp n ia  1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L . 8644. (6788)

C. k. sąd obwodowy jako  hand low y w Złoczo­
wie ogłasza, żc na  mocy uchw ały  z 4 s ie rpnia 
1883 licz. 6972 wpisaną została d. 14 w rześn ia  
1883 do re jes tru  spółek zarobkowych i g o sp o ­
darczych  Tom. I. s tr .  87. 88 poz. 3 8 1!. firma 
„Tow arzystw o kredytowe dla h and lu  i p rzem y ­
słu w B rzeżanach ,  stow arzyszenie  za re jes tro ­
w ane  z ograniczoną odpowiedzialnością z s ie ­
dzibą w B rzeżanach ,  opar te  n a  s ta tuc ie  z 
daty  B rzeźuny  21 lipca 1883. j

P rzedm io tem  p rzedsięb io rs tw a je s t  do­
s ta rczen ie  członkom  swoim w zakresie  s ta ­
tu tu  za pomocą w spólnego k redy tu  w szys t­
kich  członków  n a  um iarkow any  p rocen t  go- 
towyeh pieniędzy po trzebnych  im  dla h a n ­
dlu i p rzem ysłu .

D yrekcya s tow arzyszen ia  sk łada  się z 
członków tegoż pp. Ja k ó b a  H a lb e r th a la  ne-  
gocyanta ,  jako D yrek to ra  naczelnego, M a je­
ra  G e le rn te r  kupca jako D y rek to ra  kasy czy­
li ska rbn ika ,  Szulim a G oldenthala  przedsię­
biorcy jako dyrek to ra  l ikw idacj i  czyli kon-  
trolora, nareszc ie  A braham a K ah a n e  a jen ta  
assekuracy jnego  jako  zastępcy na  wypadek 
dłuższej przeszkody km rego  z powyższych 
trzech  członków Dyrekcyi w charak te rze  
przeszkodzonego urzędować m ającego którzy 
wszyscy są w B rzeżanach  zamieszkali.

Podpis  za S tow arzyszenie uskutecznia 
się w ten  sposób, że podpisujący do firmy 
Stow arzyszenia  swoje podpisy  t. j. swe im io­
na i nazw iska dołączają.

Do ważności zobow iązania  w obec o- 
sób t rzec ich  potrzeba podpisu przyna jm nie j  
dw óch członków Dyrekcyi,  zaś w ypłaty  z k a ­
sy stow arzyszenia  uskutecznia  kasyer, j e d y ­
nie za p isem nem i asygnacyam i przez pozo­
sta łych  dwóch członków D yrekcyi podp isa -  
nemi, a na  pokwitowaniach w p ła t  do kasy  czy­
n ionych po trzebnem  je s t  oprócz podpisu k a ­
s j e r a  także podpis jeszcze jednego  członka 
Dyrekcyi.

W szelkie  ogłoszenia  i zaw iadom ienia  
w sp raw ach  s tow arzyszen ia  wychodzić będą 
pod firmą s tow arzyszen ia  i podpisywane bę­
dą przynajm nie j przez dwóch członków D y ­
rekcyi, zaproszenia zaś n a  ogólne zg ro m a­
dzenie jeżeli n ie  pochodzą od D yrekcyi p o d ­
pisują P re ze s  i Sekre ta rz  R ady  zawiadowczej.

Publiczne ogłoszenia umieszczone będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
albo w jednym  z in nych  we Lwowie codz ien ­
nie wychodzących pism politycznych.

Poręka członków je s t  og ran iczoną w 
ten  sposób, że za w ypełn ian ie  wszelkich przez 
Towarzystwo przyję tych zobowiązań ile fu n ­
dusze Tow arzystw a nie wystarczą, odpow ia­
dają członkowie sum ą równającą się pięcio­
krotnem u deklarow anem u udziałowi.

Złoczów, 22 w rześn ia  1883.

L. 5856 (6893 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykacł 

zaw iadam ia z m ie jsca  pobytu niewiadoraegc 
Iw a n a  Iwanowicza, że dn ia  8 kw ietn ia  1883, 

2498 Z iem a Rozenzweig  wytoczył przeciw­
ko niemu skargę o zap łacen ie  173 zł w. a 
zpn, w Której to sprawie te rm in  do obrony 
na dzień  2go lis topada 188-3, rano, w yzna­
czono.

U stanaw ia jąc  dla tegoż niewiadomegc 
z m ie jsca  pobytu Iw a n a  Iw anow icza k u ra to ­
rem adw okata  I ln iek iengo , któremu się pozew 
doręcza, wzywa się go, by temuż kuratorowi 
przed te rm inem  potrzebnej informacyi udzie­
lił lub swego pełnom ocnika sądowi wskazał, 
inaczej bowiem  złe sku tk i sam  sobie p rzyp i­
sze.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 6 w rześn ia  1883.

L. 10946 (6580 3 — 3)
O. k. sąd obwodowy w T arnopolu  uwia 

dam ia  n in ie jszem , że w sprawie egzekucyj 
nej dr. F e rd y n a n d a  W ilkosza przeciw  Macie 
jowi hr .  Lubieńsk iem u o 1 .000 rubli  i 200< 
rubli w celu doręczenia ts. uchw a ł  z dnii 
5 czerwca 1883 1. 7102 i 7103, d la Macie 
ja  h r  Łubieńsk iego , jako  n iew iadom ego  : 
m iejsca pobytu, ns tanow iono  n a  jego  kosz 
i n iebezpieczeństw o kura to ra  ad  ac tu m  v 
osobie p. adw. dr. Glogiera, z k tórym  ti 
spraw a w ed ług  przepisów postępow ania  są ­
dowego przeprow adzoną zostanie, jeżeli po 
zwany sam do sądu się nie zgłosi, lub in 
nego pełnom  >cnika sądowi nie wskaże.

0. k. sąd  obwodowy 
Tarnopol,  dnia 11 września 1883.



L. 2974 (6584)
A leksander  Czubaty  także M ała tym  

zwany, rodem  z Telaeza, la t  30, obrz. gr. 
kat,  s tanu  wolnego, bez u trzym ania ,  budowa 
cia ła  ś reduia ,  wzrost średni,  cera tw arzy 
śn iada,  włosy blond, oczy niebieskie, czoło, 
wysokie, nos i u s ta  p roporc jonalne,  ząb jeden  
w górnej szczęce prawej brakujący, wąs 
mały, blond, broda nie zarośnięta ,  mówi po 
polsku i rusku, zos ta ł p raw om ocnem  ak tem  
oskarżen ia  c. k. P roku ra to ry i  P a ń s tw a  w 
Złoczowie z 23 czerw ca 1883, 1. 4194 za 
zb rodnię  kradzieży z §.§. 171, 173, 174, I I  
lit . 176 II  lit. a, i 176 I  u. k. n a  szko­
dę J a n a  Zaw adzkiego, w s tan  oskarżenia 
postawiony, co n in ie jszem  podaje się do 
wiadomości i wzywa się wszystkie władze 
bezpieczeństw a, by w razie w ykrycia  jego 
miejsca pobytu, o tern sąd tu te jszy zawiado 
miły. C. k. sąd powiatowy.

Podhajce ,  30 lipea 1883.

L  14805 (6987)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie  m ia ­

nuje  w ślad  |  512 P .  S . GL z powodu pozwu 
wekslowego z 13 październ ika 1883, 1. 
14728  przez kasę oszczędności w Tarnow ie 
przeciw  Ryfee Balsam, Salomonowi Silber- 
m a n n  i H erm anow i G er tle r  z życia i m ie js­
ca pobytu n iew iadom em u pto. 95 złr. w yn ie ­
sionego, dla nazw anego  ze życia i miejsca 
pobytu  n iew iadom ego ku ra to rem  adw. dra. 
Gałeekiego izaleca mu zas tępyw anie  onegoż 
W Tarnow ie ,  dnia 18 paźdz ie rn ika  1883.

L; 14728 (6986)
C k sąd  obwodowy w Tarnow ie  m ia ­

nuje w ślad § 512 P '  S. G. z powodu pozwu 
wekslowego z dnia 13 październ ika 1883, 1. 
14728 przez kasę oszczędności w T arnow ie 
przeciw  A b ra h am o w i H irschbe rg  z życia i 
i miejsca pobytu n iew iadom em u, A b ra h a m o ­
wi Siisskind i Leibie R osenberg ,  pto. 120 zł. 
w. a. zpn. wyniesionego, dla p ierw nazw anego  
kuratorem  adw. dra.  Gałeckiego.
W  Tarnowie, dn ia  18 p a ź d z i e rn ik a  1883-

L. 5279 (6993 1— 3)
C. k sąd powiatowy w R ym anow ie 

uw iadam ia  z miejsca pobytu niewiadomego J ę ­
drzeja  W ójcika że Leib  Keller w niósł na dn iu25  
w rześn ia  1883, dl. 5279 przeciw niemu p o ­
zew o zap łacenie 30 11. a.w. i że te rm in  do 
rozpraw y n a  dzień  6 l is topada 1883, o godzi­
nie 8 przed południom wyznaczony zosta ł 

Gdy ale miejsce pobytu Jęd rze ja  W ój­
cika w iadom e nie je s t  więc ustanow ił sąd 
dla niego kura to ra  w osobie Tom asza Bulki 
z W róblika  szlacheckiego którem u też pozew 
równocześnie  wręcza i wzywa Ję d rz e ja  W ój­
cika ażeby kuratorowi tem u potrzebnej infor­
m a c ję  przed te rm inem  udzielił, lub też inne­
go p raw nego  zastępcę sobie wybrał,  i o w y­
borze sąd tute jszy  uwiadomił, ile że skutki 
przez zan iedban ie  wynikłe sobie przypisze.

R ym anów, dn  3 października 188-3.

L . 2509 /p r  (6985 1— 3)
Jego Excellencya P a n  P re z y d e n t  sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zam ianow ał 
przewodniczącym  try b u n a łu  sądu p rzy s ię ­
g ły c h  przy c. k. sądzie obwodowym w T a r ­
nowie na  czw artą  zwyczajną tego roczną 
k a d e n c ję ,  której posiedzenia w dniu 1 g r u d ­
n ia  1883, o godzinie 9 przed południem , 
o tw arte  będą, p rezyden ta  c. k. sądu obw o­
dowego R yszarda  Zawadzkiego, zastępcami 
zaś przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego, Adolfa Horę Józefa Konckiego, 
B ogum iła  N ow otnego  i Ju l iu sza  F reyselsfe ld  
Chitrego.

P re zy d y u m  c. k. sądu  obwodowego.
T arnów , dn ia  21 październ ika  1883.

Złoczowie ogłasza, że n a  podstaw ie  uchw ały  
z 17 s ie rpn ia  1883 1. 7412 wpisano na  dniu 
23 w rześn ia  1883 do re jes tau  dla spółek za ­
robkowych i gospodarczych  T. I  str . 89 90 
poz. -39 lirmę S tow arzyszen ia  „Spółka w z a ­
jem nej pomocy w K am ionce s trumiłowej to ­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką z siedzibą s tow arzyszenia  w Kamionce 
s trum iłow ej opierającego się n a  s tam c ie  z 
daty  K am ionka  s trum iłow a 20 lipca 1883.

P rzedm io tem  przedsięb iors tw a je s t  d o ­
s ta rczan ie  członkom za pomocą wspólnego 
kredytu  w szysU ich  cz ło n k o w n a  um iarkow any 
procen t go tow ych pieniędzy potrzebnych im  
do obrotu w gospodarstw ie ,  handlu ,  p rzem y­
śle lub rzemiośle.

D yrekcya s tow arzzszenia  sk łada  się z 
członków tegoż pp. M aurycego Korkis nego 
cyanta  jako dyrektora, P e isacha  E isenbruch  
właściciela dobr jako kasyera, Ghaima Nie- 
m a n d  właściciela realności j‘ako likwidatora 
S e liga  In d y k  właściciela realności i kupcajako  
sekre tarza ,  oraz Abracham ajM andel hand larza  
skór jako  zastępcy  dyrektora, Marka Seidel 
kupca jako zastępcy kasyera, H erscha Gel- 
b e rg  pryw atnego  jako zastępcy likw idatora  
i M ajera  Peczenik  p ryw atnego  jako  zastępcy 
sekre tarza ,  którzy wszyscy m ieszkają w K a ­
mionce strum iłowej.

Podpis  za stow arzyszenie  uskutecznia 
się w ten  sposób, że podpisujący do firmy 
stow arzyszenia  nap isanej lub stam pilią  wy­
ciśniętej swoje podpisy dołączają.

Do ważności zobowiążania w obec o- 
sób trzecich  potrzeba podpisu  dwu członków 
D y re k c j i ,  zaś wypłaty z kasy s towarzyszenia 
uskutecznia  k a s j e r  j e d j n i e  za pisemnemu a- 
sygnacyam i przez D yrek to ra  podpisanemi, a 
n a  pokw itow ania  wpłat do kasy czynionych 
po trzebnym  je s t  oprócz podpisu kasyera  ta ­
kże podpis jeszcze jednegó  członka Dyrekcyi

Wszelkie ogłoszenia i zawiadom niania 
w sp raw ach  stow arzyszenia  w ychodzić będą 
pod firmą stow arzyszenia  i podpisywane bę­
dą przynajm niej przez dwóch c z ł o n k ó w '  D y­
rek c j i ,  zaproszenia  zaś n a  ogólne z g r o m a ­
dzenie jeżeli n ie  pochodzą od Dyrekcyi, pod­
pisują P rezes  i S ekretarz  Rady zawiadow- 
czej. Ł

Poręka  członków je s t  ograniczona. P u ­
bliczne ogłoszenia um ieszczone będą w „ G a ­
zecie Lwowskiej" .

Złoczów, 30 września 1883.

Księgi gruntowe.
L. 5390. (6979)

Akta założenia ks iąg  g run tow ych  dla 
gm iny  katas tra lne j  W ierzb lany , sk łada  się 
do prze jrzen ia  w sądzie tu te jszym.

Z arzu ty  przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dn ia  81 
październ ika  1883.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk, 15 paźdz ie rn ika  1883.

L. 103 k. h
C. k. k o m is ja  h ipo teczna  zawiadamia, 

że dochodzenia miejscowe w celu założenia 
księgi g runtow ej dla g m iny  Sygneczów w 
dniu 25 październ ika  b. r. rozpoczyna.

Każdy mający p raw ny  in te res  w z b a ­
daniu  stosunków własności i posiadania  m o ­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
zabezpieczenia praw  swoich za s tosowne 
uzna.

C. k. komisya h ipo teczna przy 
sądzi* powiatowym.

Wieliczka, dn ia  20 październ ika  1883.

L. 2216 (6955)
Jego  E ic e l le n cy a  c k. P re zy d e n t  sądu 

krajowego wyższego na kadencyę sądu p rzy­
sięg łych  przy c. k. sądzie obwodowym w 
Wadowicach, z dn iem  1 g ru d n ia  1883, o 
godzinie 9 z r a n a  rozpocząć się mającą dek­
re tem  sw ym  z dnia 16 października 1883,1. 
5871 m ianow ał przewodniczącym Trybuna łu  
sądu p rzysięg łych  prezydenta J a n a  D anec­
kiego, zaś zastępcami radców sądu  krajow e­
go Adolfa P odw iną ,  M ichała Krzeezowskiego 
Ja n a  Lipkę, i A ntoniego  Nowaczyńskiego.

P re z y d ju m  c. k. sądu obwodowego 
W adowice, 19 październ ika 1883.

L. 7 0 9 3  (6555 3— 3)
U w iadam ia  się Ryfkę vel Lifsze G ru ­

ber z życia i miejsca pobytu nieznaDą. że 
w celu doręczenia jej tusądow yeh uchw ał ta ­
bu larnych  z dn ia  15 g ru d n ia  1 •'79 1. 6573 
’ 22 kw ietn ia  1882 i. 2667, ustanowiono 
dlań kuratorem  E d w a rd a  F u l le ra  burm istrza  
C iasteczka Rozdołu, i temuż uch w a ły  te do­
u cz o n o .

W zywa się ją  zatem, o podanie  kura- 
torowi środków obrony, lub o zam ianow anie  
innego zastępcy, gdyż skutki zan iedbania  sa­
ma sobie przypisać będzie m usiała .

C k. sąd powiatowy 
Mikołajów, 5 g ru d n ia  1882,

L. 132. (6963)
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia ,  iż 

złożone u n iego zostały do powszechnego 
prze jrzen ia  arkusze posiadania  i inne  akta 
służyć mające do założenia księgi g run tow ej 
dla gm iny  ‘ Rytro.

Zarzuty  przeciwko prawdziwości a rk u ­
szów posiadania wnoszone być mogą w są ­
dzie powiatowym lub przed kom isarzem  h i­
potecznym du ia  27 października 1883, w 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prze­
prowadzać będzie.

S tary  Sącz, 19 październ ika  1883.

L. 4905. (6961)
K om isya h ipoteczna przy e. k. sądzie 

powiatowym w Rozwadowie ogłasza, że w 
dniu 25 październ ika 1883 rozpoczyna d o ­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gm iny  Płowa, w okręgu sądu 
powiatowego Niskiego położonej.

Każdy in te resow any  zatem  winien z 
wszeikiemi dowodami przed komisya w g m a ­
chu sądowym  w Rozwadow ie urzędującą się 
s t a w ć  i wszystko przytoczyć, co dla wyiaś 
uienia lub obrony sw ych  praw  za stosowne 
uzna.

Rozwadów, 18 październ ika 1883.

L. 8848. (6708)
C. k. sad  obwodowy jako  hand low y w

L. 95 do 99 (6959)
Kom isya h ipoteczna sądu powiatowego 

w Dąbrowie zaw iadamia, że dochodzenia 
celem założenia księgi g run tow ej dla gm iny  
katastra lnej Łęka Szczueińska z dn iem  29 
października 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach  gm innych .

Dąbrowa, dn ia  19 październ ika 1883.

Kom isya hipoteczna sądu powiatowego 
w D ąbrow ie zaw iadamia, że dochodzenia  
celem założenia księgi g ru n to w ej  dla gm iny  
k a tas tra lne j  Ł ęka  żabieeka z dn iem  31 paź 
d z iern ika  1883 rozpoczyna

Bliższe szczegóły zaw ierają  ogłoszenia 
w urzędach gm innych .

Dąbrow a, dn ia  19 październ ika  1883.

Komisya h ipo teczna  zawiadamia, iź a r ­
kusze posiadania dla gm in y  katastra lnej 
Hu be.nice złożone zostały w sądzie pow ia to ­
wym w Dąbrowie do przejrzenia.

Zarzuty  przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie, a n a  dniu 
2 lis topada 1883 przed k o m is ją  h ipoteczną

Dąbrowa, dn ia  19 październ ika 1883.

Kom isya h ipo teczna sądu powiatowego 
w Dąbrowie zaw iadam ia  że dochodzen ia  
celem założenia księgi gruntow ej dla gminy 
ka tas tra lne j  Wola Szczueińska z dn iem  3 
lis topada 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają  ogłoszenia 
w urzędach  gminnych.

Dąbrow a, duia 19 październ ika  1883.

Kom isya h ipo teczna sądu powiatowego 
w D sbrow ie zawiadamia, że dochodzenia  
celem założenia księgi g run tow ej dla gm iny  
katas tra lnej  Strojców z dn iem  5 lis topada 
1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają  og łoszen ia  
w u rzędach  gm innych.

Dąbrowa, dnia 19 październ ika 1883.

B. 99. (7009)
C. k. sąd powiatowy w L  sku oznajm ia 

nin ie jszem, że arkusze posiadania  dla p o s ia ­
daczy rustykalnych  w gm in ie  Brelików, 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Lisku w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone, 
oraz inne ak ta  odnoszące się do przyszłej 
księgi grun tow ej tej gm iny  są do po w sze ch ­
nego  przeglądu w budynku sądowym  w L is ­
ku  złożone,

Do wniesienia zarzutów przeciw  p raw ­
dziwości tych  wykazów h ipotecznych  i do 
dalszych dochodzeń wyznacza się te rm in  n a  
dzień i 7 lis topada 1883, n a  k tórym  in tere  
sowani w c. k. sądzie powiatowym w Lisku 
zgłosić się m ają

Lisko, dn ia  18 października 1883.

Doniesienia: prywatne.

W  Stowarzyszeniu 
99P racj K ob iet"
rozpoczął się znowu n o w y  k u r s  s u k i e n  
d a i n a k i e k  połączony a  ( w l m n i i u n t

Prócz togo utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 
Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych 

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
ótej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

♦ W W W W V O W W A »
L. 2807. (6971 1— 3j

Konkurs.
W celu nadania opróżnionego sty- 

pendyum z fundacyi gminy miasta 
Śniatyna, dla synów mieszkańców śnia- 
tyńskirh utworzonego, w roczm-j kwo­
cie 100 złr., od dnia 1 września 1883

w półrocznych ratach z dołu, to jest 
1 marca i ostatniego sierpnia każdego 
roku wypłacać się mających, ogłasza 
się niniejszem konkurs "do 20 listopa­
da 1883 r.

Ubiegający się o uzyskanie stypen- 
dyum ma udowodnić

1. Że stypendyum rzeczywiście po­
trzebuje

2. Ze jest stałym uzniem w jed­
nym z publicznych zakładów nauko­
wych w kraju, to jest: szkół realnych 
gimnazyalnych lub szkół wyższych

3. Że się wyszczególnia obyczaj­
nością i celującym postępem w nau­
kach.

Należycie w powyższe dowody za­
opatrzone prośby mają być w powyż­
szym terminie do zwierzchności gm i­
ny miasta Śniatyna wniesione.

Śniatyn, 18 października 1883.
L. 759 (7017 1 — 3)

Konkurs
Celem obsadzenia posady referen­

ta biura statystycznego przy M agistra­
cie lwowskim w Y randze etatu słu­
żby miejskiej z płacą rocznych 900 
złr. i dodatkiem na pomieszkanie 240 
złr. w. a., rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do" dnia 15go 
listopada b. r.

Do rzeczonej posady przywiąza­
ne jest w myśl postanowień organi- 
zacyjnych z 10 czerwca 1875, prawo 
uzyskania dwóch dodatków pięciolet­
nich po 100 złr. w. a , niemniej po­
sunięcie do wyższej kategoryi sekre­
tarza w IV randze etatu służby miej­
skiej.

Od kandydatów wymaga się nie 
przekroczonego wieku lat 40 i dowo­
dów umiejętnego i fachowego do tej 
posady uzdatnienia.

Kompetenci wniosą podania za­
opatrzone w  wymagane powyżej do­
wody w oznaczonym terminie do P re­
zydyum Magistratu.

Z Prezydyum M agistratu król. stoł. 
miasta.

W e Lwowie, d. 19 października 1883. 
L. 6522. (6912  8 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał w sumie 14.769 zł. 34 
ct. w. a. listami zastawnemi, z wię­
kszej sumy i 5000 zł. w. a. na hipote­
kę dóbr Męcina dolna, Bobrówka i 
Ohomranice czyli Kamionka, w powie­
cie limanowskim położonych, Anasta­
zego i Józefy małżonków Maszewskich 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzony, z dniem Igo lipca 1882 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi właści­
cielom tych dóbr wypowiedziany zosta­
je, z rym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu s-.eściu miesięcy takowy pod 
rygorem e zekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr upotece podległych, do kasy 
galic. J >warzystwa kredytowego ziem­
skiego był złożony.
W .-Lwowie, d 16 października 1883.

Ces.L 20854(111.

uprz. kolej Lwow sko-
k ró l. (6997)

Czernio wiecko-Jasska.
C M o E  ■ ■ i s .  a a  •  ■ -

Licytacya rozmaitych przedmiotów.
Duia 5go listopada b. r., o godzinie 9tej przed połu­

dniem, odbędzie się w przysionku dworca tutejszego c. k. 
uprz. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, sprzedaż róż­
nych znalezionych rzeczy, w drodze publicznej licytacyi.

Sprzedawane będą: suknie, chustki bawełniane, para ­
sole, laski, kapelusze i t. p. rzeczy.

Lwów, w październiku 1883.
Dyrekcya ruchu.
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GAŁIC ’ 1

szkli i towarów H p u c i  ~ A P t.
We Lwowie, itliea TrytettiiaMka I* €».

ł o j o n y3 E L

  poleca panom RestauratoromButy szklarnie na piwo
mierzące 1 liter, l 1/, litra, 2 litry i 3 litry.

Dla „n i e l e h a r z y “ wydał 
TWy* _T q c i  rS c lr i

P O f i ł M A  f  CHOROBACH
IKK.

C en a  1 z łr . 5 0  ct.
Do nabycia w drukarni p. Wajdowiezowej, 

Rynek I .  9 ,  we  L w o w i e ,
(6492 4 ')

Ucznia do handlu żelaznego
we Lwowie

% ukończoną, przynajmiej 4 klaeą normalną, 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne pod literami 
J ,  M .  należy nasdełać do Administracyi Ga­
zety Lwowskiej. (6914 3 — 10)

P oszukuje się ogrodnika, człowieka mło 
dego, umiejętnego i praktycznego w swo­
im zawodzi*, a przytem wymaga się, aby 
ka' dydat dobrz* czytał, pisał i rachował 

był trzeźwym i uczciwym człowiekiem, dla te ­
go też winien wykazać się stosownemu za­
świadczeniami. (7003 1— 2)

Zgłosić się proszę do podpisanego

I*iotr Miąezy Haki
we Lwowie, ulica Sykstuska, liczba 47.

o o o o o o o c j A O o e o o o o
Antoni H a M i

I *  : *  ■ * « !  1  i e l a , x n . ) F ,
L w ó w  —  poleca

Wieńce grobowe
■ b l a s z a n e  C69i5 s -15) 

ja k o  n a jtrw a lsze  i  b a rd zo  o zd o b n e
w cenach od 90 cnt do 2 złr. 20 cnt bez 
kwiatów; w cenaeh od 1 złr 70 cnt. do 5 zł. 
z kwiatami najrozmaitszemu oraz z kwiatami 
porcelanowymi w cenie od zł. 4 50 do 10 złr.ooctooooooooooooo

►oszukuje się egzaminowanego 
nadleśniczego

do wielkich lasów wschodniej Gtalicyi.
Tenże musi być zdolny i w ładać 

dobrze językiem niemieckim i polskim. 
Oferty pod literą A. K. poczta Łącko 
via Stary Sącz. (6916 3 - 3 .

a

3 zł. 25 ct.
3 « 60 J1

n 7 5 >J

4 10 n
4 »i 45 ii
4 ii 20 »

4 ii 60 ii

4 n 75 M

5 u 30 n
5 n 40 r>

5 » 85 li

6 n 45 ii

po najtańszych En-gros cenach, w wor ach 
po 43/4 kilo prawdziwej zawartości (uie 
brutto 5 ko. za netto) frauko i z opakowa­

niem , za pobraniem :
Rio, najlepszy gatunek, siina 
Domingo, bardzo smaczna . .
Santos, najprzed. bardzo siina 
Java, blado-ziel., bar. piękna

i s i l n a .................................
Cuba, eiemno-ziel., najprzed.
Java II, złoto-zółta, przed, łag 
Java I, złoto-żółta, najprzed. .
Perłowa Mocca, najlep. gat.

bardzo przednia . .
Ceylon, najprzed. gatun., nieb.

z i e l o n a ...........................
Perłowa Ceylon, najprz., silna 
Menado, najprzedn. w smaku

ł a g o d n a ...........................
Mocca, praw. arabska, bardzo 

arom at, ezna

Kawy palone,
szczelnie opakowane, w workach po 4% 

kilo netto :
Hamburska mięszanina s iln a , przednia 

t> zł. 25 ct.
Wiedeńska mieszanina, silna, najprzed. 6 zł.

Proszę się nie dawać łudzić może tań­
szą ceną konkurentów, gdyż towar podlej­
szego gatunku. Próbki celem porównania 
franco.
R o1»l Kap*herr, Hamburg.

Renoma mojej firmy ręczy za sumienną

SłUg^' (5497 1 0 -1 3 )  —

T~rząd pocztowy w L u b a c z o -  
w ie poszukuje natychmiast 

ekspedytora lub ekspedytorki do sa­
modzielnego prowadzenia poczty i te­
legrafu. (6995 2-3)
X X X X X X X X0X X XX XX X

na dwie osoby (Coupe) z fab ryk i L uhne- 
ra, e legancka i lekka, m ało używ ana, je s t  na 
sprzedaż. — B liższej w iadom ości udzieli Pan 
S tro m en g e r. (692! 2 -3)

D z i e r ż a w a  z wiosną
1 0 0 4  h  folwarków : Lachowice zarzeczne i Eys- 
IO O t ” I • ków unia odległych od Zurawna, po­
wiat Zydaczów. Lachowice mają pola ornego 245 
morgów, łąk  51 mórg., sianożęć leśnych 142 morg., 
pastwisk 57 morg. Łysków ma pola ornego 152 mrg. 
Łąk i pastwisk 22 morg., sianożęć leśnych 27 morg. 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel Dr. P o m i a -  
n o w s k f ,  poczta Ż a r a w n o ,  (6837)2-3)

Do sp rzedan ia  z w olnej ręk i za p rzy s tęp n ą  
eenę, razem  lub pojedyńczo dwie i a- 
mietlice jednopiętrow e, obok siebie sto 
jące, pod 1. 118 i  119 na Władyczu 

w Przemyślu, w m iejscu  spokojuem  i zdro- 
w em  położone. —  W iadom ość w  kancelary i
Wgo. p. Juliana Rokickiego, c. k. nota 
ryusza  w  P r z e m y ś l u .  (6 9 4 2 )

O G ^ > G O O e O O  
Kaw y surowe

Kawy eksport.
Moją od lat trdzo zaszczytnie znaną z naj­

wyborniejszych bardzo aromatycznych ka.w 
najprzedniejszą (5481 14-20)

Hamgurską inięszaninę
wysyłam teraz po 4  z łr . 9 2  cen ty .

Oprócz tego zalecam:
dobrą S a n t o s .......................... po 3 złr. 78 et.
najlep. C a r a p i n a s  . . po 4 złr. 17 et. 
najprzed. J P e r ł o w ą  kawę po 4 złr. 80 ct.
nąjp. żół. J a w ę  . . .  po 5 złr. 40 ct.
najprzed, P « r t o r l c o  . po H złr. 63 ct.
najwyśm. J a w ę  . . . po 5 złr. 89 ct.
wyśmien. C e y l o n  . . po 6 złr. 34 et.
w pocztowych pakietach 4s/4 kilo wagi bez 

opłaty pocztowej za pobraniem

W illi. G ilberg  w Hamburgu.

3 /
rf/ &

* v c,. C 2 ? &yp™ ‘d v  B m r t

C A W L E T  A  HI H H T ,  torii FrtrilH . r A .R I S

i t t w m c
\sS

A . n a l ł U
H A I B E L  Ż * J L A .» W V  

we LWOWIE, plac Halicki !. I
p o  *<?ci

Wszelkie potrzeby k u clic iin c  i domowe. 
N a c z y n i a  żelazne i bkszrue, ema­
liowane.

W " ' w;, bór w  -.elkieh w y r o b ó w  n o ż u -  
f f u i c z y c h  z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

N a rzęd zia  rz e m ie śln ic z e . B łn ia  
angielskie rz e ź b ia rsk ie .

P rz y b o ry  i  o zd o b y  d o  ro b ó t p i-  
łe e zh o w y c h .

W y ro b y  słynnej fa b r y k i B e r n d o r -  
feriśkiej z chińskiego srebra i alpako- 
we, j. t. łyżki, łyżeczki i t. p.

Największy wybór we Lwowie
S am ow aró w  prawdziwie rossyjskieh w ce­

nach bardzo niskich.
K u c h n i n aftow ych  z powodu swej 

praktyczności niemal powszechnie za g ra­
nicą używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł.

W ień ców  g robow ych  b la sza n y ch , 
najtrwalszych i gustownych, od 90 cent. 
do złr. 5, zaś z kwiatami poreelanowemi 
od złr. 4.50 do 12 złr.

Wyborna M e r b a t a  chińska z tyeli samych 
składów co Orłowa w W arszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za ‘/a kilo.

(5183 22-24)

Koncesyonowuny I n s t y t u t  n a n k o -
w y  w o j s k o w y  przygotowuje do egzami­
nów na jednorocznych ochotników i do wszyst­
kich c. k. Zakładów wojskowych i p e n s j o ­
n a t  dla młodzieży, uczęszczającej do szkół 
publicznych — ul. Piekarska 1. 21.

F .  H O E S T L I C H  
(6984 2 ?) dyrektor zakładu.

K o iH iw  >® Bzóteliśfi
w y ł ą c z n y

handel Herbaty rossyjskiej

Izydora Wohla
L w ów , S y k stu sk a  1. O

poleca Szanownej P. T. publiczności 
w szczególności

\ . u i i i ; p s / . v »
i Papierem na papierosy |

j e s t ;

ILE HOUBLON
francuskiego wyrobu.

Przed naśladowaniem ostrzega się
£  / )  Ten papier jest tylko wtedy praw ­

dziwym, jeżeli każda karteczka nosi 
stempel L© H o n b lo n  i każda 
paczka zaopatrzoną jest w niżej u- 
mieszozony znak oehroniw i podpis, i

K ayspw  familijnej 
Kwiatowa ’/, ki. zł 1.80 
Suszong, wyb. „ zł. 2.— 

najprzed... zł. 3. -

Popow ych z M oskwy
Nr. I. fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3. — 
Nr. Ili. fnt. zł. 3.75

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

(661.7 6 — 201

Objady warszawskie.
Dla wygody szanownej Publiczności zaprowa­

dziłem z dniem 16go października b. r. na sposób 
warszawski

L a le  o b j a d y
składająee się z trzech potraw za 4 «  c t ., a to i 
R o s ó ł  lub zu p a , sz tu k a m ię s  i p ieczeń  

z ja r z y n ą , — albo te ż :
R o s ó ł lnb zu p a , p ie cze ń  z ja rz y n ą  i le -  
g n m in a . — Codzień do wyboru trzy pieczyste. — 
Marki abonamentowe na powyższe objady pojedynczo 
dostać można codziennie w mojej restauracji.

Biorący naraz 80 marek płaci ty lk o  10  z łr .
Objady a la carte wydawać bedę i nadal 

w sposób dotychczasowy. (6913 3 14)
Przytem polecam moją znaną z rzetelności 

piw nicę w in n ą , tudzież doborowe gatunki p i­
w a zagranicznego i krajowego.

Polecając się łaskawym względom i licząc na 
liczne odwiedziny, pozostaję z szacunkiem

S y - y m o n  F e d o r o w i c z
restaurator przy ulicy Dominikańskiej lic z , 3 .

5 Dr. A. Majewskiego j
♦
♦
f  w e  L w o w i e  ( w  K i s i e l c e )

4 otwarty przez cały rok
^  przy jm uje chorych z zupełnem  zaopatrze­
ni niem  i d o c h o d z ą e p e b  do kuracyi, 
A k tó ra  się odbyw a od 6 - 8  godziny rano i 
^  od 4 —6 godziny popołudniu  pod nad­

zorem lekarza . (3113 20— ?)

♦
♦
♦

t
♦
♦
i

Z najnowsszej operetki

tli
J. S tran sn

Mii"
p o l e c a :

Sifład i wypożyczalnia nut

Gubrynowicza & Schmidta
pod zarządem

K  W I L D A
we Lw owie, u!. Akademicka 1. 3.

P o tpou rri Nr. 1 i 2 po . . . . z łr. 1.50
Lagunen W alzer złr. 1 do śpiewu „ — .90
Aufzugsmarsch 72 ct. G ondellied „ .60
P a r ty c ja  fortepianowa z tekstem . „ 6.30

„ „ bez tekstu na 2 ręce „ 2.70
N ajn ow sze ta ń c e  n a  ro k  1883|1884, 

których spis rozsyła się na żądanie gratis.

U l. A k ad em ick a  1. 3.
_____________________ f 6996 2 —6)

WDOGRHA z Feslauid szczepu w łoskiego
U  p r a w d z i w e

| k n i ?  m  €? *  J  ■■
ft] poleca handel

Karola Bałłabanah
Ą
1  we Lwowie, ul. Malicka, 1. 3 3 .

/fiłiea 1 o(6 0 6 8  12  ?)

Z drukwsi Wł. Lo«iA*ki*g<, <j). Csameekiego L 12 dom W «n«m.

j KANTOR W Y MI A N Y
k .  n p r z y w .  gali®, akcyjnego

B A N K U  H I B O T E C Z N E G O
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety &
pod warunkami najprzystępniejszeini

V L I S T I  H I P 0 TE CKI E
jńko też

Premiowane Listy Hipoteczne, d
r̂     w ‘iłtig prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 9H)
itll i n&jwyzuego pest. % dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokow a-1  
H  riakepitałów  funduszowych pupilaruych kąueyj małżeńskich wojskowych, P 
iH] V kaucye i w adya. -  są  w tymże kantorze do nabycia. 1
r S  W szy stk ie  i»o leeen la  z p ro w in ey l w y k o n a ją  się  bezzw lo<*»"*

i ,joj k n r s le  dzienutym  b ez d o lic z e n ia  p ro w izy l.

1S: W

Papier % c, k. uprzyw. f&bryki

Tl >V


